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Czwartek, 15 Lipca 1909. 


. Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 
t wyjątkiem dni poświątecznych. 

Numer pojedyńczy kosztuje w miejseu 10 hal., 
Pocztą [6 hal. — Biura Redakcyi i Administracyi 
uiiea Ozarnieckiego 1. 12. — Ekspedycya miejscowa 
W biurze dzienników St. Sokołowskiego, Pasaż Hans- 
Uassa |, 9. — Listy należy frankować. 


Reklamacye otwarte wolne od opłaty. 
Telefon Redakcyi Nr. 88. 


CAPROSZENIE DO PRZEDPŁATY, 


Przedpłata na »Gazetę Lwowską« 
wynosi: 
W miejscu: 
półrocznie (od 1 lipca do 31 


grudnia) . . ; 


e  « WE 
ćwierćrocznie (od 1 stycznia do 


31 marca) . . . . « 6 K 
miesięcznie (od 1 do końca każ- 
dego miesiąca) 2 K 
Zamiejscowa: 
półrocznie . . . . . 16K—h 
ćwierćrocznie ; 8 K "A h 
miesięcznie . . ©.. BKR 


Prenumeratorowie roczni lub pół- 
roczni, (którzy prenumerują od 1 
stycznia do końca grudnia lub do koń- 
ca czerwca), otrzymają »Przewodnik 
naukowo literacki«, dodatek miesięczny 
do »Gazety Lwowskiej bezpłatnie; 
ćwieróroczni zaś i miesięczni za do- 
płatą, a to: 

ćwierćroczni . 1K50kR 

miesięczni .—K60A% 

»Przewodnik« prenumerowany 050- 
bno, kosztuje: 


rocznie 8K 
półrocznie 4 K 
ćwierćrocznię . 2 K 


W celu ustalenia nakładu prosimy 
o wczesne nadsyłanie prenumeraty. 


zamiejscowa: 


. 32 K., | świerórsoznie 8K. — h. 
t8 K. | mlssigoznie 2K.70h. 


rscznia 
pśłrocznia 


W Niemczech 3 K. 20 h. miesięcznie. We wszystkich innych państwach 3 K. 80 h. miesięcznie. 
„Przewadnik naukowy I literaaki*, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej”, otrzymują cało- 
i półroezni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca 
lub od 1 lipea do końca grudnia, ówierćroczni i miesięczni za dopłatą: pierwsi I K. 50 h., drudzy 60 h. 


„Przewodnik“ prenumórowany osobno kosztuje 8 K. 


CZĘŚĆ URZĘDOWA. 


Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 8 
lipca b. r. nadać najmiłościwiej radcy sądu 
krajowego i naczelnikowi sadu powiatowego, 
Michałowi Kulezyckiemu w Bohorodcza- 
nach, przy sposobności przeniesienia go na 
własną prośbę w stały stan spoczynku, tytuł 
radcy sądu krajowego wyższego z uwolnie- 
niem od taksy. 


P. Minister spraw wewnętrznych za- 
mianował radców rachunkowych: Adolfa J a- 
niszewskiego i Karola Balzera, starszy- 
mi radcami rachunkowymi, a rewidenta ra- 
chunkowego, Karola Grackę, radcą rachun- 
kowym w departamencie rachunkowym Na- 
miestnictwa we Lwowie. 


P. Minister skarbu zamianował prowi- 
zorycznego głównego kasyera krajowej kasy 
głównej we Lwowie, Andrzeja Kościele- 
cekiego, głównym kasyerem tej kasy. 


Gedeon Giedroy é, zamianowany przez 
Izbę handlową i przemysłową we Lwowie 
senzałem handlowym dla interesów i sprze- 
daży ropy, wosku ziemnego i produktów tych 
minerałów na okręg lwowskiej Izby handlo- 
wej i przemysłowej, został w tym charakte- 
rze zatwierdzony przez c. k. Namiestnietwo 
po myśli art. 84 ustawy handlowej i złożył 
w c.k. Namiestnictwie przepisaną przysięgę. 


Edykt. 


C. k. Namiestnictwo podaje niniejszem 
do powszechnej wiadomości, że dla projekto- 


kararziaā 


miejszowa: 
. 24 K. | ńwisrórobzao . 


8 K. 
12 K. | wisaięcznie . 


2 K. 


ragrnis 
półroczile . 


wanej regulacyi rzeki Popradu od klm. 48'210 
do klm. 45250 odbędzie się wodno prawne 
dochodzenie wraz z rozprawą ekspropryacyjną 
w Andrzejówce dnia 2 sierpnia 1909 i roz- 
pocznie się o godzinie 10 przed południem 
obejściem uregulować się mającej przestrzeni. 

Komisya zbierze się przy klm. 48 210 
przy granicy węgierskiej. 

Wykazy gruntów, które mają być wy- 
właszczone wraz z planami wyłożone będą, 
stosownie do przepisu $ 14 ustawy z dnia 18 
lutego 1878 Dz. p. p. nr. 30, w urzędzie 
gminnym w Andrzejówce, a projekt w sta- 
rostwie w Nowym Sączu, począwszy od dnia 
18 lipea 1909, przez 14 dni do przejrzenia 
dla ogółu. 

Zarzuty przeciw projektowi, względnie 
zamierzonemu wywłaszczeniu, można wnieść 
w ciągu powyższych 14 dni na ręce c. k. 
starostwa w Nowym Sączu,ilub przy komisyi 
na miejscu. 

Zarzuty późniejsze nie będą uwzglę- 
dnione, a interesowani będą uważani za zga- 
dzających się z zamierzonemi robotami i po- 
trzebnem do tego wywłaszezeniem. 

Z c. k. Namiestnictwa. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA:. 


Lwów, 14 lipca. 


Po zamknięciu Rady państwa. 


Z powodu zamknięcia Rady państwa 
pisze Fremdenódlażt : | 

Zamknięcie Rady państwa zwróciło zno- 
wu uwagę powszechną na chorobliwe stosunki 
panujące w parlamencie. W lot pojawiły się 
też rozmaite propozycye co do uzdrowienia 
parlamentu. Wadą ich wszystkich jest, że nie 
wnikejąc w ogólną dyagnczę choroby, dążą 
jedynie do leczenia tego lub owego symp- 
tomu. 

Przedewszystkiem słychać domaganie 
się zmiany regulaminu obrad. Nikt w istocie 
nie ośmieli się chyba twierdzić, że zmiana 


Geny ogioszeń : 
miejsce 28 hal. 

Tabelaryczna i liczbowe po 38 bal, nadsnła- 
ne po 60 kai. za wiersz lub jego miejsce miary pe- 
titowej. 

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj» 
muje wyłącznie: Biuro dzienników Sokołowskiege 
we Lwowie Pasaż Hausmanna I. 9. W Paryżu wy- 
łącznie Agencya: 0. Adam (V. de Raczkowski) RB 
Rue da Yareane. 


Wiersz natitowy lub jego 


ta byłaby zbyteczną, że stosunki coraz do- 
bitniej żądają jej przeprowadzenia; że wobec 
liczebnego wzrostu lzby stało się wprost nie- 
uniknioną rzeczą obmyślenie środków, przy 
pomocy których możnaby pokonać ociężałość 
obrad, nadać im więcej rzeżkości, uprościć 
stadya rozpraw w komisyach i na plenum, 
ubezpieczyć należycie zasadę ochrony czei 
osób stojących po za parlamentem. Ale gdyby 
nawet przeprowadziło się te wszystkie zmia- 
ny, jeszcze i po nich trudno byłoby spodzie- 
wać się zupełnego a rychłego uzdrowienia 
Izby, a to już z tej prostej przyczyny, że zna- 
czenie i istota parlamentaryzmu, jak wszyst- 
kich ogólnych urządzeń, mniej zawisia od 
norm ustawodawczych, niżli od ducha, któ- 
rym wioną. Wszakże bywało już, że państwa 
bez pisanej konstytucyi dochodziły do naj- 
szezytniejszych wyżyn życia konstytucyjnego, 
jak znowu z drugiej strony przekonano się 
już niejednokrotnie, że najmądrzej obmyślone 
tamy, najpiękniej sformułowane prawa kon- 
stytucyjne nie są w stanie powstrzymać upad- 
ku urządzeń konstytucyjnych. Duch publiczny 
więcej ma wagi i znaczenia dla urządzeń kon- 
stytucyjnych, aniżeli prawo pisane. 

To też i u nas — wywodzi cytowany 
organ dalej — niepodobna łudzić się, iż 
sukces, jaki osiągniętoby przez zmianę regu- 
laminu, nie będzie w danych warunkach ani 
zbyt gruntowny, ani też trwały. Bo zmiana 
ta nie może mieć przecie za eel doszczętne- 
go wytępienia obstrukcyi w parlamencie au- 
stryackim i uniemożliwienia jej na przyszłość; 
wszak w obstrukcyi partye narodowościowe 
austryackiego parlamentu widzą jeden z nie- 
odzownych środków ochronnych, konieczną 
formę ochrony w sprawach narodowościo- 
wych, rodzaj niepisanego prawa veto. Zmia- 
na regulaminu obrad, zdążająca do usunię- 
cia obstrukcyi, miałaby ten skutek, że zwró- 
ciłaby przeciwko sobie jak najgwałtowniej- 
szą właśnie obstrukcyę. Ważne partye naro- 
dowościowe obstają przy utrzymaniu możno- 
ści obstruowania i nie da się nawet pomy- 
śleć, by ten środek protestu przeciwko u- 
chwałom większości mógł być usunięty. 

Ale też nie idzie o to, by obstrukcyę, 
owe veto narodowościowe wytępić, lecz aby 
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Anatol Krzyżanowski. 


DZIWAK. 


H. 
(Ciąg dalszy). 


PAM 


Praca dla dobra ogółu nie pozwalała 
Grudowskiemu ani czuć wiecznie osamotnie- 
nia, ani się w niem zasklepiać. 

Dobry czyn był sam w sobie odrazu 
nagrodą. 

Gdy bowiem bliski jego sąsiad, a da- 
leki krewny Domirski, umierając, powierzył 
jego pieczy żonę i dzieci, oraz zniszczony, 
odłużony majątek, p. Stanisław tak gorąco 
zajął się sierotami, że stopniowo najbliższą 
znalazł w nich rodzinę. Chodziło mu nawet 
po głowie, aby dwu chłopców adoptować 
i zostawić im w przyszłości całe dobra Gru- 
dowskie; warunki jednak prawne tak się 
układały, iż falanga sukcesorów mogłaby 
zawsze testament obalić, zagarniając wszystko. 
Musiał więc poprzestać na czynnej pomocy, 
moralnem poparciu i serdecznej opiece os0- 
bistej. 

A miłą mu ona była. Sympatyczne to 
owiem gniazdo kochał, jak swych najbliż- 
nieledwie. 

dziś więc, gdy natarczywe narzucanie 
się cheNqych a przebiegłych Brzeszczotów wy- 
trąciło gù z równowagi, gdy obawa zjazdu 
do Grudowje innych sukcesorów obrzydziła 


mu dom własny i wygnała go z niego nie- 
ledwie, p. Stanisław zmienił nagle projekt. 
Zamiast objeżdżać dalej pola, po których 
wkrótce może jacyś Brzeszezotowie będą się 
rozbijać, postanowił spędzić kilka godzin przy 
ciepłem ognisku Domirskich. 

Skręcił więc konia ku Bożej Woli. 

Aliści dzień dzisiejszy feralnym był wi- 
docznie... 

Z przeciwnej bowiem strony, dążąc od 
ukrytego wśród drzew kościółka, ukazał się 
alegancki faeton szybkim podążający kłusem. 
Zdala już dojrzano znany zaprzaąg Grudow- 
skiego; uniosły się więc kapelusze, a jasna 
parasolka przyjazne dawała mu znaki. 

Za chwilę powozy zrównały się i je- 
dnocześnie stanęły. Tym razem Grudowski 
rad nie rad zeskoczył, przybliżając się do 
faetonu. 

Powitały go wyciagnięte dłonie i cza- 
rowny uśmiech strojnej, kosztownie ubranej, 
pięknej jeszcze kobiety. Towarzyszył jej mąż 
widocznie, człowiek stary, który za ojca jej 
mógł uchodzić. 

— (zy do kościoła, kuzynie? Bo już 
po nabożeństwie. — Takich spóźnionych mo- 
dlitw niebo nie przyjmie... 

Błyskała białymi ząbkami, patrząc mu 
prosto w oczy, z uśmiechem tak wabnym 
i zalotnym, iż widocznie myśl o modlitwie 
daleką była od niej w tej chwili. 

— Nie, kuzynko. Starokawalerskie swoje 
pacierze odmawiam najchętniej w polu. 

— Jak skowronek i kwiatki Boże — 
wtrąciła z żartobliwym, promiennym uśmie- 
chem. 

— Raczej mrówka pracowita — uzupeł- 
nił mąż, dostrajając kwaśną, martwą swą 
maską do ogólnego ożywienia. 

— Jak rolmik-ziemianin, a więc czci- 


ciel przyrody. W kościółku naszym bałbym 
się właśnie kwiatów i... roztargnienia. 

Za słowa te odpłaciło mu powłóczyste, 

słodkie spojrzenie. 
A więe jedziesz pan do nas na o- 
biad? — pytała uprzejmie, osłaniając go od 
słońca różową parasolką, tak, iż znaleźli się 
oboje pod jej sklepieniem, rzucającem na 
rysy pięknej pani blask zorzy porannej. — 
Do nas, prawda? Prosimy zatem do powozu. 
Będzie nam weselej razem. 

I już usuwała strojną, fula: ową suknię, 
robiąc mu miejsce obok siebie, a wskazując 
mężowi, aby zajął przednią ławeczkę. 

Zółta maska jednak szła dalej jeszeze 
w ustępstwach sąsiedzkich. 

— Pojadę chętnie amerykanem. Dawno 
już nie powoziłem. Do Poręb dwie wiorsty 
tylko. 

I zabierał się opuścić zupełnie powóz. 
Pan Stanisław powstrzymał go jednak ener- 
gicznym ruchem. 

— Kuzynie, proszę nie wysiadać. Jadę 
w pilnym interesie do Bożej Woli i pod 
żadnym pozorem nie mógłbym służyć dziś 
państwu. 

— A zawsze ta Boża Wola — podjęła 
piękna pani z wyrzutem — t. j. kuzynku 
nomen-omen, chybaż naprawdę wola Boża 
tak silnym ciągnie cię tam magnesem. Po- 
rębie nie poświęcasz tyle czasu, choć wiesz, 
jak oddane masz w nas serca. 

— Bo sliczna kuzynka jest już pełno- 
letnia, Andrzej zaś nie oddałby mi nad nią 
prawnej opieki. 

— Szkoda — wyszeptała z cicha. 

Porębski obnażył w uśmiechu wszystkie 
żółte, wprawne zęby, na dowód, że i to u- 
stępstwo nie przerażałoby go wcale. 


— Nie dasz się namówić, kuzynku? — | 


podjęła jeszcze z całą suggestywną mocą 
spojrzenia i uśmiechu. 

Wzięty w ogień krzyżowy palących jej 
oczu, Grudowski poszukał wybiegu. 

— Pani Ado, doprawdy nie mogę. Są- 
dziłem jednak, że może wy, jak zwykle w 
niedzielę, odwiedzicie przed wieczorem moją 
samotnię. 

Rozpromieniła się cała, jak kwiat pod 

pieszczotą wiosennego słońca. 
Dobrze! zawołała. — Andrė, 
wszak nie nie masz przeciw temu? Zabie- 
ram cały kosz przysmaków, które lubisz, 
kuzynie, zabieram naszego Wicia, aby się 
wujciowi przypomniał i zjeżdżamy na her- 
batę. Będę gospodarować przez cały wieczór 
w ślicznym starym Grudowie. 

— Kosz przysmaków!.. Czy i siebie, 
kuzynko, wśród nich umieścisz? — podjął 
żartobliwie. 

Roześmieli się oboje. Za chwilę zaś 
oba powozy jechały już każdy w swoją 
stronę. 

Grudowski popędzał konie. Na ustach 
osiadł mu znów cień niechęci. I ta przywo- 
ziła „Wicia, aby się wujciowi przypomniał*. 
Zupełnie jak Brzeszczot. „Będzie gospodaro- 
wać w ślicznym Grudowie*. Zapewne; wszak 
o to jej tylko od wielu lat chodziło. Znów 
zupełnie jak ubogi i prostaczy Brzeszczot. 
Ale tamten nie kokietował go przynajmniej, 
miał zaś na usprawiedliwienie: ograniczone 
środki, biedę w domu, chciwą, pierwotną, 
daleką od wszelkiej kultury naturę i sze- 
ścioro szpetnych dzieci, którym chciał jaki 
taki los zapewnić. 


(Ciąg dalszy nastapi). 


uniemożliwić jawne nadużywanie obstrukcji. 
Gdyby w jakikolwiek sposób spróbowano do- 
prowadzić do rozstrzygnięcia w sprawach 
językowych, do odpowiedniego odnowienia 
lub przeobrażenia ustaw i rozporządzeń w 
sprawach nerodowościowych — to może o 
wiele łagodniej, niż obecnie, wypadłby sąd 
w sprawie czesko-niemieckich wniosków na- 
głych. Ale nie takiego nie stało się. Nikt 
nie starał się o zmianę status quo w spra- 
wach narodowościowych. Gabinet dzisiejszy 
opiera się właśnie na zasadzie utrzymania 
tego status aż do chwili, gdy uda się 
sprawy ednośne uporządkować na zupełnie 
nowych podstawach. Nie można tedy osta- 
tniej obstrukcyi przypisać charakteru narodo- 
wościowej obrony ; nie przeszedł też do obo- 
zu walczącego cały ogół Czechów i Słoweń- 
ców; przeciwnie zarówso wśród Czechów i 
południowych Słowian ważne, a pod względem 
narodowościowym nawet bardzo radykalne 
partye trzymały się zdala obstrukcyi, ba, wy- 
stąpiły przeciw niej otwarcie. Mamy więe 
tu do ezynienia z nadużyciem oręża, Który 
tradycys ukuła dla obrony interesów naro- 
dowościowych na wypadek istotnego ich za- 
grożenia. Nie mogą tedy mieć zastosowania 
okoliczności łagodzące, przyznawane obstruk- 
cyi podjętej dia celu, który jeśliby nawet 
jej nie uświęcił, mógł ją przecie uspra- 
wiedliwić.. Nie uchodzi też, aby zasada wię- 
kszości straciła w parlamencie wagę także 
poza obrębem kwestyj narodowościowych. — 
Nie uchodzi, aby we wszystkiem i dla wszyst- 
kiego walczono zaraz obstrukcyą. Kapitula- 
cya przed samowolnem nadużyciem prawa 
koniecznej obrony jest niemożliwa. Ale w 
walce z podobnem nadużyciem nie dają wi- 
doków zwycięstwa żadne reformy ustawo- 
dawcze. Jedno tylko zdołałoby tu pomódz: 
ponad wszelkie wątpliwości; należałoby wy- 
kazać, że ten rodzaj obstrukcyi jest i pozo- 
stanie bezowoenym. Na ruinach powalonej 
przez ostatnie wnioski nagłe sesyi parlamen- 
tarnej należy zasadzić ideę bezowocności ob- 
strukcyi. Sprawcy nadużycia winni przeko- 
nać się, że tym sposobem niczego nie uzy- 
skają, że wszelkie zakusy tego rodzaju tyl- 
ko oddalą ich od celu. 

Jeśli wszystkie czynniki interesowane 
w zdolności do pracy i łojalności parlamen- 
taryzmu w Austryi trzymać się zechcą tej 
zasady, wówczas obstrukcya dla byle kapry- 
su zniknie raz na zawsze. 


Wiedeń. Słav. Corresp. donosi, że ze 
strony polskiej poruszono myśl zapropono- 
wania Rządowi, aby zwołał sesyę Rady pań- 
stwa na czternastodniową sesyę już w po- 
czątkach września. Sesya poświęcona byłaby 
wyborowi i ukonstytuowaniu się komisyj, któ- 
re w ten sposób mogłyby pracować podczas 
sesyi delegacyjnej. 

Wiedeń. Fremdenblatt donosi: Wczo- 
raj zebrały się grupy słowiańskiej Unii, któ- 
re nie brały udziału w obstrukcyi, na kon- 
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ferencyę celem omówienia sytuacyi. Wydano 
o tem następujący komunikat: Stronnictwa 
Unii słowiańskiej, które nie brały udziału 
w obstrukcyi, zebrały się dziś celem omó 
wienia parlamentarnego położenia i postano- 
wily także w czasie, kiedy parlament nie 
obraduje. pozostawać w ścisłym kontakcie 
z sobą. W tym celu ustanowiono komitet 
składający się z zastępców każdej grupy, a 
mianowicie pp.: Hlibowickiego, dr. Hrubana 
prof. Massaryka, Mastalki i dr. Ploja. Komi- 
tet ten już w najbliższym czasie zbierze się 
na posiedzenie. 

Wiedeń. Corresp. Wilhelm donosi 
Katolicko-narodowe stronnictwo czeskie w 
parlamencie odbyło wczoraj przeszło dwugo- 
dzinne narady. Omawiano szczegółowo par- 
lamentarne i polityczne położenie. Ogólnie 
wyrażano ubolewanie, że prezydyum nie zwo- 
łało Unii słowiańskiej pod koniec sesyi par- 
lamentarnej na posiedzenie. £ zadowoleniem 
przyjęto do wiadomości sprawozdanie o kon- 
ferencyi z zastępcami tych stronnietw Unii 
słowiańskiej, które w obstrukcyi nie brały 
udziału. Ozłonkom klubu polecono, by pozo- 
stawali w ścisłym kontakcie z wyborcami i 
pouczali ich o ostatnich wydarzeniach rze- 
czowo i zgodnie z prawdą i wyjaśnili im ta- 
ktykę klubu. 


Foye polityczne na Węgrzech 


Radę ministrów, która odbyża się w Bu- 
dapeszcie dnia 12 b. m. w południe, uważać 
należy za ostatni akt sezonu rządowego. 

Teraz na szereg, tygodni roztoczy cisza 
swe skrzydła nad życiem politycznem Węgier 
i dopiero jesień wypłoszy ją z domiaującego 
stanowiska. 

Przeważna liczba posłów sejmowych 
już rozjechała się z Budapesztu do domów, 
a także ministrowie nie pozostaną w stolicy, 
lecz udadzą się na dobrze zasłużone letnie 
wywczasy. Prezydent ministrów dr. Wekerle 
pierwszy dał hasło do rozjazdu — używając 
dolce far miente, bawi już w posiadłości swej 
Danos, a następnie przenosi się do dóbr 
swych Klopodia, w południowych Węgrzech. 

Wedle informacyj, o których twierdzą 
w kołach politycznych, że są autentyczne, 
najbliższej audyencyi prezesa gabinetu dr. 
Wekerlego u Króla nie można spodziewać 
się prędzej, jak około połowy sierpnia. Po- 
głoski, jakoby węgierski prezydent ministrów 
miał pojawić się w Wiedniu i być na au- 
dyencyi przed wyjazdem Najj. Pana w Ischlu, 
okazały się z gruntu mylne. Tem samem 
upadają także kombinacye na tle tej mylnej 
wiadomości osnute. 

Wyjechał już także minister à latere 
hr. Aladar Ziehy, by kilka tygodni spędzić 
na Semmeringu. 

Ostatniem do pewnego przynajmniej sto- 

| pnia politycznem zajściem był konflikt dr. 


Wekerlego z prez. Justhem. P. Justh wystą- 
pił mianowicie z pretensyami z powodu, że 
biuro prasowe, podległe prezydentowi mini- 
strów, rozszerza kłamliwe doniesienia o nim, 
Juście. Prezydent Izby uniósł się przytem i 
poczynił swe uwagi w tonie tak owałtow- 
nym, że zwróciło te uwagę wszystkich obe- 
cnych. Z zimną krwią replikował mu We- 
kerle, że fałszywe pogłoski, o które szło 
Justhowi. rozeszły się inną drogą, a nie 
przez biuro prasowe, którego zresztą on, 
Wekerle, nigdy nie używa do celów osobi- 
stych. W sprawę wdali się przyjaciele obu 
polityków i dzięki ich interwencyi konflikt 
został w samym zaczątku stłumiony. 

Z końcem sierpnia, lub w pierwszych 
dniach września rozpoczną się konferencye 
stronnictw w sprawie obmyślenia środków, 
przy pomocy których możnaby przesilenie 
stanowczo zażegnać. Umysły więc będą mia- 
ły dość czasu, by się uspokoić i trzeźwiej, 
niż dotąd, ocenić położenie. Panuje też o- 
gólne przekonanie, iż przebieg jesiennych 
konferencyj będzie spokojny, że przyświecać 
im będzie dążność do przywrócenia stosun- 
ków normalnych. 

W każdym razie postara się rząd wẹ- 
gierski o to, by przynajmniej wywczasów 
letnich nie zamąciła Monarsze sprawa wę- 
gierska. 


Przed nominacyą kanelerza. 


G) Misya ks. Buelowa spełaiona. Re- 
formę finansową przyjął parlament w trze- 
ciem ezytaniu znaczną większością 226 prze- 
ciw 127 głosom, a skarb państwa ma zape- 
wnione nowe dochody w zażądanej przez 
rządy związkowe wysokości 500 milionów 
marek rocznie. Wprawdzie ks. Buelow nie 
brał osobiście udziału w rokowaniach rządu 
z konserwatystami i centrum o ostateczne 
ustalenie podatków , ale ponieważ podczas 
rokowań był on faktycznie odpowiedzialnym 
kierownikiem rządu, przeto rokowania te nie 
mogły się toczyć bez jego wiedzy, a przy- 
najmniej bez milezącego z jego strony przy- 
zwolenia. To jednak pewna, iż tak przebieg, 
jak wynik tych rokowań był dla ustępujące- 
go kanclerza przykry i upokarzający. 

Rozpadły się podstawy, na których za- 
mierzał ks. Buelow zbudować reformę finan- 
sową i nie zdołał on przeprowadzić żadnej 
z tych programatycznych zasad, jakie pierwo- 
tnie wysunął jako conditio sine qua mon. — 
Podatek spadkowy, przy którym do ostatniej 
chwili stanowczo obstawał, został bezwaruu- 
kowo odrzucony, a w jego miejsee nastąpiło 
obciążenie obrotów handlowych i giełdo- 
wych, przeciw czemu z początku bardzo ener- 
gicznie protestowali przedstawiciele rządu. 
Do reformy, ;która miałaby przyjść do sku- 
tku bez udziału stronnictw liberalnych. nie 
chciał ks. Buelow 0 eT ręki, ale, wbrew 


jego przestrogom, a nawet grożbom, refor- 
ma została uchwalona bez liberałów. A 18 
czej przeciw liberałom, których współdziai e” 
nie przy tej wielkiej akcyi państwowej UW ! 
żał on za wprost konieczne. Na gruzać 

pierwotnych projektów rządowych postawiia 
nowa koaliega parlamentarna samodzielną 
reformę finansową i nie zważając na niech 

rządu i na gwałtowną opozycyę całego 099 
zu liberalnego, przepi owadzića ją mimo ró- 
żnych trudności w komisyi, a następnie także 
w pełnej Izbie. 

Tak sposób, w jaki ustawy finansowe 
przyszły do skutku, jak i ostateczna ich treść, 
nietylko nie odpowiadają życzeniu ks, Bue- 
lowa, ale pozostają w rażącej sprzeczności 
z jego oficyalnemi oświadczeniami i osobi: 
stemi zastrzeżeniami. Powolny woli cesarza 
nie czynił on jednak ze swej strony żadnej 
trudnosci parlamentarnemu załatwieniu ustaw 
finansowych i zapewne nie odmówi im swego 
podpisu. Będzie to jednak ostatni akt jego 
kanclerskiego urzędowania. Dymisya ks. Bue- 
lowa, faktycznie już postanowiona w KiloBi ii, 
zostanie teraz formalnie załatwiona, a równo” 
cześnie nastąpi nominacya jego następcy. 

Ze swoimi współpracewnikami w urzę” 
dzie spraw zagranicznych pożegnał się już 
ks. Buelow osobiście, a jakkolwiek nie poj?” 
wił się w parlamencie podczas trzeciego €Zy* 
tania reformy finansowej, to jednak przy” 
wódcy parlamentarni pożegnali go sami W 
mowach, poświęconych sytuacyi wewnętrznej: 
wytworzonej wskutek ostatnich wypadków: 
O osobie nowego kanclerza nie było mowy 
i nie wyrażano żadnych w tej mierze przy” 
puszczeń. Ostatnia jednak dyskusya będzie 
dla następcy ks. Buelowa pouczająca, bo ob- 
jasni go ona o dążeniach i prądach panują” 
cych w parlamencie wśród nowej konstelar 
cyi, do której będzie się on musiał zastoso* 
wać. Przekona się on przedewszystkiem 0 
tem, iż o wskrzeszeniu bloku liberalno- kon- 
serwaty wnego nie może być w przyszłości 
mowy, bo różnice polityczne, społeczne | 
ekonomiczne między konserwatystami i libe- 
rałami w ostatnich ośmiu miesiącach tak wy- 
raźnie się zaostrzyży, iż współdziałanie obu 
tych frakcyj parlamentarnych stało się nie- 
możliwe. Konserwatyści nie tają, iż podatek 
spadkowy odrzucili, bo nie chcieli go przy- 
zwalać parlamentowi, opartemu na równem 
prawie głosowania, że blok rozbili, bo nie 
mogli dopuścić do tego, aby siłami konser- 
watywnemi popierana była era liberalna, 8 
wreszcie otwarcie wyznali, iż zasadnicze wy- 
łączenie centrum od pierwszorzędnej akcji 
państwowej, jaką była reforma finansowa 
uważali za wielki błąd polityczny. Te wszyste 
kie uwagi i wskazówki zwrócone zostały po- 
średnio także do nowego kanclerza. 

Z oświadczeń przywódców stronnictw 
skoalizowanych przy reformie finansowej wy- 
nika, iż nie są one związane żadnymi kon- 
kretnymi układami i wzajemnemi zobowiąza 
niami. P. Heydebrand oświadczył, iż konser- 
watyści w stosunkach państwowych nie pod- 
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(Grazia Deledda: L'ombra del passato). 


(Wolny przekład z włoskiego). 


XIV. 
(Ciąg dalszy). 


Nawet stary magister, zazwyczaj mil- 
ezący i niewzruszony, jak sowa, do której 
miał niejakie podobieństwo, zaczynał się oży- 
wiać. Od czasu do czasu podnosił się z krze- 
sła ze szklanką w ręku i dawał znak, że 
chce coś powiedzieć. Ale czy to dlatego, że 
nie śmiał zabrać głosu, czy, że się obawiał, 
iż różowy szum jego wina rozpłynie się, za- 
nim skończy mówić, dość, że siadał znowu 
i wychylał szklankę, którą mileząca Tognina 
pospieszała wypełnić na nowo. W końcu, gdy 
już wszystkie flaszki wina odkorkowane zo- 
stały, wstał po raz ostatni i głosem drzącym: 

— Witam nowego nauczyciela! — wy- 
powiedział uroczyście, wyciągając rękę w stro- 
nę Adone. — Tak samo, jak stary generał 
cofa się Z szeregów, wysłużywszy wiernie 
królowi i ojczyźnie... tak samo.... tak samo.. 
cofam się ja i ustępuję mojej szabli, albo 
jeżeli wolicie, dyscypliny temu, który będzie 
dowodził pokoleniom swieżych rekrutów! Wi- 
wat młody generał! Wiwat król! Wiwat oj- 
czyzna! 

I duszkiem wypił wino, na którem już 
pianki nie było. Gdy się podniosły burzliwe 
oklaski, Adone powstał kolejno i ukłonił się 
trzykrotnie w sposób komiczny; ale w głębi 
duszy był wzruszony, bo nie spodziewał się 
tego teatralnego efektu. Następnie, ze szklan- 


ką w ręku zbliżył się do starca, ucałował go 
w oba policzki i zawołał: 

— Piję za zdrowie starego generała! 
Niech żyje! Niech ja żyję! Niech żyje cała 
kompania ! 

Pirloecia pochylił się do starej i rzekł 
cicho, tryumfująco: 

— A eo? słyszeliście ? 

I powstał także z miejsca, wydrapał się 
na krzesło, zwrócił się w stronę Cateriny i 
krzyknął pełnym żartobliwości głosem : 

— A ja powiem: Niech żyją narze- 
czeni! 

— Niech żyją narzeczeni! — odpowie- 
dziano ze wszystkieh stron. 

Caterina zachowała niezmącony spokój 
królowej; pogrozisa tylko Pirloecii swoim wi- 
delcem. Potem spojrzała na babkę Suppei 
i zobaczyła rzecz dziwną, prawie nie “do uwie- 
rzenia: stara płakała z radości! 

Po śniadaniu, ponieważ było bardzo go- 
rąco, Tognina zaprosiia Caterinę i babkę na 
drzemkę; ale był to tylko pretekst, żeby je 
zaprowadzić na pierwsze piętro, gdzie zoba- 
czą jedwabne nawłóczki i poszewki obszy- 
wane koronkami, któremi z powodu dzisiej- 
szej uroczystości łóżka przystroiła. 

Caterina przystała na tę propozycyę i 
Fiorina ją zaprowadziła do pokoju niebo- 
szczyka wuja. Co do starej, uparła się konie- 
cznie odejść do domu i trzeba było wielkich 
próśb, aby ją skłonić do pozostania do wie- 
czora. Dzieci ją oblęgały, błagając, żeby im 
bajkę powiedziała. Jakże się oprzeć prośbom 
tych oczu błagalnych, tym główkom pochy- 
lonym na jedną stronę, tym usteczkom, które 
wydawały się żebrać o najwyższą łaskę ? — 
Stara udała najprzód, że ich rozpędza swoją 
laską, ale w końcu się rozczuliła i rozpoczęła 
bajkę „Caval Rundello* i zwolna, podnieca- 
jąc się "własnymi słowami, powstała, akcen- 
tując wymownemi gestami długą swoją opo- 
wieść. Tak zupełnie wcieliła się w swoją rolę 
bajczarki, że o wszystkiem innem zapomniała. 
Nietylko dzieci, ale kobiety słuchały z całą 
uwagą; jedynie tylko Fiorina, czerwona, 
z rozwichrzonymi włosami, 


chutko IMiR MAGIA do przedsionka, a potem na 
podwórze, gdzie Franceseo poszedł sobie 
usiąść natychmiast po śniadaniu. 
Adone, który był wyszedł odprowadzić 
swego poprzednika , spostrzegł wróciwszy, 
że wszyscy słuchali opowiadania starej Bar- 
beriny i skorzystał z tego, żeby wejść na 
pierwsze piętro. Młode wino burzyło mu 
w sercu tak samo, jak przed chwilą w szklance, 
a wiadomość udzielona przez starego nauczy- 
ciela, dodawała młodzieńcowi pewnego rodzaju 
upojenia. Nie wiedząc właściwie eo tam bę- 
dzie robił, otworzył drzwi pokoju zajmowa- 
nego dawniej przez wuja Giovanniego. 
Caterina wygodnie się urządziła, aby 
się przespać, zdjęła suknię i ułożyła się na 
fotelu przy łóżku, na którem wuj umarł, tylko 
w halco i gorsecie, a głowę oparła na zielonej 
jedwabnej kapie łóżka. Na widok Adone zer- 
wała się z pospiechem. 
— Czego tu chcesz? — zapytała spło- 
SZONĄ. 
— Cicho! w sąsiednim pokoju dziecko 
spi. 

Zamknął drzwi i zbliżał się na palcach. 
W półcieniu, łóżko zieleniało jak trawnik, a 
wskutek tego kontrastu, Caterina wydawała 
się jeszeze bielsza, niż zwykle. Adone był 
zmięszany. Ta kobieta biała jak śnieg, barwy 
masy perłowej, na tem tle zieleni, to nie była 
Caterina, tylko wiejska nimfa, nimfa wyma- 
rzona w snach młodzieńczych. Zbłiżył się je- 
szcze bardziej. 
— Czy słyszałaś ? — rzekł cicho, z bły- 
szezącym wzrokiem. — Nauczyciel idzie na 
pensyę, jest to już rzeczą calkiem pewną. 
ak. Ale idź sobie! Gdyby nas za- 
stano razem.. 
Zamiast odpowiedzi, objął ją w pół. Cała 
Ona próbo- 


jego istota drżała namiętnością. 
wała się uwelnić. 

— Ależ jesteś szalony! Idź sobie, mó- 
wią ci! Idź sobie... Błagam ciebie, Adone! 
— I cóż to szkodzi, jeżeli nas razem 
zastaną ? Czyż nie „jesteśmy narzeczeni, mał- 
żonkowie? Czyż nie należymy na zawsze do 


wysunęła się ci- | siebie? 


— Nie! zostaw mnie! zostaw mnie! — 
powtarzała drżącym głosem. 
Całus! jeden tylko całus! 

I złożył gorący pocałunek najej ramie- 
niu. Zapominająe o wszystkiem, ręce mu po- 
dała. Patrzyłi na siebie długo wzrokiem peł- 
nym miłości, upojenia i uścisnęli się, jakby 
użyczając sobie wzajemnej podpory... 


W następnym tygodniu Dawid przyj”- 
chał wieczornym pociągiem. Miał zostać tylko 
dni kilka w Casalino. 

Adone wyjechał po niego wózkiem a 
na dworzec kolei w Casalmaggiore. 

Księżyc czerwony, ukośny i drwiący, 
ukazywał się z poza grobli na niebie liliowo 
szarem; Adone, popędzając małego konika, 
mówił sam do siebie: 

„Jak też go znajdę? czy bardze się 
zmienił?“ 

Faktem jest, że gdy ujrzał podróżnego 
wysiadsjącego z wagonu, z trudnościa go po” 
znał. Dawid był juź teraz mężczyzną; przy” 
ciął swoje długie włosy i nosił pełną brodę, 
brodę przyciętą w kwadrat i tak czarną, że 
zdawała się farbowana. Z nosem swoim po- 
dobnym do dzióba drapieżnego ptaka i ocza- 
mi o metalicznym połysku, powiększenemi Z 
powodu ciemnej oprawy, miał pozór ponury: 
Adone przypomniał sobie paplania Carissimy: 
co nie przeszkadzało, że ucałował Dawida beż 
żadnej obawy. 

Gdy zasiedli w wózku, Dawid zawinął 
się w swój płaszez po same uszy i rzekł: 

— Jedź wolno! Czy będziemy przejeż” 
dżać przez groblę? Powietrze tam nie nadto 
wilgotne ? 

— Nadto wilgotne ? Jestem cały zgrz8% 
ny! — odrzekł Adone śmiejąc się. 

Ale nagle posmutniał i nie śmiał zap)” 
tać Dawida o narzeczoną: pomyślał sobie: 
że prawdziwą narzeczoną tego nieszczęśliw.e- 
go była śmierć! Dawid jednak sam z siebie 
zaczął mówić o swojem bliskiem małżeń „stwie: 


(Ciąg dalszy nastąpi). ” 
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dadzą się zwierzehnictwu centrum, a baron 
Hertling zapewnił, iż centrum nie mysli bie- 
Bać za jankramni pruskimi. To jednak, że wie- 
kszość konserwatywno-centrowa doprowadziła 
do skutku roformę finansową i że zasady tej 
reformy, wnikające głęboko w różne dzie- 
dziny pulityeznego i ekonomicznego życia 
publicznego, odpowiadają jej przekonaniom i 
interesom, daje podstawę do niezłomnego 
przypuszczenia, iż także dalsze współdziała- 
me obu tych grup parlamentarnych jest nie- 
wątpliwie nietylko ułatwione, ale i zape- 
wnione. Z tym faktem będzie się musiał li- 
zyć nowy kanclerz. 

( Może już dziś dowiemy się, kto zosta- 
Mie piątym: z kolei kanelerzem Rzeszy nie- 
mieckiej, Z długiej listy dawniej wymienio- 
dych kandydatów wykreślono jaż wiele na- 
zwisk. Według dość zgodnej opinii dzienni- 
ów, najwięcej szans ma obecny sekretarz 
Stanu p. Bethmann Hollweg, a w razie jego 
nominacyi pozostałby nadal p. Schoen w 
Pierwszej linii odpowiedzialnym kierownikiem 
polityki zagranicznej. W ten sposób zmiana 
osoby kanclerza nie spowodowałaby istotnego 
Zwrotu w dotychczasowej polityce zagrani- 
znej Niemiec. 
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Z pod berła rossyjskiego. 
(Wrażenie wizyty londyńskiej. — Protest Pu- 
ryszkiewicza). 


Wizyta członków Dumy rossyjskiej w 
ondynie nie minęła bez wrażenia. Wycie- 
zka podjęta prywatnie przez grono ludzi, 
Wyrasta do znaczenia faktu dziejowego i je- 
Śli przeciwne jej żywioły, złowróżbne pu- 
Szczyki nie zdołają puścić odpowiedniej kontr- 
miny, może ona istotnie przynieść pewien 
pożytek „konstytucyjnej* Rossyi. 

Październikowcy podkreślają przede- 
Wszystkiem „porażkę* reakcyi. 

„Z każdym dniem — pisze Gołos Mo- 
skwy — staje się widoczniejszy popłoch 
wśród reakcyonistów, graniczący niemal z 
panicznem przerażeniem. Reakcyoniści wi- 
dzą, jak grunt usuwa im się z pod nóg, jak 
załamują się naokoło zgniłe fundamenty, i 
jak nawzajem nabierają mocy podstawy u- 
stroju zreformowanego. 

Sprawie wzmocnienia tych podstaw 
wizyta angielska oddała pierwszorzędną u- 
sługę. Zrodzona i przeprowadzona z inicya- 
tywy prywatnej. wycieczka ta niemal żywio- 
łową siłą okoliczności urosła do znaczenia 
wypadku, dominującego wydarzenia, które 
przykuło do siebie uwagę całego świata €y- 
wilizowanego". 

Organ październikowców szczególnie za- 
dowolony jest z mowy Milukowa u lorda- 
majora: i 

„Mowa Milukowa ma, jak się zdaje, 
cechy symptomatyczne. Wypowiedziana, jak- 
by rzec można, w tonie umiarkowanie kon- 
stytucyjnym, obea właściwej dla opozycji ros- 
syjskiej nietołerancyi, być może zwiastuje 
ona zwrot w polityce „kadetów“, wyrzecze- 
nie się idei robienia opozycyi dla opozycji. 

Jeżeli jest to rzeczywiście zwrot w 
stronę tej polityki i tej taktyki, które stano- 
wiły treść programu Związku 31-go paździer- 
nika i których motywy wyłuszczył A. Guez- 
kow w swej mowie na bankiecie u tegoż 
lorda-majora, to pozostaje tylko powinszować 
eaderowi „kadetów“. 

Najważniejszem jednak, zdaniem gaze- 
ty, jest wcale niedwuznaczne tym razem o- 
kreślenie ustroju państwowego przed forum 
Europy: „W określeniu istoty nowego ustro- 
JU państwowego rossyjskiego i jego zadań 
względem Anglii i Europy, wzięli udział 
przedstawiciele wszystkich, wchodzących w 
skłąd wycieczki grup parlamentarnych, od 
Milukowa do hr. Bobriuskiego. Szczególnie 
Wyraźnie zostało to podkreślone w mowach 
na obiedzie u lorda-majora Londynu. Ton 
tych mów musi ostatecznie ugruntować wia- 
tę w trwałość ustroju konstytucyjnego Ros- 
syi. Obeeność zaś ambasadora hr. Benken- 
dorfa, nadała tym mowom, jak i całej uro- 
czystości, charakter specyalny, niweczący 
wrażenie wrzasku reakcyonistów*. 

I Słowo petersburskie uważa fakt u- 
działu ambasadora rossyjskiego w „stwier- 
dzeniu konstytucyi rossyjskiej* za rzecz do- 
niosłą i godną zanotowania. „Jednomyślna 
inanifestacya — pisze ta gazela — na cześć 
konstytucyjnego monarchy rossyjskiego i je- 
go wielkiego państwa, odbyła się tym razem 
w obecnosci naszego ambasadora, który dzię- 
kował lordowi-majorowi za przyjęcie serde- 
czne. Być może, że Agencya urzędowa wła- 
śnie z tego powodu użyła po raz pierwszy 
wyrażenia „konstytucya*. Mowa posła, br. 
Benkendorfa, pomimo umiarkowania i objek- 
tywizmu, nadała jednak uroczystości odcień, 
2 którym musi się już liczyć i urzędowa Ros- 
Sya. Dalszy opór z jej strony wyrządziłby 
tylko szkodę krajowi. Ale postępu historyi 
nie powstrzymają żadne siły. Nawet ludzie, 
tórzy przeprowadzili wielki bój za prawo, 
mogą teraz, z większą niż kiedykolwiek pe- 
DĄ powiedzieć: „A jednak się poru- 
Sza !* 


Biecz tak charakteryzuje znaczenie wi- 
zyty angielskiej: „Znaczenie polityczne wi- 
zyty przeszło wszelkie oczekiwania. Te od- 
wiedziny „osób prywatnych", jak je nazwał 
p. Milukow, ściągnęły na siebie daleko wię- 
cej uwagi, aniżeli inne wydarzenia na polu 
politycznem. I jeżeli wyjątkiem są Niemcy, 
które, według trafnego wyrażenia p. Cho- 
miakowa, „przemilezały* wizytę, to należy 
widzieć w tem tylko potwierdzenie powyż- 
szej naszej opinii, albowiem milczący ci cum 
tacent damant. 

Odtąd nie należy już wątpić, jakiego 
kierunku powinna się trzymać rossyjska po- 
lityka zagraniczna, aby pozostawać w zgo- 
dzie z opinią publiczną, z życzeniami szero- 
kich warstw ludności. A bezpośredni czynny 
udział posła rossyjskiego w uczczeniu gości 
rossyjskich, co dało możność mówienia o je- 
dności Rossyt urzędowej i nieurzędowej, a 
wreszcie bliskie spotkania w Cherbowgu i 
Cowes powinnyby przyłożyć pieczęć nurzędo- 
wą na te węzły przyjaźni, które zadzierż- 
gnięte zostały przez „osoby prywatne*. 

Ga 


Poseł Puryszkiewicz bawiący nad Spre- 
wą wtedy, gdy przedstawiciele Dumy znaj- 
dowali się nad Tamizą, uznał za właściwe 
wystosować do prasy berlińskiej list ze swo- 
jem votum separatum eo do polityki ros- 
syjskiej. Pomiędzy innemi list ten otrzymała 
i St. Petersb. Zig., która podaje go w stre- 
szczeniu. 

Na wstępie p. Paryszkiewicz podnosi 
swoje zasługi oraz zasługi swego towarzy- 
sza, dr. Dubrowina, około organizacji „naj- 
większego w Rossyi Związku“ i zaznacza, iż 
„jako największy znawca* sympatyi ludu 
rossyjskiego, chce wobec Niemców „odsło- 


nić prawdę, faiszowaną przez prasę ży- 
dowską*. 
„Ta prasa — pisze Paryszkiewiez — 


służy obecnie posłom rossyjskim, którzy w 
Anglii mówią, nadmiernie jedzą i jeszcze le- 
piej piją. Pojechali oni, aby w Anglii głosić 
miłość ludu rossyjskiego do Anglii i przez 
usta angielskich mężów stanu utrwalić kon- 
stytucyę rossyjską. I to w chwili, gdy wasz 
rycerski cesarz był gościem naszego monar- 
chy, a słowa, wygłoszone na morzu, wskazy- 
wały na to, że tradycyjne stosunki miłości, 
szacunku i zaufania pomiędzy domami Roma- 
nowych i Hohenzollernów prowadzić będą do 
utrwalenia solidarności pomiędzy Niemcami 
a Rossyą*. 

„Ale Duma niema żadnego wpływu na 
politykę zagraniczną. Niektórzy członkowie 
Dumy (Guezkow, Milukow, Bobrinskii) na 
własną rękę usiłowali odgrywać tutaj po- 
średnio jakąś rolę, urządzając wycieczki za 
granicę. Ostatnią próbą zbiorową takiego u- 
bocznego oddziaływania był wyjazd do An- 
glii“. Do Anglii wyjechali „polityczni dal- 
toniści*, których p. Puryszkiewicz obrabia 
metodą Russk. Zn., obrzucając ich wymy- 
słami. Wyjątek robi dla p. Chomiakowa, któ- 
ry „bądź co bądź jest prezesem...“ „Dalto- 
niści* rossyjscy nie widzą, że ich Anglia 
wyzyskuje. W. Brytania znajduje się, zdaniem 
p. Puryszkiewicza, w momencie krytycznym, 
kiedy niezbędna jest jej pomoc. „Anglia po- 
trzebuje Rossyi, jako tej pięści, która ku u- 
mocnieniu hegemonii angielskiej na morzu i 
zabezpieczeniu jej rynków wszechświatowych 
ma zetknąć się z pięścią Niemiec“. Dla An- 
glii jest obojętne, kto zwycięży i kto będzie 
zmiażdżony, zawsze ktoś wyjmie dla niej 
kasztany z ognia i osłabi jednego z jej ry- 
wałi. Lud rcssyjski nienawidzi Anglię, jako 
„klasyczny kraj podstępu“. Niepopularna 
wojna japońska stałaby się popularną od- 
razu, gdyby Anglia stanęła po stronie Ja- 
ponii*. 

Wywody swoje kończy Puryszkiewicz za- 
pewnieniem, że inspiruje go nie „sentymen- 
talna sympatya dla Niemiec“, lecz dobrze 
zrozumiany interes rossyjski. „Korzystam ze 
sposobności, aby odpowiedzieć tym panom, 
którzy usiłują dowieść Rossyi i Europie, iż 
nasze sympatye (t. j. prawicy) ku Niemcom 
opierają się na naszych zasadach monarchi- 
cznych, najsilniej zamarkowanych w Niem- 
czech. Otóż oświadczam, że się mylą. Obce 
nam są „uprzedzenia dyplomatyczne”, jak w 
swoim czasie mawiał Bismarek, szukamy tyl- 
ko naszej korzyści“. 

Tak wygląda w streszczeniu Petersb. 
Zig. nowe liberum veto p. Puryszkiewicza pod 
adresem Niemiec. Miało ono widoczny cel 
poparcia i podtrzymania „sympatyj niemie- 
ekich*, które wraz z „nienawiścią“ wzglę- 
dem Anglii uprawia — wedle orzeczenia po- 
sła besarabskiego -- „JIÓ pism prowincyo- 
nalnych w Rossyi...* Petersb. Ztą. widzi je- 
doak w liście poprostu niedźwiedzią usługę, 
oddaną stosunkom rossyjsko-niemieckim. — 
„Sam Puryszkiewicz — pisze gazeta niemie- 
cka — zdaje sie w końcu wątpić, czy raczej 
list jego więcej nie zaszkodzi, niż pomoże. 
I jeżeli list ten zjawi się w prasie niemie- 
ckiej bez komentarzy, zaszkodzi on rzeczy- 
wiście Niemcom. Temu nie zapobiegnie cy- 
tata Bismarcka, mówiąca o niebezpiecznej 
fikeyi, solidarności monarchistów wszystkich 
krajów. Napaści Puryszkiewieza na konstytu- 
cyę, jego bezkrytyczne przecenianie znacze- 
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nia prawicy, niedocenianie większości Du- j 


my, brutalne wymysły przeciw członkom 
reprezentacyi rossyjskiej w prasie zagrani- 
cznej, dowodzą jasno, Że Puryszkiewicz liczy 
właśnie na konserwatywne instynkty mo- 
narchiezne. To zaś może być tylko wodą na 
młyn tej części prasy rossyjskiej, która fał- 
szywie domyśla się w Niemczech „obrony 
reakcyi rossyjskiej*, 

Zazmaczywszy wreszcie, że ostatnimi 
czasy nawet monarchiczny Swiet i „dawny 
przyjaciel Niemiec“, Nowoje Wremia, nieje- 
dnokrotnie „urządzają nagoakę na Niemców* 
i wyrażając życzenie, aby szukając nowych 
przyjaciół, nie zaniedhywano „wypróbowanej 
przyjaźni starych“, Peżersb. Žig. kończy swój 
artykuł o liście posła Puryszkiewicza słowa- 
mi: „Tacy zaś przyjaciele Niemiec, jak W. 
Pu.yszkiewicz, szkodzą daleko więcej, niż 
wrogowie“. 

* 


Prasa rossyjska traktowała z początku 
ten list, jako jeden jeszeze „wybryk błazeń- 
ski pana posła“. 

Okazuje się jednak, ża autorem listu 
nie był tylko sam Puryszkiewiez. Został on 
wypracowany siłami całej „skrajnej prawicy“, 
która postanowiła zacząć energiczną akcyę 
przeciwko sympatyi dla Anglików, wzrasta- 
jącej stale w społeczeństwie rossyjskiem. No- 
waja Rus podaje takie szezegóły o liście i 
planach czarnej sotni: „W redzgowaniu listu 
wzięli udział członkowie Dumy, Rady pań- 
stwa i dymisyonowani biurokraci. Narady za- 
częły się na bulwarze Francuskim, a zakoń- 
czyły się przy ulicy Moskiewskiej. „Ozarni* 
postanowili zacząć agitacyę dopiero po wizy- 
cie członków Dumy w Anglii. Na agitacyę 
wyasygnowano odpowiednią sumę pieniędzy. 
Kampanię powinien zacząć jeden z członków 
Dumy (los padł na Puryszkiewicza), później, 
współczujące z tem wystąpieniem organy 
prasy i osoby mają podjąć sprawę i prowa- 
dzić ją dalej. 

„Związkowcy* wytknęli sobie, jako cel, 
przeprowadzenie dowodu „korzyści* związku 
Rossyi z Niemcami przeciwko Anglii i prze- 
szkodzenie porozumieniu się Rossyi z An- 
glią. Dziwnym wydaje się tylko ten fakt, że 
w celu przekonania Rossyan „związkowcy“ 
wybrali prasę niemiecką. Ale, według wyja- 
śnień jednego z członków Rady państwa, zro- 
biono to umyślnie. Chodzi nietyle o Rossyan, 
ile o Anglików, którzy śledzą pilnie głosy 
prasy niemieckiej. „Związkowcy* mają za- 
miar zniechęcić Anglię i dopiąć, chociażby 
za pomocą gróżb, oziębienia się sympatyi 
angielskich do Rossyi*. 

Jak widać, Związek zamyślił zabrać się 
na wielką skalę do „polityki wszechświate- 
wej“. Czy jednak środki pozwolą mu dopiąć 
celu? W gazetach rossyjskich coraz częściej 
pojawiają się wzmianki o powolnym, chociaż 
stałym rozkładzie „najpotężniejszej z organi- 
zacyj rossyjskich*. 


KRONIKA. 


Lwów, 14 lipca. 
-- Kalendarz. 
Czwartek (15 lipca): 
Rozesłanie Apost. — Radosława. — Położ. 
Ryzy Boh. 
Wschód słońca o godzinie 3:34 rano, za- 
chód słońca o godzinie 7:26 po południu. 


— Prawnuczka Najj. Pana. Księżna 
Elżbieta Windisch - Graetz, Wnuczka Najj. Pana, 
a Córka s$. p. Arcyksięcia Rudolfa, powiła có- 
reczkę na Zamku Ploszkowice pod Lutomierzy- 
cami, w Czechach. 

— Z Rady szkolnej krajowej. P. 
Wiceprezydent Rady szkolnej krajowej, dr. Igna- 
cy Dembowski udaje się w sprawach urzędo- 
wych na kilka dni do Wiednia, wskutek cze- 
go w sobotę d. 17 b. m., mie będzie przyj- 
mował, 


— A kolei państwowych. Na podsta- 
wie Najwyższego upoważnienia udzielił P. Mi- 
nister kolei żelaznych tytułu starszego iuspe- 
ktora kolei państwowych inżynierowi Józefowi 
Kohnowi, inspektorowi dyrekcyi budowy kolei 
w Wiedniu. 

Dalej zamianował P. Minister inspektora 
Wilibalda Wrońskiego, naczelnika rozwiązanego 
kierownictwa ruchu we Lwowie, naczelnikiem 
nowo utworzyć się mającej VII. sskeyi konser- 
wacyt we Lwowie, 

— Z Uniwersytetu. P. Leon Franciszek 
Rymar z Głogowa w Galicyi otrzymał na Uni- 
wersytecie Jagiellońskim stopień doktora filozofii. 

— Krajowa Rada zdrowia odbyła w 
dniu 3 lipea 1909 ósme posiedzenie, na któ- 
rem wydano opinie w sprawie podwyższenia 
dziennych taks leczenia w szpitalach powsze- 
chnych: w Jaśle, Drohobyczu, Brodach i Stryju; 
powzięto uchwałę w sprawie familijnych gro- 
bowców po za obrębem publicznych ementarzy 
w Tryńczy, w powiecie przeworskim i w Wi- 
śniowej, w powiecie strzyżowskim; wreszcie 


wydano orzeczenie w sprawie nowego modelu 
paska przepuklinow ego. 


— Wiadomości kościelne. Archidye- 
cezya lwowska ob. łac. Odznaczeni: Exposito- 
rio canonieali : ks. Mateusz Sokołowski, kate- 
cheta gimn. V we Lwowie i ks. Mieczysław 
Bryczkowski, wikaryusz ceremoniarz katedralny. 
Mianowany katechetą 4 kl. szk, m. w Stryju ks, 
Józef Krzanowski. Konkurs na probostwo w Na- 
stasowie, Siemianówee i Szczercn rozpisany do 
20 sierpnia, na probostwo w Chomiakówce do 
30 lipca. 


Dyecezya krakowska. Mianowany kat. 6 
kl. szkoły wydz. żeńskiej im. św. Scholastyki 
w Krakowie ks. Władysław Vrana. 


Dyecezya przemyska. Zamianowani: ad- 
ministratorem w Zagórzanach ks. Paweł Szarek, 
wikary w Zaczeruiu; administratorem w Zuko- 
wej ks. Michał Syzdek, wikary w Głogowie; 
ekspozytem w Koniuszkach Siemianowskich ks. 
Antoni Konieczko, wikary w Rzepienniku Bi- 
skupim., Przeniesieni: ks. Adam Leja, b. wi- 
kary w Dzikowcu, po 4-miesięcznym urlopie do 
Żołyni, ks. Jan Kolasa z Żołyni do Kraczko- 
wej. Pensyę emerytalną otrzymał i na własne 
Żądanie został uwolniony od obowiązków dusz= 
pasterskich ks. Mikołaj Tarczyński, dziekan 
rzepienieki i proboszcz w Zagórzanach. Insty- 
tuowany na probostwo w Sgkowej ks. Stani- 
sław Horowiez, administrator tamtejszy. Konkurs 
na opróżnione probostwo w Zagórzanach rozpi- 
sano z terminem do 12 sierpnia. Zwolniony od 
obowiązków na przeciąg jednego roku w celu 
poratowania zdrowia ks. Ignacy Drozdowicz, 
wikary w Kraczkowej. Urlop dwumiesięczny o- 
trzymał ks. Jan Cypryś, wikary w Jarosławiu; 
ks. Jan Świdnicki, wikary w Jaćmierzu, pół- 
roczny. 

— W obawie cholery. Ministerstwo 
spraw wewnętrznych reskryptem z 25 czerwca 
b. r., wystosowanym do namiestnietw w Wiedniu, 
Bernie i Lwowie, oraz rządów krajowych w 
Opawie i Czerniowcach, — przypomniało obowią- 
zujące przepisy na wypadek cholery, wskazując, 
że jakkolwiek epidemia ta szerzy się szybko 
w Petersburgu, z innych jednak części Roseyi 
doniesień o cholerze niema, atoli gorąca pora 
roku może ułatwić dałsze szerzenie się choroby. 
Ministerstwo poleciło więc wcześnie zarządzić 
co potrzeba, celem przygotowania wszelkich ko- 
niecznych urządzeń, a już obecnie przestrzegać 
ściśle ruchu podróżnych i przepisów o obowiąku 
ich meldowania. 

Samititswesen podaje, że w Petersburgu 
zachorowało w dniach od 16 do 29 czerwca: 
22, 24, 34, 58, 43, 40, 61, 75, 76, 97, 100, 
58, 65 i 78 osób; razem 826; zmarło w tym 
czasie 254 osób. Z dniem 29 czerwca pozostało 
w leczeniu 558 osób. 


W gubernii petersburskiej zachorowało od 
26 do 28 czerwca 18 osób, z których 10 (Çt. j. 
7% pre.) umarło. 

— Festyn w Lubienin, mający odbyć 
się w niedzielę, 18 b. m., staraniem dzienni- 
karzy lwowskich w parku zakładu zdrojowego 
w Lubieniu, na dochód budowy Schroniska im. 
Wincentego Pola dla literatów i dziennikarzy, 
zapowiada się świetnie. Mnóstwo osób zapuwie- 
działo swój przyjazd z pobliskich okolic. Ko- 
mitet przygotował wszystko, aby uprzyjemnić 
publiczności pobyt w parku. a także zaopatrzyć 
Ja w e*nue upominki. Niektórzy ofiarni kupcy 
i przemysłowcy lwows:y zaopatrzyli loteryę w 
bogate i praktyczne przedmioty. Po festynie od- 
będzie się w sali zakładowej przedstawienie 
amatorskie z łaskawym współudziałem, cieszą- 
cego się zasłużoną sławą jednego z najlepszych, 
Kółka amatorskiego „Gtwiazdy*, które odegra 
wesołą sztukę Przybylskiego w 4 aktach ze 
śpiewami p. t. „Szukaicie dziecka“. Po przed- 
stawieniu reunion. Komitet dziennikarzy czyni 
starania, aby w tym roku już przystąpić do 
budowy Schroniska. W celu zdobycia funduszów 
urządza, prócz festynu d. 18b. m., jeszcze inne 
zabawy, miedzy innemi niezwykle urozmaieoną 
zabawę z przedstawieniem w niedzielę, 8 sier- 
pnia, do której już teraz czyni komitet przy- 
gotowania. 

— Wycieczka do Szwajcaryi, organi- 
zowana przez akademicki Klub turystyczny we 
Lwowie, wyjeżdża z Krakowa 1 sierpnia (nie- 
dziela) o 580 rano, z Wiednia (Dworzec Połu- 
dniowy) o 10:80 wieczorem, Uczestaicy zwie- 
dzą: Ossiek, Innsbruck, Rapperwil, Zurych, 
Lucernę, Jezioro 4 Kantonów, tunel gothardzki 
i simploński, jezioro północno włoskie, Medyo- 
lan, Genewę, Lozannę, Berno, Solurę, Bazyleję, 
wodospad Renu, Konstancyę, Monachium, Rei- 
chenthall, Salzburg, Linz i Wiedeń. Ogólne koszta 
wycieczki wraz z podróżą obliczone najmniej na 
300 koron od osoby. W wycieczce mogą brać 
udział także nieczłonkowie klnbu, tak panowie, 
jak panie za opłatą 10 koron na rzecz klubu. 
Zgłoszenia do 14 lipca, Bliższych informacyj 
udziela prowadzący wycieczkę dr. M. Orłowicz, 
Lwów, Dom Akademicki. 

— Nowe składnice pocztowe zapro- 
wadza Dyrekeya poczt i telegrafów we Lwowie 
z dniem 1 sierpnia b. r. w Zielonce (powiatu 
kolbuszowskiego). 

— Odznaczenie polskiego uczonego. 
Prof. dr. Kazimierz Kostanecki zamianowany 
został honorowym doktorem Uniwersytetu w 
Genewie, który obchodził właśnie 350 rocznicę 
założenia. 


— Stypendyum. Namiestnictwo nadało 
opróżnione stypendyum z fundacyi im. Anieli 
Dżurdź Sieleckiej w kwocie rocznych 420 kor. 
Stanisławowi Janowi Leonowi 3-im. Sieleckie- 
mu, uczniowi klasy przygotowawczej w prywa- 
tnem gimnazyum 00. Jezuitów w Bąkowicach 
pod Chyrowem, synowi Stanisława Sieleckiego, 
koutrolora salinarnego w Bolechowie. 

— (bchód grunwaldzki odbędzie się 
w Krakowie, w niedzielę, dnia 18 b. m. 
Nowe uzdrowisko polskie po- 
wstać ma we wsi Brzezie pod Włocławkiem. 
na Kujawach, gdzie w lasach br. Leopolda 
Kronenberga odkryto obfite Źródło siarczane, 
Przed kilku dniami udała się tam sekcya bal- 
neologiczna Tow. hygienicznego w Warszawie 
i stwierdziła, że zarówno położenie, jak zasob 
ność źródła, nazwanego „Wieniec“, nadają się 
do stworzeuia pierwszorzędnego uzdrowiska. 

— Towarzystwo jaroszów we Lwo- 
wie. Wydział Towarzystwa, wybrany na wal- 
nem zgromadzenju, przeprowadził pertraktaeye 
z dyrektorem szkoły kucharskiej p. Ko dikiem, 
który odstąpił część swego lokalu przy ul. Os- 
solibskich 15 na stały punkt zborny członków 
Towarzystwa i wyłączną jadłodajnię jarską, po- 
zostajątą pod kontrolą wydziału. Uroczyste o- 
twarcie tego nowego lokalu, połączone ze wspólną 
kolacyą jarską, odbędzie się w sobotę, d. 17 b. m., 
o godz. 7:30 wieczorem. Zgłoszenia uczestnictwa 
i wszelkie zapytania w sprawach Towarzystwa 
przesyłać należy korespondentką na ręce prze- 
wodniesącego, p. inż. Karola Richtmanna ul. 
Listopada 28. 

— Egzamin dojrzałości w gimnazyum 
w Złoczowie odbył się w dniach od 12 do 19 
czerwca b. r. pod przewodnictwem p. Juliana 
Dolnickiego, dyrektora gimnazyuu w Stryju. Za 
dojrzałych zostali uznani następujący abituryenci: 
Albsrt Stanisław Alter Alfred, Boczarski Jan, 
Choma Edward, Chomycz Mikołaj, Cyuglewicz 
Józef, Czorny Ignacy, Cznczman Maryan z od- 
znaczeniem, Diwidsoha Izrael z odznaczeniem, 
Derewlaniuk Antoni, Domanik Maryan, Einleger 
Salomon, Feszcaur Jozafat, Gałan Stefan z od- 
znaczeniem, Haud Paweł, Igel Schioma, Jano- 
wicz Arseni, Kargol Jan, Katz Mojżesz, Katz 
Mojżesz Ber, Krywucki Paweł, Lacher Dawid, 
Lenartowicz Michał, Login Dyonizy, Ochs Izrael, 
Oleśnicki Grzegorz, Orzelski Stanisław, Paszkcw- 
ski Roman, Pauker Juda, Pniowski Bazyli, Po- 
korny Bernard, Schmider Josel, Siśka Józef, 
Słonecki Bronisław, Smoliński Stanisław, Soro- 
czak Karol, Steisel Abraham, Strómich Ignacy, 
Styczyński Władysław, Trusz Roman, Tymra- 
kiewicz Piotr, Wichański Eugeniusz z odzna- 
czeniem, Wohanka Władysław. Zołtaniecki Hi- 
laryon; prywatystki: Gruder Adela, Halpern 
Rywka, Lanes Józefa i Sawezyńska Maryanna. 
Od egzaminu odstąpił jeden abituryent z po- 
wodu choroby. Zaden abituryent nie został re- 
probowany. 

A Zgubiono: karike zastawniczą Nr. 
12.345 na złoty łańcuszek. 

A Znaleziono: w Rynku obok sklepu 
p. Schwarzwalda banknot na 20 kor. 

A Zatrucie wędlinami. Na jednej z 
budowli przy ul. Andrzeja hr. Potockiego zacho- 
rowali wczoraj po spożyciu wędlin trzej ro- 
botnicy wśród objawów zatrucia. Pogotowie To- 
warzystwu ratunkowego, po udzieleniu im pierw- 
szej pomocy, odwiozło dwu z nich, Ika Hnata 
i Wasyla Jóżkowa do szpitała powszechnego, 
trzeciego zaś przewieziono do jego raieszkania. 

A Nieostrożna jazda. Woźnica dorożki 
parokonnej nr. 07, jadąc wczoraj szybko ulicą 
Sykstuską, najechał na przechodzącego tamtędy 
Qzyasza Friessa i powalił go na ziemię, przy- 
czem Friess odniósł dość znaczne obrażenia. 
Niwostrożnego woźnicę pociągnęła policya do 
odpowiedzialności. 

A Nieszczęśliwy wypadek. Na dzie- 
dzińcu realności przy ul. Piastów l. 4 podczas 
składania żelaza Z wozu, upadł jeden kawał»k 
tak nieszczęśliwie na nogę 12-letniugo Wo- 
źniaka, iż dotkliwie mu ją zranił. 

A Zamach samobójczy. W jednej 
z restauracyj przy ul. Krasiekich usiłowała 
ubiegłej nocy odebrać sobie życie wystrzałem 
z rewolweru pewna młoda kobieta. Kula zra- 
niła ją w lewe ramię. Pogotowie Towarzystwa 
ratunkowego, po opatrzeniu, przewiozło despe- 
ratkę do szpitala powszechnego. Powodem za- 
machu samobójczego miała być afera miłosna. 

A Skradziona klacz. Do tutejszej po- 
licyi nadeszła wezoraj w drodze telegraficznej 
wiadomość, że w Glinianach w nocy z ponie- 
działku na wtorek skradziono klacz szpakowatą 
z gwiazdką na czole. 

A Samobójstwo. W realności przy ul. 
Sadowniekiej 1. 11 a) odebrała sobie ubiegłej 
nocy życie, napiwszy się kwasu karbolowego, 
19-letnia służąca Marya Myćkówna. Zwłoki od- 
stawił komisaryat miejski do kostnicy zakładu 
medycyny sądowej. 

Powodem samobójstwa była zawiedziona 
miłość. 


A Poparzenie dziecka. Ośmioletni Mar- 
cin Fleischer, syn wdowy, zamieszkałej przy 
ul. Słonecznej 1. 15, bawiąc się wczoraj na 
ganku obok mieszkania swej matki, biegł tak 
nieostrożnie przez ganek, iż potrącił służącą, 
która niosła dnży samowar z ukropem. Samo- 
war wypadłszy z rąk służącej, upadł na dziecko 
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i poparzył je bardzo dotkliwie ukropem. Stacya 
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w Krakowie, Karol Krupiński, kupiec, 


ratunkowa udzieliła dziecku pierwszej pomocy. | brat ks. prałata Krupińskiego i komisarza po- 


A Dziecko porwane przez cyganów. 
Chuwe Dimowa, zamieszkała w Munkaczu, na 
Węgrzech zgłosiła się wczoraj w tutejszej po- 
licyi i foniosła, źe przed kilku dniami bagda 
cyganów porwała jej sześcioletnią córeczkę, Perlę, 
Cygani ei mają zdążać w kierunku Lwowa. 

A Pobicie. W kuźni p. Chauera pobił 
wczoraj zatrudniony tam czeladnik, nieznany na 
razie z nazwiska, rozpalonemi do czerwonoświ 
obeęyami woźnicę miejskiego Jana Piskorza za 
to, iż domagał się starannego okucia koni. 

Piskorza. raunego w głowę, opatrzyła sta- 
cya ratunkowa. 

A Ferbel pod golem niebem. Na 
plantacyach placu franciszkańskiego przydybał 
wczoraj patrolujący tam stójkowy trzech kolpor- 
terów gazet: Józefa Rafalskiego, Iguacego Ku- 
rzeję i Adama Kirschingera na grze hazardowej 
w „ferbla*. Graczom skonfiskowano karty i 1 
kor. 80 hal. Nadto pociągnięci oni zostaną do 
odpowiedzialności karno-sądowej. 

A Kronika policyjna. Z otwartej kuchni 
dr. Samuela Krebsa przy ul. Krasiekich 1. 11 a. 
skradziono wczoraj popielate ubranie męskie, 

Z wozu młynarza Sterzla z Dźwinogrodu 
skradł wczoraj na placu Maryackim jakiś chło- 
piec, w wieku 16 lat, koszyk zawierający u- 
branie, 

P. Samuelowi Zborowskiemu skradziono 
wczoraj w pociągu kolejowym w drodze między 
Pustomytaimi a Stryjem aparat fotograficzny 
„Kastrigu Kodak“ nr. 4 1. 3409, wartości 140 
koron. 

Za kradzież uprzęży na szkodę p. Leona 
Adama, majstra rymarskiego przy ul. Zamarsty- 
nowskiej l. 29, aresztowała wczoraj policya To- 
masza Szymęczkę. 

A Z mieszkania Ryfki Eisenowej przy 
ul. Zamarstynowskiej 1. 17 skradziono dziś u- 
krytą w kuferku książeczkę galic. Kasy oszezę- 
dności nr. 1839 na 151 kor. 

A Nagłe zasłabnięcie. Na dziedzińcu 
realności przy ul. Kurkowej l. 17 zachorowała 
dziś nagłe jakaś kobieta. Stacya ratunkowa 
przewiozła ją do szpitala powszechaego. Iden- 
tyczności jej dotychczas nie stwierdzono. 

A Upadek z wozu. Woźnica Abraham 
Kalig upadł dziś rano w alicy Zamarstynow- 
skiej, wskutek własnej nieostrożności, z wozu 
i dostał się pod koła, które przeszły mu przez 
prawą nogę. Ciężko rannego Kaliga odwieziono 
do szpitala powszechnego. 

A Ofiara lwowskiego kieszonkowea. 
Dziś rano skradziono ks. Janowi Sawiukowi, 
proboszczowi w Żabłotowcach, idącemu przez 
Rynek, pnlares, zawierający około 80 koron. 

4 Feliks hr. Czaeki. W sobotę wie- 
czorem ubyła Warszawie jedna z postaci, zna- 
nych w kołach bardzo szerokich, powszechnie 
szanowanych i popularnych. Zmarł ś, p. Feliks 
hr. Czacki. 

Spadkobierca wielkiego imienia, (był wna- 
kiem Tadeusza Czackiego) całe życie swoje po- 
święcił pracy na niwie społecznej i ekonomi- 
cznej. Ukończył gimnazyum w Warszawie, a 
następnie wydział przyrodniczy w Uniwersy- 
tecie kijowskim, przeniósł się do dóbr rodzin- 
nych Koniuchy i Usściług na Wołyniu i po- 
święcił się gospodarstwu rolnemu. Przyrodnik 
okazał się rolnikiem niezwykłym, a zwłaszcza 
doskonałym organizatorem gospodarstwa rolne- 
go. Wkrótce gosrodarstwo w Koniuchach za- 
słynęło, jako wzorowe. To sprawiło, że Marya 
hr. Branicka ś. p. Feliksowi hr. Czacki mu 
powierzyła zarząd olbrzymich dóbr białocer- 
kiewskich. I tam Ś. p. Feliks hr. Czacki go- 
spodarstwo znakomicie podniósł. Tak samo 
wywiązał się z zadania podobnego w dobrach 
wilanowskich za życia ś. p. Angustowej hr. Po- 
tockiej. Mimo ogromu pracy, związanej z za- 
rządem olbrzymich dóbr obeych i dwu mająt- 
ków własnych, ś. p. Feliks hr. Czacki znajdo- 
wał zawsze czas na pracę na niwie społecznej, 
ekonomicznej i ogólno- krajowej. Z jego to ini- 
cyatywy, dzięki jego zabiegom, zbudowano ko- 
lej kowelsko-włodzimierską, mającą tak donio- 
słę znaczenie dla Wołynia. On też przez długi 
lat szereg starał się. jak dotychczas jeszeze 
napróżno, o przedłużenie tej kolei do Sokala, 
aby w ten sposób zyskać połączenie dogodne 
ze Lwowem. Osiadłszy stałe w Warszawie, Ś. p. 
Feliks hr. Czacki, brał czynny udział w życiu 
publicznem. Poświęcił się pracy w kierunkach 
ckonomicznym i społecznym; niema więc insty- 
tucyi poważniejszej, w którejby od lat szeregu 
nie był czynnym, w którejby nie położył za- 
sług. Był tedy wiceprezesem rady zarządzają- 
cej kolei warszawsko-wiedeńskiej, prezesem ko- 
mitetu nadzorczego Towarzystwa kredytowego 
m. Warszawy, jednym ze założycieli i bardzo 
czyńnym prezesem Towarzystwa oczyszczania i 
wywozu okowity (rektyfikacyi), członkiem rady 
zarządzającej sosnowieckiego Towarzystwa ko- 
palni węgli, był przez czas jakiś prezesem ko- 
mitetu Towarzystwa muzycznego, członkiem ko- 
mitetu Towarzystwa sztuk pięknych i t. d. Do 
ostatnich chwil zachował rzeźkość i energię, 
którą odznaczał się w całem życiu swojem. 
Zmarł po krótkiej chorobie w 67 roku życia, 
żałowany szczerze przez tych wszystkich, którzy 
mieli sposobność z nim się zetknąć. 

+ Zmarli: we Lwowie, Rudolf Wiss- 
müller, b. kupiec i właściciel realności, w 75 
r. życia; 
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licyi krakowskiej p. Rudolfa Krupińskiego, w 
47 r. życia; Franciszek Półtorak, słuchace a- 
gronomii na Uniwersytecie Jagiellońskim, w 
22 r. życia. 

— Reprezentacya miejska w Gorli- 
cach zamiast wieńca na trumuę $. p. Kazimie- 
rza hr. Badeniego, honorowego obywatela mia- 
sta Gorlic, złożyła kwotę 40 kor. na rzecz u- 
bogich uczniów gimnazyum w Gorlicach do rąk 
dyrekcyi tegoź Zakładu. 

— Epilog zajść na Uniwersytecie 
wiedeńskim. Przed sądem powiatowym dz'el- 
nicy Josefstadt w Wiedniu odbyła się wczoraj 
rozprawa przeciw pięciu włoskim studentom, 
którzy brali udział w burzliwych zajściach w 
listopadzie ubiegłego roku w auli uniwersy- 
teckiej. Wszystkich pięciu oskarżyła prokura- 
torya Państwa o przekroczenie patentu o nosze- 
niu broni, dwu z nich nadto o lekkie obraże- 
nie ciała. Jednego z oskarżonych uwolniono, 
innych skazano za przekroczenie patentu o no- 
szeniu broni na grzywny od 10 do 40 koron, 
jednego zaś za przeszkadzanie w czynności urzę- 
dowej na 30 koron grzywny. W uzasadnieniu 
wyroku zaznaczył sędzia, że szło tn o walkę 
na laski, prowadzoną z obu stron z wielkiem 
rozgoryczeniem. Przy zastosowaniu wymiaru 
kary przyjął sędzia wzburzenie obu stron jako 
moment łagodzący. Twierdzenia obrony, że szło 
tu o walkę o ideały, nie mógł sędzia przyjąć 
za okoliczność łagodzącą, ponieważ ideałów nie 
wywalcza się laskami. 

— Doniosły wynalazek Polaka. Syn 


znanego publicysty Aleksandra Świętochowskie- 


go, p. Ryszard Świętochowski, wynalazł przy- 
rząd do zapalania min z pewnej odległości bez 
żadnych przewodników elektrycznych lub in- 
nych połączeń, a jedynie drogą, zbliżoną do 
metody telegrafu bez dratu. Próby z wynalaz- 
kiem, odbyte w cytadeli warszawskiej, wypa- 
dły bardzo pomyślnie. Rząd rossyjski mu za- 
miar nawiązać z młodym wynalazcą układy o 
nabycie jego tajemnicy. 

— Rektorem niemieckiej Politechniki 
w Pradze, w miejsce prof, Adamczika, który 
z tej godności zrezygnował, wybrany został na 
rok szkolny 1909/10 profesor geometryi opiso- 
wej Edward Janisch. 

— Samobójstwo milionera. W Salz- 
burgu rzucił się onegdaj w przystępie szału 
z okna na bruk ulicy kupiec tamtejszy i mi- 
lioner Ignacy Weickl i zginął na miejscu. 

— Nabab w Karlsbadzie. Wśród go- 
ści karlsbadzkich znajduje się obecnie między 
innymi pewien maharadźa z Gwalidur z całym 
dworem. Kgzotyczny gość bawi od kilku mie- 
sięcy w Europie, teraz zatrzymał się ua dłuższy 
pobyt w Karłsbadzie za poradą lekarzy, których 
ma w swym orszaku pięciu, trzech Anglików, 
jednego Francuza i jednego Hindusa. Dwór ma- 
haradży liczy 80 osób, z przewagą białych. Sa- 
inochodów wiezie ze sobą niezwykły podróżnik 
sześć, oraz dwanaście ekwipaży  zaprzęgami. 
Nie mogąc pomieścić się w jednym hotelu, wy- 
najęli przybysze kilka domów. Same koszta za- 
instalowania się wyniosły przeszło milion ko- 
ron. Suma ta nie odgrywa zbyt wielkiej roli w 
budżecie podróży, kosztującej dotychczas około 
8 milionów koron. Nabab ubiera się po euro- 
pejsku, równie jak jego żona i córki, których 
ma dwie. Na ulicę wyjeżdża w ekwipażu za- 
przężonym we wspaniałe konie arabskie; każdy 
taki wyjazd sprowadza tłumy, oglądające niv- 
zwykły orszak. 

— ŻZagrzebski proces o zdradę stanu. 
Podczas wczorajszej rozprawy przesłtuchiwana 
dulej Nasticza, który zeznał wiele szczegółów 
swego stosunku do Czarnogórcy Jovicevica, Na 
wezwanie Jovicevica przybył Nasticz do Cetynii 
i znalazł tam bomby, sporządane w Kraguje- 
waczu. 

— Pomnik Kościuszki w Ameryce. 
Prof. Antoni Popiel, twórca pomnika Mickie- 
wieza we Lwowie, wykończył już ostatnia 
grupę, mającą zdobić cokół pomnika Kościuszki 
w Waszyngtonie, Grupa ta, tak zwana „amery- 
kańska* przedstawia apoteozę wolności; młody 
żołnierz amerykański ze sztandarem w ręku, 
rozcina mieczem postronki, krępujące ręce mało- 
dziana, który z wdzięcznością patrzy w twarz 
swego oswokodziciela. 

Komisya artystyczna w Chicago przyjęła 
pracę tę z wielkiem uznaniem, a model grupy 
już jest oddany do odlewu w bronaie. Postać 
główna, przedstawiająca Tadensza Kościuszkę 
w mundurze generała Stanów Zjednoczonych, 
mającą stanąć na cokole, jest już zupełnie wy- 
kotńczona, równieź grupa „Racławicka“, która 
zdobić będzie cokół po stronie enropejskiej, 
jest już gotowa i wycyzelowana. Obecnie dozo- 
ruje artysta odlewu grupy wolności i wykonania 
granitowego. 

Odsłonięcie pomnika nastąpi w połowie 
września b. r., poczem prof. Popiel, mimo po- 
wodzenia, jakie ma w Ameryce, zamierza na- 
tychmiast powrócić do Lwowa. 


Kronika prowincyonalna. 
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$ Poświęcenie nowowzniesione- 
go kościoła w Podgórzu odbędzie się we 


wrześniu. Obecnie są w toku roboty około We 
wnętrznego przyzdobienia świątyni. 

$ Morderstwo. W Rudańcach, położo” 
nych w pobliżu Lwowa, a będących własnością 
p. Piotra Sobotki, zdarzył się onegdaj wypadek, 
który stanowi nową, a wymowną ilustrację 
zdziczenia naszego ludu. Właściciel Rudanieć 
p. Sobotka w ostatnich dniach wygrał proces, 
który, nabywszy Rudańce od p. Aleksandra 
Strzeleckiego, wytoczył gminie w sprawie uzy- 
wania przez nią bezprawnie łąki, należącej do 
obszaru dworskiego. Wygrawszy proces, PO” 
słał w piątek kosiarzy na tę łąkę, aby skosili 
tam trawę. Gdy kosiarze przyszli na łąkę, 07 
padła ich natychmiast gromada chłopów, 2 K0* 
łami w rękach i przybrała tak groźną postawę; 
że kosiarze ueiekli i zawiadomili właściciela o 
napadzie. Wtedy udał się na łąkę syn właści: 
ciela majątku, p. Henryk Sobotka, aby osobistą 
interwencyą skłonić chłopów do opuszczenia 
łąki. Zaledwie jednak podszedł do nich, chłop! 
rzucili się na niego i zaczęłi go w bestyalski 
sposób bić, a jeden z nich uderzył go, już lē- 
żącego na ziemi, żelazną łopatą w głowę. Ci08 
był tak straszliwy, że przeciął p. Sobotce kość 
skroniową całą, twarz i szczękę. W tej samej 
chwili nadbiegł ojciec p. Piotr Sobotka i uje 
rzawszy leżącego we krwi syna, padł obok 
tknięty paraliżem. Na leżącego p. Piotra 50- 
botkę rzucili się rozbestwieni chłopi i zaczęł” 
go bić, a jeden z nich pchnął go żelaznemi 
widłami w usta z taką siłą, że widła agru- 
chotały mu szczękę i wyszły drugą stroną twa- 
rzy. Dokonawszy tego, chłopi rozbiegli się, 20- 
stawiając obu napół martwych na łące. Za- 
wezwany natychmiast ze Lwowa lekarz dr. Je” 
dliczka znalazł obu Sobotków w takim stanie, 
że prawdopodobnie będzie niemożliwem utrzy* 
manie ich przy życiu, gdyż rany są okropne, 
a przytem zachodzi obawa zakażenia krwi. 
Najgroźniejszy jest stan Piotra Sob tki, który, 
oprócz odniesienia strasznej rany w twarz, U- 
legł paraliżowi "ołowy ciała, 

Wladze sądowe natychmiast poleciły are- 
sztować morderców i podobno żandarmerya już 
ich ujęła. 

$ Samobójstwo kasyera poczto- 
wego, W łazienkach przy ul. Lwowskiej w 
Tarnopolu odebrał sobie wczoraj życie przez 
utopienie się kasyer tamtejszego urzędu poczto- 
wego, Jakób Königsberg. Powodem samobói 
stwa był brak w kasie 8000 kor., który miał 
powstać wskutek tego, że Königsberg przy amia- 
nie 8 banknotów tysiąckoronowych jakiemuś 
przejezdnemu handłarzowi nierogacizna dał mu 
8 paczek po 100 sztnk banknotów 20 koro- 
nowych, licząc je tylko po 1000 kor. Samabój- 
ca osierocił żonę i troje dzieci. 

$ Samobójstwo. W Koszyłowcaci: — 
jak donoszą ztamtąd do pism lwowskich — ode- 
brał sobie dnia 9 b. m. życie wystrzałem 
z karabinu, skierowanym w głowę, komendant 
posterunku żandarmeryi(, wachmistrz Holicz. 
Powód samobójstwa nieznany. 

$ Śmierć wskutek utonięcia. W 
rzece Rzeczycy uionął w tych duiach przy spo- 
sobności spławiania koni 12 letni Stefan Zar- 
ski, syn tamtejszego mieszczanina. Zwłoki wy“ 
łowiono dopiero w kilka godzin później. 


Kronika zagraniczna. 


* Trzęsienie ziemi w południe 
wej Francyi. W sobotę w nocy : dezuto W 
Marsylii silne trzęsienie ziemi, które wyrządził0 
znaczne szkody. Wśród ludności zapanował 
panika. 

* Cholera w Petersburg. Od one- 
gaj zachorowało w Petersburgu znów 77 osób 
na cholerę, zmarła 88. Ogółem jest chorych 792. 

* Wypadek w kąpieli. Z Palermo 
donoszą: Guwernantka Antonina Zielińska, ką: 
piąc się w morzu z dziećmi, powierzonemi jej 
opiece, poczęła tonąć. Rybacy, którzy znajdo* 
wali się w pobliżu, zdołali ją uratować i wy” 
nieśli Zielińską i dzieci na brzeg. 

* Katastrofa na morzu. Z Chry" 
styanii donoszą, że norweski okręt „pasażerski 
na którym znajdowało się 50 pod bych, T02- 
bił się koło przylądka północnego wojednym Z 
fiordów. Wszystkich podróżnych, m ędzy któ” 
rymi znajdował się także Polak, prof; Brandy* 
uratowano. 


i „ah a 


Kazimierz Pulaski. 


(„Szkice i poszukiwania historyczne”. SI? 


trzecia i czwarta, Lwów 1909.). 


Kazimierz Pułaski, ziemianin podolski 
od ćwierć wieku przeszło w dworze Swoim 
w Zawadyńcach pracuje z niesłabnącym A 
pałem i zamiłowaniem na historycznej niw! 

Aczkolwiek głównym zawodem a: 
jest gospodarstwo wiejskie, bynajmniej P™ 
można go uważać za dyletanta-history "o. 
Studya Pułaskiego, oparte na gruntów 
wiedzy, sumienności i hezstronności p” 
wej, nie mają nie wspólnego z dyleto pE 
zmem: przeciwnie, odznaczają się one 28% 
przyjętą przez ogół poważnych naukowy 


| 


| 


badaczy metoda, ścisłością, a opierają się na 
materyale rękopiśmiennym i drukowanym, 
Wyzyskanym umiejętnie. 

.  Fantazyowania, zabarwiania swych opo- 
Wleści wystrzega się ziemianin-historyk skru- 
pulatnie, ryzykownych hipotez wyciągać nie 
Zwykł, to też szkiee jego i poszukiwania hi- 
storyczne posiadają wprost wartość doku- 
mentów. 

Ta jednak znamienna cecha twórczości 
Pułaskiego nadaje równocześnie pracom jego 
pewnego rodzaju oschłość, czego następstwem, 
że odpowiednio cenione w kołach naukowych, 
nie zdobywają sobie zasłużonej wielce po- 
Czytności w szerokich warstwach polskiej 
Inteligencyi, wymagającej zawsze jeszcze od 
autora — obok istotnej wartości prac jego — 
olorystyki i urozmaicenia. 

Belletrystycznego — że tak się wyrażę — 
zacięcia w rodzaju Szajnochy, dr. Antoniego 
J. lub Kubali, Pułaski nie posiada, prace 
Więc owych trzech, acz pod względem ści- 
słości historycznej równej są wartości po- 
Szukiwaniom i szkicom ostatniego, cieszą się 
Zawsze i długo jeszcze cieszyć się będą wy- 
Jątkową w naszych stosunkach popularno- 
ścią, do której udziału pragnęlibyśmy szezerze 
przypuścić i naszego ziemianina-historyka. 

Wada ta, jeśli właściwość tego rodzaju 
W dziełach naukowych wadą istotnie nazwać 
Można, nie umniejsza w niczem wartości 
studyów Pułaskiego: historyk znajdzie w 
nich prawdziwe oświetlenie, częstokroć wy- 
tłumaczenie niejednego faktu dziejowego ; 
heraldyk — moc ciekawych szezegółów do 
historyi rodów, niejednokrotnie już doszczę- 
tnie wygasłych i zapomnianych, choć nie- 
gdyś odgrywały na ukrainnych kresach na- 
Gzelną rolę, piastowały najwyższe w kraju 
urzędy, olbrzymiemi władały szmatami ziemi. 

Takie dzieje Szarawki wywlekają z zapo- 
mnienia możny ród Szarawskich, wskrzeszają 
wiecznej pamięci godne nazwisko Pretfiezów. 
ławny pan Bernard, za którego służby kre- 
sowej, zdaniem kronikarzy, „spała od Tatar 
granica", występuje tutaj w roli zapobiegli- 
wego ziemianina, fundatora domów Bożych, 
spokrewnionego z okolicznem ziemiaństwem: 
Zawadzkimi, OChodorowskimi, Uchańskimi, 
Buczackimi i Dulskimi. We władaniu tych o- 
statnich pozostaje Szarawka do początku XIX. 
wieku. 

Dzieje włości Gródeckiej nad Smotry- 
czem, obejmującej ogromną przestrzeń kraju, 
pozwalają Pułaskiemu skreślić historyę rodu 
Ńwirezów i spokrewnionych z nim Włedków, 
Lanckorońskich, Jazłowieckich, Piaseckich, 
_ Herburtów, Papieskich, Wilkowskich, Ohmie- 
 leckich, Telefusów, Stadnickich i Grabian- 
nków. Miłośnik przeszłości znajdzie tutaj 
wiele obrazów =z życia ziemian kresowych, 
momentów nie pozbawionych tragicznego 
Węzła. Jak w kalejdoskopie zmieniają się z 
biegiem lat ludzie, zwyczaje i stosunki, a 
wszystko takie ciekawe i interesujące. 

O kolonistów ormiańskich, tak zaenie 
i poczciwie nowej wysługujących się ojezy- 
Źnie, wzrastających w zamian za to w zna- 
czenie, splendory i bogactwa, związanych 
tysiącznymi węzłami ze szlachtą ukrainną, 
potrąca Pułaski w dziejach włości Ormiany, 
Rad Smotryczem, tuż opodal Kamieńca rzu- 
onej. Pierwsze wzmianki o Ormianacb znaj- 
dujemy w regestrach poborowych z lat 1469 
i 1498. Dziedzicami są tu kolejno Bahaw- 
scy, Szczukowscy, Siekierzyńscy, Godziemba- 
Radeccy. „W roku 1609 zapisuje Jan Rade- 
cki Ormiaay kolegium Jezuitów w Kamień- 
cu. Po kasacie Zakonu przeszły 1774 r. we 
władanie Komisyi edukcyjnej, która nieba- 
Wem sprzedała je cześnikowi podolskiemu, 
Józefowi tlierzejewskiemu. Z kolei przeszła 
Obszerna ta włość podolska w obce ręce. 

Część pierwszą trzeciej seryi „Szkiców* 
Pułaskiego zamykają ciekawe drobiazgi: mo- 
Rografia historyczno-geneologiczna rodu Kier- 
dejów podolskich i „Sprawa o zapłatę zale- 
głego żołdn rotom zaciężnym za Zygmunta 
Augusta“. 

Drugą część omawianej seryi wypełniają 
niezwykłe interesujące materysły z czasów 

onfedera 7i barskiej. Zebrał w nich autor 
przedewsz txiem: listy Generalności do mar- 

Szałka łor żyńskiego Kazimierza Pułaskiego; 
listy tegoż marszałka do regimentarza woje- 
Wwództw wielkopolskich, Józefa Zaremby; ury- 
wek kore pondencyi Franciszka Ksawerego 

ranickieg», łowczego wielkiego koronnego 

W sprawie operacyj wojennych przeciw kon- 
federatom; dokumenty w sprawie misyi ks. 

eszczerskiego do Franciszka Salezego Po- 
ockiego, wojewody kijowskiego; wreszcie 
róciutki, bezpretensyonalny pamiętniezek kon- 
ederaty A. Hulewicza. 

Zawierusze barskiej poświęca zresztą 
Pułaski od szeregu lat specyalną uwagę; stu- 
ayował ją skrupulatnie, badał wszystkie do- 
Stępne materyały; z pod ziemi, zda się, wy- 
obywał coraz to świeże do niej dokumenty, 
to też dzisiaj uważany bezsprzecznie być musi 
ża jednego z najlepszych jej znawców, za 

ziejopisa Konfederacyi barskiej. 

b Historycy nasi specyalizują się coraz 

ardziej: Pułaski jest specyalistą w badaniu 
Wspomnianej właśnie przed chwilą epoki. 
hi Serye czwartą „Szkiców i poszukiwań 

storycznych* wypełniła w całości Konfede- 


racya barska, a materyałem do niej pierw- 
szorzędnego znaczenia — obok innych zró- 
deł — stały się przedewszystkiem „Teki Teo- 
dora Wessla, podskarbiego wielkiego koron- 
nego*. 

Niepoślednia była to postać: polityk i 
statysta zawołany; stronnik domu saskiego, 
wróg nieubłagany Stanisława Augusta; maj- 
ster, w którego rękach zbiegały się wszystkie 
nici konspiracji. 

Ostatnia ta praca Pułaskiego, źródłowa 
i bezstronna, usiłująca wyłowić i umiejętnie 
wyzyskać najdrobniejsze nawet szczególiki, 
maluje wszelkie zabiegi i intrygi, waśnie i 
ambicye skonfederowanych, o które rozbijały 
się najskrupulatniej choćby obmyślane plany, 
najlepsze chęci ludzi dobrej woli i szczerych 
przekonań. Z drugiej strony występuje w niej 
wyraziście cała dyplomatyczna metoda samego 
Wessla, pragnącego w kraju wytworzyć zgo- 
dną i harmonijną reprezentacyę całego na- 
rodu, skrystalizowaną w Generalności, na 
której czele chciałby widzieć członka domu 
panującego, księcia Karola saskiego, połączo- 
nego ścisłymi węzłami krwi i wzajemnych 
stosunków z rozmaitymi monarcharai euro- 
pejskimi. Paktuje więc niezmordowanie z dru- 
gim równym sobie głowaczem, biskupem ka- 
mienieckim ks. Adamem Krasińskim; śle bez- 
ustannie posłów do Tureyi, Francyi i Sa- 
ksonii; porozumiewa się z dworami drezdeń- 
skim, gdzie znajduje gorliwą protekcyę u kró- 
lowej-matki, i wersalskim, zkąd pragnie do- 
czekać się jasno sformułowanego, wyraźnego 
oświadczenia się a nadto posiłków w ludziach 
i pieniądzach. 

Osobny wysłannik pracuje nad wmie- 
szaniem Tureyi w wojnę z Rossyą; inny zno- 
wu bada grunt na zachownjącym wielką re- 
zerwę dworze wiedeńskim, a równocześnie 
z każdego zakątku kraju ślą mu supliki, listy 
i sprawozdania bardzo szczegółowe całe le- 
giony oddanych mu ślepo korespondentów- 
informatorów. 

By tego rodzaju dyplomatyczną siecią 
objąć całą bez mała Europę środkową i na 
krańce jej zachodu sięgać, by o wszystkiem 
pamiętać, wszystkie nici we własnej groma- 
dzić dłoni — trzeba było głowę posiadać 
nie lada jaką, mieć temperament prawdziwie 
dyplomatyczny i niezmordowaną energię, a 
to wszystko „zdaje się — mimo czynione prze- 
zeń błędy — było istotnie udziałem podskar- 
biego Wessla. 

A jakie ciekawe są sylwetki biskupa 
Krasińskiego, intrygującego u Wysokiej Porty 
posła Rocha Lasockiego, Bierzyńskiego, Morż- 
kowskiego, Dzierżanowskiego i innych adla- 
tusów podskarbiego ; jak oni sami doskonale, 
acz zupełuie mimowolnie, charakteryzują sie- 
bie w swoich własnych relacyach, słanych 
pod adresem wszechwładnego w owej epoce 
podskarbiego wielkiego koronnego, a tworzą- 
cych dzisiaj bogaty materyał pod tytułem 
„tek Wessla*. 

Ktokolwiek w przyszłości zapragnie pi- 
sać o Konfederacyi barskiej, musi pracę Pu- 
łaskiego uważać za pierwszej wagi do niej 
Źródło. 

Jeden z synów wysoko cenionego zie- 
mianina - historyka — Franciszek, zdobywa 
sobie w warszawskich kołach naukowych z 
rokiem każdym większe uznanie; dwaj inni 
pozostali tradycyjnie przy roli. On sam. pe- 
łen jeszcze Życia i temperamentu, pióra z 
dioni — mimo wszelkie prawa do jubileu- 
szu — wypuszczać nie ma zamiaru, nieba- 
wem więc znajdzie się na półkach księgar- 
skich nowa serya równie poważnych i zaj- 
mujących jego „Szkieów i poszukiwań histo- 
rycznych*. Michał Rolle. 


OSTATNIA POCZTA. 


* Rada naczelna polskiego 
stronnictwa demokratycznego w 
Krakowie wydała następujący komunikat: 
„Postępowaniem swojem podczas ostatnich 
wyborów z okręgu Sambor - Gródek zerwało 
stronnictwo narodowo-demokratyczne ostatnie 
i tak już słabe węzły łączące je z Polskiem 
stronnictwem demokratycznem na podstawie 
zawartej w Krakowie Unii demokratycznej. 
Rada naczelna P. S. D. uchwaliła zatem wy- 
snuć z tego faktu polityczne konsekwencye*. 


= Najj. Pan — jak z Bukaresztu do 
Pol. Corr. donoszą — nadał z powodu za- 
warcia traktatu handlowego pomiędzy Austro- 
Węgrami i Rumunią — rumuńskiemu prezy- 
dentowi ministrów Bratiano wielką wstęgę 
orderu Leopolda, ministrowi skarbu Costine- 
sco order Leopolda I. klasy, a ministrowi 
domen Carpowi, ministrowi handlu Djuvara 
i wieeprezydentowi Izby deputowanych Po- 
rumbaro, order Żelaznej Korony I. klasy. 

= Z Zamku Pelesz donoszą: Wczoraj 
przed południem odbył Najdost. Arcyksiążę 
Franciszek Ferdynand w towarzystwie 
króla rumuńskiego i ks. Ferdynanda przegląd 
niektórych oddziałów armii rumuńskiej. Wie- 
czorem odjechał Najd. Areyksiążę wraz z Mał- 
żonką. 


= Biskup Parvy wniósł do Najj. Pana 
prośbę o ułaskawienie osób zasą- 
dzonych wprocesie o znane zajścia 
w Osernowej, powołując się na to, że za- 
sądzeni kierowali się uczuciami religijnemi. 

P. Minister sprawiedliwości poparł tę 
prośbę. — Dotąd tylko siostra księdza Gliki 
rozpoczęła karę, inni zasądzeni uzyskali byli 
odroczenie odbycia kary. 

= Po załatwieniu weryfikacyj wybor- 
czych i kilku mniejszych przedłożeń, za- 
mknięto parlament Rzeszy niemie- 
ckiej za pomocą cesarskiego orędzia. 

= Parlamentarna grupa sądu 
rozjemczego w Paryżu wydała wczoraj 
na cześć tureekich parlamentarzystów bankiet. 

== l Konstantynopola donoszą: Tu- 
recka Izba deputowanych po krótkiej dysku- 
syi załatwiła układ z koleją oryentalną. Mi- 
nister skarbu zamierza sumę 21,250.000 fr. 
dla kolei oryentalnej zapłacić z pożyczki, pro- 
jektowanej dla pokrycia deficytu budżetowego. 

Wezoraj doręczono Porcie notę mocarstw 
w sprawie Krety. Do noty dołączona jest 
odezwa do Kreteńczyków, aby zachowali spo- 
kój, mimo wycofania wojsk międzynarodo- 
wych, które nastąpi 26 b. m. 

= Ôd wezoraj północna część Teheranu 

jest zupełnie w 1ękach nacyonalistów, którzy 
tam patrolują i utrzymują wzorowy porządek. 
Wielu kozaków przeszło do nacyonalistów. 
Nacyonaliści zamierzają podobno całą siłą 
swą zaatakować dzielnicę miasta obsadzoną 
przez kozaków. Ludność, pełna zapału pod 
wpływem  nacyonalistów, nabiera odwagi. 
W pobliżu poselstwa angielskiego słyszano 
wczoraj rano silny ogień karabinowy. Na- 
cyonaliści ponieśli małe tylko straty. 

Według prywatnych depesz, nadeszłych 
z Teheranu do Londynu, nie grozi Europej- 
czykom w Teheranie niebezpieczeństwo. 

W Urmii zapanował spokój. Nowy tu- 
recki konsul wydalił żołnierzy tureckich z 
miasta. 


LELKGRANY GAZEIY LWOWSKIEJ 


Kraków, 14 lipea. (Tel. pryw.). Woda 
na Wiśle wskutek ostatnich deszczów pod- 
niosła się do 1 m. 90 cm. nad zero. 


Prognoza na jutro. 


Wiedeń, 14 lipca. Prognoza na 15 lip- 
ca. W Galicyi wschodniej: Pogoda 
piękna, słabe wiatry, miernie ciepło, nieje- 
dnostejnie. 

W Galicyi zachodniej: Przewa- 
żnie pochmurno, mierne wiatry, ciepłota pod- 
nosi się, zmiennie, zwolna pogoda polepsza 
się. =B 

Wiedeń, 14 lipca. Najj. Pan wyjechał 
dziś rano o godz. 8 pociągiem Dworskim do 
Iseblu. 

Wiedeń, 14 lipca. Radca budownictwa, 
Waleryan Pichl, został zamianowany star- 
szym radcą ad personam w państwowej słu- 
żbie budownictwa w Galicyi. 

Sędzia w sądzie powiatowym w Gli- 
nianach, Ajtal Witoszyński, przydzielony 
do Najwyższego Trybunału, otrzymał tytuł 
sędziego powiatowego. 

Budapeszt, 14 lipca. Na wezorajszem 
peźnem posiedzeniu Izby handlowo-przemy- 
słowej pod przewodnictwem prezydenta Lan- 
cyego, wystosował członek Izby Gabryel Kohn 
do przewodniczącego interpelacyę z żądaniem 
przedsięwzięcia kroków w austro-węgierskim 
Banku na rzecz zniżenia 40/, stopy tego Ban- 
ku, jedynej w tej wysokości na całym targu 
europejskim. 

Prez. Lancy odpowiedział, że uważa ró- 
wnież stopę procentową Banku za zbyt wy- 
soką, nie jest jednak w możności interwe- 
niowania w Banku, gdyż Bank austro-węgier- 
ski nie kieruje się względami na chwilowe 
położenie, ale uwzględnia ogólną sytuacyę 
finansową i ekonomiczną kraju. 

Serajewo, 14 lipca. Najd. Arcyksiążę 
Leopold Salvator przybył tu w podróży in- 
spekcyjnej. 

Bukareszt, 14 lipca. Rumuńska Agen- 
cya telegraficzna zaprzecza kategorycznie wia- 
domości pism austryackich i węgierskich o 
rzekomem znieważeniu węgierskiej chorągwi 
w Sinaja, czy też w Bukareszcie. 

Kopenhaga, 14 lipea. Redaktora dzien- 
nika Nydagen, Heimana, uwięziono z powo- 
du zamieszczenia artykułu przeciw królowi 
duńskiemu i carowi. 

Ateny, 14 lipca. Przedstawiciele czte- 
rech mocarstw wręczyli ministrowi spraw 
zagranicznych notę w sprawie Krety, zgo- 
dną co do treści z notą wręczeną Porcie. 

Londyn, 14 lipca. Izba lordów odrzu- 
ciła 128 głosami przeciw 108 wniosek Ro- 
bertsa o zaprowadzenie powszechnej służby 
wojskowej. Natomiast przyjęto ogólnikowy 
wniosek, wyrażający konieczność utrzymania 
silnej armii terytoryalnej. 

La Pax, 14 lipca. Rząd ogłosił stan 
oblężenia i prawo wojenne. 


Nowy kanclerz Rzeszy. 


Berlin, 14 lipca. Reichsanzeiger ogła- 
sza w nadzwyczajnem wydaniu przyjęcie dy- 
misyi ks. Buelowa, na jego własną prośbę, 
oraz nadanie mu orderu Czarnego Orła z 
brylantami, wreszcie zamianowanie 
Bethmanna Holiwega kanclerzem 
Rzeszy. 


Stan rzeczy w Turcyi. 


Konstantynopol, 14 lipca. Nota wre- 
czona Porcie w sprawie Krety wywołała w 
kołach młodotureckich niekorzystne wraże- 
nie. Słychać, że minister spraw zagranicz- 
nych zamierza podać się do dymisyi. We- 
dług innych pogłosek, komitet chce przy tej 
sposobności obalić cały gabinet. 

Konstantynopol, 14 lipca. Książę Su- 
lejman Effendi, brat sułtana, umarł. 


Położenie w Królestwie Polskiem 
i w Rossyi. 


Warszawa, 14 lipca. (Tel. pryw.). Ge- 
nerał gubernator warszawski Skałłon wyje- 
chał zagranicę. 

Lublin, 14 lipca. (Tel. pryw.). Ziemia 
lubelska donosi, że na zebraniach gminnych 
w niektórych powiatach odczytano okólnik, 
wydany przed 20 laty, odnoszący się do zagra- 
nicznych poddanych, a którego dotychczas nie 
stosowano. Obowiązuje on kolonistów do wy- 
zbycia się kolonii w przeciągu 3 miesięcy 
od ponownego ogłoszenia i opuszczenia gra- 
nie kraju, lub przyjęcia poddaństwa. Fakt 
ten zaniepokoił ludność osiadłą tu od lat 
przeszło 30. Wszyscy ci koloniści są podda- 
nymi austryackimi. 

Lublin, 14 lipca. (Tel. pryw.). Onegdaj 
w nocy w więzieniu lubelskiem powieszono 
5 więźniów, skazanych przez sąd wojenny za 
bunt w więzieniu lubelskiem w kwietniu ro- 
ku bieżącego. 

Petersburg, 14 lipca. (Tel. pryw.). 
Ministerstwo spraw wewnętrznych rozesłało 
do gubernatorów 9 gubernij zachodnich li- 
sty, w których zawiadamia ich o zamiarze 
wniesienia w jesieni do Dumy projektu 
o wprowadzeniu ziemstw w tych guberniach 
i prosi o niezwłoczne nadesłanie danych 
o posiadaniach jakichś własności z wyjątkiem 
rolnej. 

Petersburg, 14 lipca. Z Gródka dono- 
szą, że na linii andrejewsko-wołkowyskiej 
kolei nadwiślańskich wstrzymano ruch z po- 
wodu wylewów. 

Petershurg, 14 lipea. Dzienniki sze- 
roko rozpisują się o zajściach w Persyi. Now. 
Wremia ubolewa z powodu, że wysłano do 
Persyi za mało wojska rossyjskiego, bo to, 
które tam jest, nie wystarczy do utrzymania 
powagi Rossyi. Trzeba przygotować się na 
poważne wypadki. 

Inne pisma wzywają do ostrożności i 
wyrażają obawę, że trudno będzie udzielić 
odpowiednich instrukcyi co do bezstronnego 
zachowania się wojska rossyjskiego i nie- 
mieszania się do spraw wewnętrznych Persji. 


Telegrafowany kurs wiedeński. 


Wiedeń, 14 lipca 1909. Zamknięcie 
giełdy (Schlusscourse). Godzina 2 minut 
80. Akcye austryackiego Zakładu kredyto- 
wego 637—, Akcye węgierskiego Zakładu 
kredytowego 752:—, Akcye Anglobanku 
297:50, Akcye Unionbanku 54850, Akcye 
Lśnderbanku 450:—, Akcye Bankvereinu 
52625, Akcye Bodeneredit 1106:—, Akcye 
galicyjskiego Banku hipotecznego 595-—, 
Akcye kolei państwowych 728:50, Akcye 
kolei Południowej 10875, Akcye kolei Elbe- 
thal —*—, Akcye kolei Północnej 5305:—, 
Akcye kolei czerniowieckiej —'—, Akcye 
Alpiny 641:25, Akcye Rima Muranyi 581-50, 
Akcye praskiego Towarzystwa żelaz. 2545-—, 
Akeye Fabryki broni 658—, Akcye Ture- 
ekie tytoniowe 3816—, Akcye Galicyjsko- 
karpackiego Towarzystwa naftowego 675:—, 
Obligacye węgierskiej indemnizacyi 92-95, 
Renta majowa 96-—, Austryacka Renta ko- 
ronowa 95:95, Węgierska Renta koronowa 
98:05, 56-letnie Listy Towarzystwa kredyto- 
wego ziemskiego 9470, 4-prc. Listy Banku 
hipotecznego 94:15, 4 i pół pre. Listy Banku 
hipotecznego 99:50, 5-pre. Listy Banku hi- 
potecznego 109:75, 4-pre. Listy Banku kra- 
jowego 9450, 4 i pół pre. Listy Banku 
krajowego 100:—, 4-procentowe Galicyjskie 
obligacye propinacyjne 98:10, 4-pre. Gal- 
cyjska pożyczka krajowa z 1893 r. 9450, 
4-pre pożyczka m. Lwowa 93:35, Losy ture- 
ekie 186—, Marki 11738, Rubel 253-25, 
5-pre. Rossyjska pożyczka z r. 1906 9950 

Usposobienie powszechnie ustalone z po- 
wodu lepszych doniesień o żniwach. Koleje 
państwowe i poszczególne wartości szranko- 
we wyżej. 


Odpowiedzialny redaktor: 
Adam Krechowieeki. 


CU ESL EN 
pod 
„Wozem Drzymały“ 


otwarta od 7-mej rano do 1X-iej w nocy. 


NADESŁANE. 


Dom bankowy i kantor wymiany 


Sokal i Li 


przeniósł biuro swe 
uapowrót na róg ul. Hetmańskiej 
a Kilińskiego 
do nowo zbudowanej kamienicy. 


K. H. ROSOŁOWSKI 


konecs. majster dla wszelkich urządzoń wodo» 
elagowych i Kanalizacyi. 


Pracownia ślusarsko-mechaniczna. 


Lwów, ul. Kochanowskiego I. 2. 
CENY UMIARKOWANE. 


iema| Papier Slowackiego. 


ETE E EED MARI RO aaa 


Lwów, mł. AFademicka L 5, 
obok FRegaxynu Wnych $eRayerów 
ge sj Y 


Dr. B. RENTSCHNER 


ord. w chorobach skórnych i wener, 


cod 3—5 po południu, 
Lwów, ul. Krakewska 20, I. pietro. 


Komitet obchodu setnaj rocznicy urouzin 1. Sława- 
ekiego wu Lwowie, zwraca się do P. T. Publiczności 
z uprzejmą prośbą by przy zakupnie papierów listo- 
wych żądała w sklepach papierów SŁOWACKIEGO 
wyrobu jedynej w kraju fabryki 

S. W. Niemojowskiego we Lwowie. 
Część dochodu z rozsprzedaży tego papieru przezna- 
ezona jest na fundusz budowy pomnika poety, a po- 
nieważ ceny w niczem się nie różnią od cen innych 

apierów, przoto P. T. Publiczność zakupując papier 
Sro akie bez żadnego dia siebie nszezerbku przy- 

czyni się do wystawienia pomnika poecie. 
Papier Słowackiego jest do nabycia we wszystkich 
sklepach we Lwowie, w Krakowie i w miastach pro- 
wincyonalnych, a gdzie by go nie było, zwrócić się 
należy wprost do fabrykanta S. W. Niemojowskiego 
we Lwowie. 


CENNIK 
lwowskiej izby kandlowej | przemystownl, 


; ; 5łacz Talaia 

Lwów, dnia 14 lipea | płacą emaja 
walnią koron. 

K|: 
vl —|600 —- 
A dapa 


I. Akcye sa srinkę, 


Banku hip. gai. po 260 zł.(460 kor.) 
Banku gal. dla handiu i przem. 
o zł. 200 (400 kor.). . . . 
Kol. Lwów-Czern.-Jassy po 300 
zł. w. a. w srsbrze (408 koc.) 
Fabryki wagonów w Sanoku przad- 
tem Lipińskiego po 500 kor. . 


ii. Listy zastawne za 100 kor. 
Hanka h. g. 5 pr. w.a. wyj. z 10 pr. 


566 —- |Bq2 


410 


165) 7oj(10 40 


e n n&r pi „ 108 w 50 L. o | 93 18] 99 6 
= p» 4Pra. „GDl.podlók, w | 94 — | 94 G 
„ kra 4*4pr. n los w 51 l. o fio —|100 78 
* n Å pr „les w37%1 „| 548] 9i 5i 
Vow. kred. gal. ziem. & pr. (PÌsrw- w. 
sza BMIBYA) . . e.. + o m |25 £0| — — 
Tow. kred. galie. ziemak. ¢ pr. o 
los w 4l?ja lat . . m | 98 —| — — 
á gr. los w 56 iat. „m | 64 elj 9 56 
DI. Obligł za 100 kor. 
Qal. fundnszu propin. % pr. w. 2. © | 97 goj #8 Su 
Bukow. funduszu popie pr.w.a. «m h10 —|iGi Vu 
Komunalne Ban. kr. : E Comm s = ZF = 
Š w n hpr Ban) ag [3 — |ŁÓG i 
w „ n & pr. (% em.) Bs 50| 94 % 
Kol. lokalne dito 4 pr.. . . . ™ | 93 Gy] 94 s0 
Pożyczki kr. & pr. po 300 ker. © 
x roku 1893 = - + o « » o ** |] VA KO] 55 2 
Potycska m. Lwowr k pi meug BI pel BZ 80 
w e: S KORWOK, 25 50] ce - 
a szkolna kraj, £ pr. z 
m IEMo o «m a 896 94 53] 25 Zi 
ZY. Losy. 
M. Krakowa po zł. 29 (49 kor.) M$ -——|:16 
if Menoży. 


Dukat cesarski . o wej 13 38 


30 frankówka . . . . . . . | 19 uś| 19 36 
108 rubli roseyjskich srebrrych 251 5C|355 46 
papierowycu aa 55|R64 50 


106 marek niemieckich . . . . OBCZA 
Kars gieldy wiedebakiaj. 


Dzia 12 lipca 1909. 
A. Syóiny dlug państwa. płacą iężaję 
Jednolity diug państwa w banbzioć. 
maj-listopaa . . . - . . . . 3615 06-36 
styczeń-ipiec. . . . . . . „ 8615  v6-35 
keri dług państwa w srabrze 
luty-siarpian . . . « . «oœ 5345 93865 
kwiocłań-paździermiz 9945 9365 


Licytacye. 


L. cz. E. 3997/8 (13) 
Edykt licytacyjny. 


ATSETAT WAREKE ESIPTEYWY TTE OZZIE OCZY. ZIE Z EEC ESO 


woromowa waluia, pisa zadają 


Losy m voiu 1854 po Z250 za. mi. 3# pr,  ——  —*— 
„ 1866 poğ00 zł w a. $ pr. 168,75 144-758 

s a 1850 po 1069 ze. 4 pr. 33876  APĄTYŚ 

n os 1358 po 100 mł. 28153 zorio 

= „n n 166% go 59 zł. 82150 ŻYYAU 
Listy zast. domen past. po 126 zł.5pz. 2Ż8— 280 ~- 


M. Dług neóniwa (wszystkich w kadzie państwa 
rapraraniowanych krajów koronnych). 


Atar. renta «iota wolna oà podatxu 


zB 100 uł. $ pr.a a « a IPRS TSY 
usir, rónśm w wal kor. wolna od 
pedatzk 4 pr. 9635 9645 
J Obiiwasyo kolujowa. 
Kol Arcpks. Altrochta za 160 gt. 4 pr. 2640 9730 


Koi. (Uesarz. Klkbiety w złocie wełna 
od podatku za 100 zł. £ pr. . 
Kol. Lies. Błłoisty zm 309 zd. mk. 
ŻY, pr. (ostamy. skepe) . . a . 
Kol. Oouarza Śremciszka Józsfa £% 
400 zł 55, pr. > 
Zol. Karola Ludwika po 

fosłetnp. akuye) . . a « « « » 
Kol Brcyks. Rudolfa w wal. koron. 
wolno od zodatzn & gr. . o s . 


11489 11686 


Ą5t: tk —. 


4.6 6 6 © HIERAN Ar 2 
500 zł. uk. ; 
9486 9685 
9575  G675 


dblizssyv płurwensństwa (kolejowe). 


| Kol. Arc. Albrachia za 300 zł, 5 pr. 10%. 106'-— 
m aome za RÓG zł. pr. 2 + 2 == == 
Kol. Dzoskiej sach., za 308, 29003 
5006 zł 4 pr. 0639 9739 


Xol. Ozsakiaj omies. x x. 
kor. & pr. . 


1085 ma 409 
Kot. północnoj esz, 


A R vian Pizy 
EC Ferdymania ma. 

s MSSTYSYSYE e 22 2 202 aoa 
Zel półmocnej sos. Ferdynanda 


zr. IGS7 KoRYG Far); 0. - ATRQ 3638 
Hol., połecemi een. Fardynunda am. 
w a AGR 


», Gardpnanda eie. 


. Ferdynanda wa. 


fa Py 
sr. 1304, + » æ Yibò 
Kai. bnicowiy ae 400 
Lo LOPLKE e © o 6 3666 158% 
fiel galo Karolo Ludwika & pr. 3580 thot 
Rri IwogrXo-0i2TR lancia] s roiz 
DET wwo. - 2. - 3550 ESA 
kai ayara. Rudolfo (BainKAMASŁO 
goi) su 409 marak Š gro . 316-— 11686 


I. Mag zaśsiwk (zraiów koyone wsgiarskłej). 
190-69 0080 


gg. Iira rsata za IGO zł. 4 pr. . 
3 „ w wal kor. å pr. 
. pr. rogni Olzy & pra.. . 14235 14635 
| pran. za 100 za. (200 kor.) 15856  Z0%ó0 

S$ mf.(100 kor.) 480 #9350 


HM EK MAI NN KE ë WU ER M 


sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 


(6953 3—3) | głyby być już ze skutkiem podnoszone. 


Te osoby, dła których jakie prawa lub 


Na żądanie Issera Hermana, odbędzie | ciężary na powyższej nieruchomości bądż 
się dnia 9 sierpnia 1909 o godzinie 9 przed | obeeme już istnieją, bądź w toku postępo- 
południem w sądzie niżej wymienionym, w | wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
biurze Nr. 6, licytacya realności objętej lwh. | bedą o dalszych wydsrzeniach tego postę- 
1537/11. gm. Sniatyn ocenionej na 8000 kor. | powania jedynie przez przybicie na tablicy 


a składającej się z pb. lk. 184 (N. d. 350) 
obszaru 2 ar. 48 m^, na której stoi dom 


sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 


piątrowy murowany blachą kryty z piwnicą | dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 


murowaną w podziemiu, oficyny z drzewa, 
dwie drewutnie z desek, wychodek o trzech 
przedziałach i parkan około 16 m. długi. 

Najniższa cena wynosi 4000 koron, po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszace się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy 
mający chęć kupienia przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 9. 

. _ Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalna, należy zgło- 


sądu zamieszkałego. 
C. k. Sad powiatowy, Oddział IV. 
Sniatyn, dnia 1 lipea 1909. 


L. ez. E. 151/9 
Edykt licytacyjny. 
Na żądanie Abrahama Kammerlinga, 
odbędzie się dnia 2 sierpnia 1909 o godzi- 
nie 9 przed południem w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 11, lieytacya 17/80 
części realności lwh. 866 i 867 ks. gr. gm. 
kat. Hajworonka. 
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ZE 
8 ka 


Dr. Jan Latinik 


ordynuje 
od maja 
do października. 


KARLYBA) 


|. Milbranistrasse 
| zs Rafael. 


wyż e 


RZESZY BON ER GE 
NARZ ZZ ga 8, a y 
WILLA 


w Zakorpancwa 


ga 


| o kilknanastu pokojach, kilku weraundach 
i balkonach, na jednej z głównych ulic, 
z obszernym placem i ogrodem, z eałem | Milewski z Zakopanego, br. L. Bruckmann 


i 
j 


urządzeniem (także na zimę) 


do sprzedamia. 


Bliższa wiadomość w redakcyi (ła 
zety Lwowskieja, (od godz. 12—2). 
PZA AA 7 WODO? 


= sy 
M 


poleca najlepszą KAWĘ, CIASTA, LODY, 
CUKRY, HERBATNIKI, TORTY w 50 ga 
tunkach. Zamówienia na weseta, imieniny, 
urodziny, bale, rauty, wykonuje jak najsta- 


ranniej. 


Z prowincyi zamówienia odwrotnie i tanio. 


m 
Przyjechał do Lwow. 
Dnia 14 lipea 1909. 


Hotel George'a. 


PP. J. Gumiński z Zalesia, hr. S. Pla- 
ter z Moszkowy, hr. M. Breza z Nieżuchowe, 
hr. J. Pinińska z Grzymałowa, hr. A. Mę- 
eniski z Dukli, A. Grobelski z Strzermkowa, 
dr. D. Sawczak z Borszezowa. 

Hotel Francuski. 

PP. J. Krzysztofowicz z Ortasowa, F. 
Otoeki z Król. Pols., T. Siedlecki z Wasyło” 
wa, E. Sehirmer z Brodów. 

Hotel Europejski. 
PP. Szostakowski z Rożdziałowa, L. 


z Monasterzee. 
Hotel Victoria. 

PP. ks. E. Śliwiński z Ostrej, ks. K. 
Gużkiewiez z Łapanowa, dr. D. Franz z Nad- 
wórny. 

Hotel Imperial. 

PP. hr. K. Dzieduszycki z Martynowa, 

J. Nowak z Krakowa, J. Dranez z Trembowli. 


Koronowa waluta, piacg  ządają | Boronowa waluta. płacą żądają 
i l Palfy 40 zł ma. k.. . . . . . . ye aa 
E. Obligacya tndemnizacyjue. Qzerw. krzyża austr. tow. 10 sł.. 5340 5640 
Kreacgi i Slawonii . © . 9635  y575 | Ozarw. krzyża węg. tow. 5 zł. . . 3965 3365 
Węgier za 100 zł. 8 pr. 9:10 34 10 Z fund. Areyks. Kudolfa 10 zł. . 68+ '4— 
A ise s alma 40 st, m. k . . . . . . 356— 266— 
i *. Iuno publieme pożyczki. Połyczyka miasta Salzburga 30 zł. . 194— 1ik— 
Po. reg. Dunaju n y. 1618 los 5 pr. 10430 —— 
Pod. kraj, Bukowiny z r. 1893 a KE. Akeyce banków (sa sztuką). 
z% 200 kor. å pr. e.. DEAD 9549 
Bukowińskie obl. propiraeyjne los Banku Anglo-Austr. 340 kor.. . . 24650 %y750 
ZAWÓWEĆ e a 10110 ——=— |Peszć, Banka handl. 500 zł. . . . 8440-— 3430— 
Gal poż. kr. z rokn 1893 £ pr.. 0355 nayg | Zakł, kred. dla handle i przem., . 631— 635 — 
fal. obi. prop. z roku 1839 4 pr. 5755 B825 veS Banim kredyt. 800 zł. . 152 — 168'— 
Połyezka mianta Lwowa z r. 12808 Dolno austr. tow. ask 400 kor. . . 601 — 686— 
ŁY... - 4 2 1 1 1 1 » + © SEAD 9240 | Galio. banku hip. 200 zł. . . keb— 530— 
Konia włoska za 109 lirów (96 ko- z, „» kla han. i przem. 200 zł, 398-  403— 
Tom) ŻW. . 1 4 2 6 2 1 4 0  —m m | Banku dja krajów koronnych 300 zł. 44950 46050 
Poż. work. prem. za 100 frank. S pr. 4450 69 | „  Austro-weg. 1400 kor.. . . 1776— 1150- 
Ńurzckie ob), prara, kol. za 400 frank. 16625 15135 |, „, Związku (Unionbank) 200 zł. 64375 55075 


G. Listy aautuwaue. Oblig. bipot. 
iza 100 md. Pom.) 


i listy dłużne 


Ozaskiego banku związkowego 100 zł. 34460 34560 
fivmostańska banka 100 zł. . . B44— 234660 


L. Akeyo Przedalębiorstw transportowych. 


Nieruchomości wystawione na licytacyę, 
są ocenione 17/80 części realności lwh. 866 
na 170 kor., 17/80 części realności lwh. 867 
na 467 kor. 25 hal. 

Najniższa cena wynosi co do 17/80 ezę- 
ści realności lwh. 866 kwotę 118 kor. 38 
hal., zaś co do 17/80 części realności lwh. 
867 kwotę 311 kor. 50 hal., poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytaeyjne, które się równo- 
cześnie zatwierdza i odnoszące się do tej nie- 
ruchomości dokumenta, może każdy, mający 
chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin urzę- 
dowych w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. 11. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Wiśniowczyk, dnia 20 czerwca 1909. 


L. cz. E. 652/9 (4) 
Edykt licytacyjny. 
Na żądanie Kasy oszczędności woln. 
król. m. Sanoka zastąpionej przez p. dr 
Slączkę w Sanoku, odbędzie się dnia 28 
lipea 1909 o godzinie 11 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 4 
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O a e e 


Aaglo-%usir. baaka los w 3G LA, pr, 10054 16150 
Austr. zakt. kr. ziem. los w 591. & pr. 95430 8650 | Byk. kol. lok. ake. pierw. 200 zł. kip — 440— 
a „ Cbl prom. zr. 18603 pr, 24679 28376 | ( ao x akeyo zakład, 260 zł. 385— 410— 
a m jw, w n J869%3 ur. ZEBY Z(WŚĆ | Kolei pózu ces. Ford. 1000 zł. mk. E370-— 531%- 
Bukow, zakł, kred. ziem. ios $ pr. 10150 cz, | Kol Łwów-Rałzec (aka. pierw.) 200zł. sR6— 4006— 
OE JES U” „ & pr DA5U0 9650] , Iwów-Czerm-jJassy 300 zł. . . 55 — 565 — 
Gal. aie. b. hip. 10 px. prora. log Š pr. 10675 11025 Lwów - Kisparów Jaworów lok 
w oem mamma OŹa ao A 2 <A YN 
» 37 w Mm n z pr. Dri 54 str. ' 5 a j 36— PAg — 
iak. Tow. kred. ziem. % pr. los. 36 lat (9430  %30 aiiai - 
a į pr. los. 51 Hd - y 
5 — 3 i k: 5. siare g to A M. Akaye Przedsiębiorstw przemysłowych. 
Banku kraj, dla (alicy: Lodomaryi Wow. kopalń węgła w Brix 100 zł. Tii— 73450 
— 1 aai . d A X al 
RA A lat R 1 + o H0%— 10060 |Gajia. karpaczie naft. tow. 500 kor. b53— 698 — 
a Deg EES PR „ą | Austr. tow. górnieze Alpine 190 zł. 64135 042236 
„ Smiaya 5% lat Bla Pa JO 10030 |prąg. tow. żelazn. przem, 200 zł. . 4645 — 1555 — 
Ranku kr. losy ST" |. xa 200 k. $ pr. 03566 0405 S=hodnicy 500 kor. . . . . | 408 — 51160 
Asstto-węg. barke KO isz A pr. . „ 9820 V20 |tprzgoj. zarz. tytomiud. BOO franków 370— 376— 
. 1d „ boiałw.kśgr PHO BUIO |p>iguii, tow. kop. węgla 70 it 296 — 501 — 
E. OdijAżyŁ s provam ylorwazańziwa Y ; 
k gr 300 sł. SI i R Wokale. 
Tow. żegi. par. po Dumaju ze 4081 Barlia sa 100 marek 5 gr. . sa n'a 
14.660 m Apr. . . . . . „ . Hi Ll5 |Londya za 10 fant. azt. A pr.. S3YGV) 349-10 
Yow. tog). par. po Dru. Gm. r. 1839r. 11350 115 | Paryż (sx 100 franków, . . . 9520 254) 
Solaj Lwów-Uacra-Jazay s r. LEK Paieraburg xa LUG yakit bój pr. 30836 22425 
aa 300 ah s « « « . « . . „ SEGS 8955 | Nismiechia banki a a IIIB 11755 
Kole Uwów-Czera. u r. 1384 sa 209 Włoskie barki OE 94:50 95:20 
Z AB. + 2 - + +1 2 „ + ©4076 0676 |Fromouskie kamli . . . . . = —— 
Gai, ol. lek. wschod. za 100 mł 4pr. m me | Orwajenskie baadi. . . . . 963b 9646 
Woz. gal kol. axa. LOTU sa RUD w. gr. 181535 10336 
oo o „MB „ 430 WIE  -<n— 9 Waluty. 
7 z Dukat casarski . . . . „ . 11:34 11:38 
; ee: e 0. Austr- wyg. $ guid. slota mozota —— — 
Gudepeostetckie (Basilios) 5 x.. . 2640 9340) | B0-fraakowka . . . . . . 1306 1909 
Zakład kred. dla handl. i przem 160x%. 495— 598. |30-markéwka . . . . . . 2345 23:54 
| Olsry 40 al. m.Kk.. . . . . . „ Dae gg — | Rossyjski półimneryak. . . . —— —"— 
| Pożyczka missta Insbruku 30 zł. . (15—  —-—. | Niem. bsmkuoty za 190 marak. 11783, 117634 
Ross miasta Krakowa 20 ał. . t=  —'— | Wioskia bankmoty sa 100 lir. . 95— 45:— 
Pożyczka minita Latlamy 20 sk.. . "71:— Tr — |Bsble . dz ABA, D53 
-n Ten 


licytacya 10/12 części realności lwh. 49 ks. 
gr. gm. Hoszów wraz z przynależnościami. 

Nieruchomość wystawiona na  lieyta- 
cję, jest ocenioną na 12.216 kor. 65 hal., 
przynależności zaś na 58 kor. 30 hal. 

Najniższa cena wynosi 8144 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki lieytacyjne, i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, prokoły ocenienia 
it. d.) może każdy mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 4. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Ustrzyki, dnia 23 ezerwea 1909. 


L. cz. E. 562/9 (6) (6956 3—3) 
Edykt lieytacyjny. 

Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego 
w Lisku, zastąpionego przez dyrektora p. dr. 
Strutyńskiego, adwokata w Lisku, odbędzie 
się dnia 28 lipea 1909 o godzinie 10 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, _ W 
biurze Nr. 4 lieytacya realności lwh. 9, 2%. 


Hoszów wraz z przynależnościami. 

Nieruchomości te wystawione na lieyta- 
cyę, są ocenione a to: 

1. iwh. 9 na 8460 kor. zaś przynale- 
zności na 974 kor., 

2. lwh. 24 na 11.550 kor., 

3. iwh. 120 na 300 kor., 

4. lwh. 90 na 7300 kor., 

5. Iwh. 22 nu 12.850 kor., 

6. 1/2 Iwh. 125 na 1075 kor. 

Najniższa cena sprzedać sie mających 
realności wynosi : 

1. 6290 kor, 

z AOO ko, 

3. 200 kor., 

4. 4568 kar., 

5. 8566 kor., Fe osoby, dla których jakie prawa lub 

6. 716 koron poniżej tych een sprze- |ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
daż nie przyjdzie do skutku. obecnie już istnieją, badź w toku postępo- 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do | wania licytacyjnego powstaną. zawiadamiana 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- | będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
Jarny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- | powania jedynie przez przybicie na tablicy 
nia i t. d.) może każdy mający chęć ku-|sądowej, jeśli nie mieszkaja w okręgu sądu 
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych | niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze | dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzinie 
Nr. 4. sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Ustrzyki, dnia 28 czerwca 1909. Sniatyn, dnia 26 czerwca 1909. 


14 drzew owocowych. 

Najniższa cena wynosi 5926 kor. 75 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki lieytacyjne, i odnoszące się do 
tej nieruchomosci dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 9. 

Takie prawa, wobae których niniej- 
sza lieytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznacze- 
nym terminie lieytacyjnym, inaczej roszcze- 
| nia tego rodzaju eo do samej nieruchomości 
nie mogłyby być iuż ze skuikiem podna- 
SŁONE. 


T 


L. ez. E. 133/9 (6) (6959 3—3) } L. ez. 1362/9 (4) 
Edykt licytacyjny. Edykt lieytacyjny. 
Na żądanie powiatowego Towarzystwa Dnia 20 sierpnia 1909 o godzinie 10 
zaliczkowego we Lwowie, zastąpionego przez ; przed południem w sądzie niżej wymienio- 
adw. dr. Qzarnika, odbędzie się dnia 10;nym b. Nr. 19 sprzedane będą następujące 
sierpnia 1909 o godzinie 8 przed południem | realności położone w gminie Pasieczna a to: 
w sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. a) cała realność obj. Iwh. 1118 skła- 
13, licytacya realności lwh. 1 ks. gr. Pod-| dająca się z pr. gr. 1794/3 rola o obszarze 
borce wraz z przynależnościami. 28 ar. 938 m.?, 
Nieruchomość ta wystawiona na lieyta- | b) cała realność obj. 1091 składająca 
cyę, jest ocenioną na 780 kor. się z prer. 1594/3 rola w obszarze 15 ar. 
Najniższa cena wynosi 520 kor., po-| 94 m.*, 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do e) ezia realność obj. lwh. 1017 składają- 
skutku. ca się z prbud, 181 i prgr. 1774 rola, 1814 
Warunki licytacyjne, które się zatwier- į rola, 1815 ogród, 1818 pastwisko, 1594/1 rola, 
dza i odnoszące się do tej nieruchomości j 1777 rola, 1797/3 pastwisko w ogólnym ob- 
dokumenta może każdy mający chęć kupie-| szarze Í0 ha. 9 a. 52 m.?%, na prbud. 131 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w | zbudowana jest chata z drzewa dranieami 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 18.; kryta o dwóch izbach, stajnia, stodoła i wo- 
Takie prawa, wobec kiórych niniej- | zownia i 2 obrogi, zabudowania te są w bar- 
sza licytacya byłaby niedopuszczalna, należy | dzo dobrym stanie, 
zgłosić do sądu najpóźniej przy eo | d) 4/48 części realności obj. Iwh. 472 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszeze- | składająca się z prer. 1682 pastwisko, 1683 
nia tego rodzaju eo do samej nieruchomości i łąka, 1684 ogród, 1690 pastwisko, 1691 ro- 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- | la, 1692 pastwisko, 1708, 1704, 1705, 1707, 
SŁONE. 1709, 1710 pastwisko, 1706 rola, 1711 rola, 
Te osoby, dla których jakie prawa lub; 2065, 2066 łąki, 2067 pastwisko i 6478 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź | droga. 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- Ceny szacunkowe tych realności wyno- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadzmiane į szą a to: 
będą o dalszych wydarzeniach tego po- ad a) 382 kor. 50 hal., 
stępowania jedynie przez przybicie na tabiicy ad b) 221 kor. 50 hal., 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ad c) wraz z budynkami 4822 koron 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- | 36 hal., 
dowi pelnomocnika do doręczeń, w siedzibie ad d) 1166 kor. 99 hal. 
sądu zamieszkałego. Najniższe oferty poniżej których sprze- 
O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. daż nie przyjdzie do skutku wynoszą : 
Winniki, dnia 14 czerwca 1909. ad a) 221 kor. 67 hal., 
ad b) 147 kor. 67 hal., 
ad c) 3214 kor. 90 bal., 
L. cz. E. 320/9 (3) (6927 3—3) ad d) 779 kor. 32 hal. 
Na żądanie Michała Woliekiego 1 Mi- Realności te sprzedand będą każda z 
chała Zubrzyckiego w Wołeniowie, odbędzie į osobna. 
się dnia 20 lipea 1909 o godzinie 9 przed Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
południem w sądzie niżej wymienionym, EE nieruchomości dokumenta, może każdy, 
cytacya realności 377/720 części realności; mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
objętej lwh. 155 ks. gr. gm. kat. Wołeniów Í dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
i 12/18 części realności obj. lwh. 362 ks. | nym, w biurze Nr. 19. 
gr. gm. Wołeniów. „ Takis prawa, wobee których niniejsza 
Nieruchomość wystawiona na licytacyę | licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
jest oceniona 377/720 części ciała lwh. 155 |sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
ks. gr. gm. Wołeniów obj. wynosi 2598 kor. | terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te- 
85 hal. z czego na ziemię przypada 2180 |go rodzaju eo do samej nieruchomości nie 
kor. a na budynki 418 kor. 85 hal., 12/18 | mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 
części ciała hipot. lwh. 362 ks. gr. tejże gm. Te oscby, dla których jakie prawa luh 
na 606 kor. 56 hal. a po potrąceniu doży- | ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
wocia na rzecz Maryi Sas zaintabulowanego | obeenie już istnieją, bądź w teku postępowania 
na kwotę 60 kor. ocenionego wynosi = powstaną, zawiadamiane będą 


(6917 2—3) 


kor. 56 həl., z czego na ziemię przypadaļo dalszych wydarzeniach tego postępowa- 
406 kor. 56 hal. a na budynki 140 kor. nia jedynie przez przybicie na tablicy są- 

Najniższa cena 377/720 części ciała | dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
hipot. lwh. 155 wynosi kwotę 1732 koron | niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
57 hal. a odnośnie do 12/18 części ciała| dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
hipot. lwh. 362 kwota 364 kor. 37 hal., po- | sądu zamieszkałego. 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzia do C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
skutku. Nadwórna, 29 czerwca 1909. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta, może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podzas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym 
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L. 2101909 (7005 1—3) 
Obwieszczenie. 

C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego w 
Samborze podaje niniejszem do powszechnej 
wiadomości, że drogą publicznej licytacyi 
zostanie wydzierżawiony pobór podatku kon- 
sumeyjnego od wina, moszczu winnego i owo- 
cowego w okręgu dzierżawnym Drohobycz: 
Borysław w powiecie Drohobyckiego urzędu 
podatkowego, na przeciąg czasu od dnia od- 
dania tej dzierżawy do końca roku 1909 
względnie 1910 lub 1911 r. pod następują- 
cymi warunkami: 1. licytacya zostanie przed- 
sięwziętą dnia 22 lipea 1909 o godzinie 9 
rano w c. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego 
w Samborze, a gdyby się sprawa w tym dniu 
dom mieszkalny z drzewa, gontem kryty, | nie skończyła, w późniejszym czasie, który 
stajnia, wychodek oparkanienie i pgr. lk. {zostanie później oznaczony i przy Micytacyi 


„Gazeta Lwowska“ Nr. 158 z dnia 15 lipca 1909. 


0. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Zydaezżów, dnia 1% czerwca 1909. 


L. cz. E. 1830/9 (3) 
Edykt licytacyjny. 
Na żądanie Marknsa Weissimana odbe- 
dzie się dnia 27 sierpnia 1909 o godzinie 8 
przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 6 licytacya realności obję- 
tej lwh. 179/L. gminy Sniatyn ocenionej na 
11.853 kor. 50 bal., a składajacej się z pb. 
lk. 490 obszaru 1 ar. 07 m.*, na której stoi 


(6986 2—3) 
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90, 120, 22 i 1/2 lwh. 125 ks. gr. gm. kat. ¿67/1 obszaru 17 ar. 48 m.?, na której rośnie | do wiadomości podany, 2. Cenę wywołania | 
stanowi roczna kwota 11.400 kor. 77 hal. |roczna 2800 kor., 


Kto chce brać udział w licytacyi, ma przed 
rozpoczęciem licytacyi złożyć jako wadyum 
kwotę równającą się dziesiątej części ceny 
wywołania w gotówce lub w tutejszo pań- 
stwowych obligacyach. 

Pisemne oferty należy wnosić opieczę- 
towane przed lieytacyą do naczelnika e. k. 
Dyrekcyi okręgu skarbowego w Samborze de 
godziny 9 rano dnie 22 lipea 1909 a skoro 
ustna licytacya się ukończy zostaną oferty te 
otwarte i ogłoszone. 

Otwarcie pisemnych ofert nastąpi dnia 
22 lipca 1909 o godzinie 1% w południe. 
Inne warunki licytacyjne można przeglądać 
w e. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego w Sam- 
borze, tudzież w komisaryacie (nadzorze) 
straży skarbowej w zwykłych godzinach urzę- 
dowych przed licytacyą. Przy licytacyi będą 
one mającym chęć dzieczawienia odczytane. 

Dzierżawca będzie obowiązany do uisz- 
czenia dodatku krajowego w wysokości 30 
pre. czynszu dzierżawnego. 

C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego. 

Sambor, dnia 8 lipea 1909. 


L. ez. E. 186/9 (6) 
Edykt lieytacyjny. 

Na żądanie Michała i Jewki Hyrmanów 
odbędzie się dnia 9 wrzesnia 1909 o godzinie 
10 przed południem w sądzie niżej wymie- 
nionym, w biurze Nr. 2 licytacya całej real- 
ności lwh. 1848 i połowy realności lwh. 
3188 Mosty wielkie. 

Nieruchomości wystawione na licytacyę, 
są ocenione na 1620 kor. i 150 kor. 

Najniższa cena wynosi 1080 kor. i 100 
kor., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Waruski licytacyjne, które niniejszem 
zatwierdza się i odnoszące się do tych nie- 
ruchomości dokumenta (wyciąg  tabularny, 
wyciąg katastralny, protokóły ocenienia i 
t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przerzeć podczas godzin urzędowych w s3- 
dzie niżej wymienionym w biurze Nr. 10. 

C. k. Sąd powiatowy, Oudzisł IV. 

Mosty wielkie, dnia 28 czerwca 1909. 


q. em. E. 2467/9 (6) 
Orozomene meperopry. 

Ha monmmepane KACH MOSMYROBOÏ rpOM3- 
xa Hausmóipok HoBuń, sacrynzeR0i uepe3 
HaUalBHRKA TPOMAJA Taspnza MenibRuka i 
ToB. Bixóyxe ca 30 aunma 1909 mepex mo- 
mynqsem O 10 romant B Ruse o3HadeFiw 
cyi, komaara u. 27 B TepRonoau meperopr 
Tiza rim. Bra. 339 rpom. Topoyame ckaa- 
garuoro ca 3 mapy. rp. u. 440, 568/1, 
569/1, 570/1, 571/1 i 801 (poza). 

JIpozara ea maya HegBAWAMICITE € 
oniga ma 620 kop. 

Hańtanmama nojaqa BuRoczTe 413 Kop. 
82 eor. IIoHusiie "Oi KBOTE He Bixóyąe CA 
poga. 

VeaoBia neperopry, korpi ca 3arsep- 
MEYE I TpaMOTM, BIĄHOCAJI CA AO HEBA- 
WAMOCTH (BHTAT Timoraunań, BATAL KaTa- 
erpambguń, IpOTOKOJM oninega i T. x.) M0- 
Ty'PB TÍ, UNO MAIOTE OXOTY KyloBaTru, Iiepe- 
THARYTA B HM3me O3HaUeHIM CYJI KOMHATA 
u. 59 Iiydać roan YPANOBRX, 

lipaBa, korpi 6u npogaxe poómau He- 
AONYCTAMOIO, HaiexstRTE HaftmaHih ie Ha [RK 
CY AOBİM, BuU3HAdeHiM „0 Iieperopry, iepex 
neperopreM 3TomOcHTH B Cya, 60o uRakme 
INO 40 HEXBMKHMOCTM CaMO1 Be ÓLIBEIME He 
MOTYTE Óyru nixgoneki. 

O pasrbmHx BANAZKAX IOCTYIOBARA 
iiepeToproBoro yBixoMAATH CA Óyqe OCOÓM, 
ZIA KOTpHx Uig To uae mo MO HexqBHxCH- 
Mocreń, skKiecb IMpama aó0 Tsrapi CyTS yera- 
HOBJIeHi, 260 B TOKY NMOCTYNIOBAHA IIepeTop- 
TOBOTO yCTAIIOBJIEHi ÓYNYTE, B TIM BuNaJKy 
TIHBKO HpMÓMTEM BC, AK ÓM OHM aHi He 
Mekala B OÓJACTH Hu3ME O3HA1EHOTO CY- 
zy, ami He BCKABAJIMH I0IMEHHO IIOBHOBJIACT- 
NA A XTOpyJeHE MEMKAIOYOTO B MIEHEBO- 
era cyny. 

LM. x. Cyą noBiroBuk Bixgix III. 

TepHoniar, qua 25 4epBaa 1909. 


(7006) 


konkursa. 


L. Prez. 17516 (6929 2—2) 
Kom kS. 
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j gat mit dem Ertenntnijje vom 8 


Do posady tej przywiązaną jest płaca 
dodatek na mieszkanie 
600 kor. i dodatek polowy w miesięcznej 
kwocie 100 kor. wraz z prawem awansu, za- 
opatrzenia i poboru 4 pięcioleci w myśl sta- 
tuin organizacyjnego dla urzędników miej- 
skich. 

Warunki przyjęcia są następujące : 

Í. Swiadectwo drugiego egzaminu rzą- 
dowego na Wydziale inżynieryi jednej ze 
szkół politechnicznych państwa austr. lub 
dyplom uzyskany w równorzędnym zakładzie 
za granicą,” 

2. Dokładna znajomość języka polskie- 
go i niemieckiego. 

8. Nieprzekroczony 40 rok życia. 

4. Co najmniej 5-letnia praktyka przy 
zdjęciach niwelacyjnych przy projektowaniu 
i wykonaniu robót technicznych. 

Pierwszeństwo będą mieli ei kandyda- 
ci, którzy wykażą się praktyką przy robotach 
mających na celu kanalizacyę i regulacyę 
miast lub kudowę wodociągów. 

Posada będzie nadana prowizorycznie 
na rok 1 zaś po upływip jednorocznej zada- 


| walniającej służby może nastąpić stabiliza- 
| ga przez Radę miejską. 


Podania należy wnosić do Magistratu 


(6944) | m. Rzeszowa do 31 lipea 1909. 


Rzeszów, dnia 26 czerwca 1909. 


Wyroki prasowe. 


(7007) 
Sm Ramen Seiner Mtajejtót des Kaifers ! 
Dus t. É Landeżgericht Wien als Pref- 
geriht hat mit bem C©rfenntnijje vom 8 Juli 
1909, Pr. XXXV. 181,9,8, auf Antrag der t. t 
Gtaatsanwaltjchaft eriannt, Dah der Fnhalt der 
Nummer 27 der periodijhen Drudjchrijt : „Bolfże 
iribine”, 18. Jabrgang, vom 7 Juli 1909, 1. 
in dem Wrtitel; „Wtenjhlihe Dummheit — 
piifijche Dreijtigfeit" durch Die Stelle von „E3 
gibt eine” bis „wabrbajtig grenzenlos” (Seite 
2, Spalte 2); 2. in demjelben Artif durch 
die Stele von „Dtenjchen, die folde“ big „ente 
jdhicóen das grógere" (Seite 2, Spalte 2); 8. 
in bem Mrtitef: „Ćinfólle vom Tage, Das Wa- 
radieg" Durch die Stelle von „Nod immer” 
bis „Marfe faugen” (Seite 7, Spalte 2) ad 
1.—3. bas Bergehen nach $ 308 St. ©., ad 3. 
überdies dağ Bergehen uadh $ 302 St. 6. be- 
gritnde und eż wird nadh § 498 St. P. D. 
baż Berbot der Weiterverbreitung Diejer Drud- 
(drift aużgejprochen, die von der £. £. Siaatśe 
anwaltjchajt verfügte Bejchlagnafme nach $ 489 
St. P. Q. beftitig, und nah $ 87 Pr. ©. 
auf die Ber nitung der faifierten Czentplare 
erfannt. 
Wien, am 9 Juli 1900. 


Daz É. 1. Qande- alg Prefigericht in Prag 

Suli 1909, 
Pr. I. 518/9, die Weiterverbreitung der Nummer 
15 der Heitjdhrift; „Karikatury“ vom 8 Juli 
1909 wegen deg Alrtifelg; „Pokroxovy duch 
v cirkvi“ nah $ 302 und 803 Gt. ©. ver- 
boten. 

D aś i £. Laudes- als Preggeriht in 
Prag hat mit dem Erferutnifje vom 8 Juli 
1909, r. I. 511/9, die Weiterverbreitung Der 
Vturmuner 16 der Heitjdcijt: „Matice Svobody“ 
vom 7 Juh 1909 wegen der Stele von „46 
mladich lidi“ big „policajt a cetnik“ deg 
Artitrl3; „Zijeme ve state pravnim?“ nach $ 
65 a und 305 St. ©. verboten. 


Dag £ E Landes alg Pregeriht in 
Prag Bat mit dem Grfenntnijje bom 8 Juli 
1909, Br. I. 512,9, bie Weiterverbreitung der 
Nummer 14 der Beitjidyrijt: Sbornik mladeze 
socialne demokraticke* vom 8 Juli 1909 
wegen der Stele von „Tento nanejvys kruty“ 
big „odsuzuji* Deg Mrtitel3; „Jest antimili- 
tarism zlocinem?* nadh $ 300 Gt. ©. ver- 
boten. 


Rozmaite obwieszczenia. 
L. cz. ©. XII. 280/9 (2) (6993 2—3) 
Edykt. 


Przeciw Sewerynowi Potworowskiemu, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie- 
siony został do e. k. sądu powiatowego S. I. 
we Lwowie przez Spółkę fakturową stow. 
zarej. z ogr. poręką wa Lwowie pozew o 


Odnośnie do konkursu w Nr. 256 „Ga- | 838 kor. zpn. 


zety Lwowskiej“ ogloszenego oznajmia się, 


że konkurs na posady kancelistów w Gali-| prawę na dzień 14 lipca 1909 w tym sądzie 


Na podstawie pozwu wyznaczone roz- 


¿yi wschodniej z dniem 25 sierpnia 1909|w sali Nr. 8, o godzinie 10 rano. 


npływa. 
Prezydyum c. k. sądu krajowego wyższego. 
Lwów, dnia 7 lipca 1999. 


Konkurs. 


Celem strzeżenia praw Seweryna Poa 
tworowskiego ustanawia się pana adwokat- 
dr. Karola Podlaszeckiego we Lwowie, ku 
ratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 


(6696 3—3) | zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 


i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 


Przy Magistracie miasta Rzeszowa jest | nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 


de obsadzenia posada inżyniera miejskiego, 
któremu mają być poruczone roboty niwela- 
cyjne, regulacyi miasta, kanalizacyi i wcho- 
dzące w zakres funduszu drogowego. 


C. k. sąd powiatowy S. IL, Oddz. XIII. 
Lwów, dnia 24 czerwca 1909, 


L. ez. E. 216/9 (3) 
Edykt 


(6979) : wymogów weksli po myśli art. 4 ust. weks. 


nieposiadających a mianowicie z daty Lisko 


Przeciw niewiadomej z miejsca pobytu | dnia 27 maja 1909 na 3000 kor. i na 3000 
Maryi Hahnowej z Dzikowca wniósł Michał ; kor. w dniu 27 sierpnia płatnych, dalej 28 


Pastuła o zapłatę 600 kor. egzekucyę przez 
sprzedaż realności Iwh. 590 gm. Dzikowiec 
Maryi Hahnowej własnej. 

Celeim strzeżenia praw zobewiązanej 
Maryi Hahnowej, ustanawia się kuratorem p. 
Adama Stępnia z Dzikowca i poleca mu, by 
praw swej kurandki sumiennie strzegł i bro- 
nił, dopokąd ona w sądzie się nie zgłosi lub 
pełnomocnika nie ustanowi. 

©. k. Sąd powiatowy, Oddział VII. 

Kolbuszowa, dnia 9 lipca 1909. 


L. ez. E. 568/9 
Edykt. 

Niewiadomemu z miejsca pobytu Maje- 
rowi Jakóbowi dw. imion Kandlowi w egze- 
kucyjnej sprawie toczącej się przed e. k. 
sądem powiatowym w Radziechowie przeciw 
temuż i tow. o 3914 kor. zpn. ma być do- 
ręczoną uchwała z dnia 7 maja 1909 1. cz. 
E. 568,9 (2), którą aGozwolono licytacyi 10/15 
części realności lwh. 97 ks. gr. gm. Witków 
nowy, Srewiego Kandia i Biny Kandel wła- 
snych. 

Ponieważ niewiadomo gdzie Majer Ja- 
kób dw. imion Kandel przebywa, ustanawia 
się w celu strzeżenia jego praw kuratora w 
osobie Zdzisława Więckowskiego c. k. nota- 
ryusza w Radziechowie. 

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt i nie- 
bezpieczeństwe, dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Radziechów, dnia 4 lipca 1909. 


(6951) 


L. VIa 2084 (20) 
Obwieszczenie. 

Na podstawie postanowień $ 48 ustawy 
z 18 grudnia 1906 Dz. p. p. Nr. 5 z roku 
1907 c. k. Namiestnictwo podaje do po- 
wszechnej wiadomości, że magister farm. 
Maurycy Oberlaender, zarządca apteki A. 
Karpińskiego w Rzeszowie wniósł podanie 
o koncesyę na nową aptekę publiczną we 
Lwowie przy pl. Maryackim, wzgl. przy ul. 
Karola Ludwika od 1. 3 do 1. 17 z jednej 
strony, lub od 1. 31 do l. 6 pl. Gołuchow- 
skiego z drugiej strony, ew. przy pl. Smol- 
ki, przy ul. Sykstuskiej lub Chorążezyźnie, 
albo przy ul. Hetmańskiej. 

C. k. Namiestnictwo wzywa zatem tych 
właścicieli aptek publicznych, którzy ezaliby 
się w swej egzystencyi zagrożeni przez utwo- 
rzenie wspomnianej apteki, by w ciągu czte- 
rech tygodni, licząc od dnia niniejszego ogło- 
szenia, wnieśli ustnie lub pisemnie przed- 
stawienie do właściwej władzy politycznej I. 
instancji. 

Po upływie tego terminu przedstawie- 
nia nie będą uwzględnione. 

Z e. k. Namiestnictwa. 

Lwów, dnia 6 lipca 1909. 


L. cz. ©. I. 226,9 (1) 
uiy ki 


(6990) 


(6950) 


Dla niewiadomej z życia i miejsca po- 
bytu Kseni Demków córki Kiryły, ustanawia 
się kuratora w osobie dr. Hermana Verstän- 
diga, adwokata w Rawie. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Rawa, dnia 8 czerwca 1909. 


L. cz. ©. IL. 295/9 (1) (6986) 
Edykt. 
Przeciw Izakowi Sehorrowi, którego 


miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony z0- 
stał do e. k. sądu powiatowego w Brodach 
przez Herscha Hornsteina i Blimẹ Hornstein 
urodz. Goldhaber z Brodów pozew o znie- 
sienie współwłasności reałności objętej wyk. 
hip. 715 gm. kat. Brody. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 31 
sierpnia 1909 o godzinie 9 przed połu- 
dniem w tut. sądzie biurze Nr. 2. 

Celem strzeżenia praw niewiadomego 
z miejsca pobytu pozwanego Izaka Schorra 
ustanawia się pana dr. Samuela Wagnera 
adwokata krajowego w Brodach, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanego [zaka Schorra w rzeczonej sprawie 
na jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki 
on w sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocni- 
ka nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IL. 

Brody, dnia 29 czerwca 1909. 


Amortyzacye. 


L. cz. T. 13/9 (6856 2—3) 
Edykt. 

C. k. Sąd obwodowy w Sanoku wdraża 

na żądanie Alfreda i Zofii Hillbrichtów z 

Brzeżan postępowanie celem armortyzacyi za- 

ginionych względnie zagubionych rzekomo 

przez nich siedmiu blankietów wekslowych, 


iL. cz. T. 8,9 (1) 
E 


maja 1909 na 3000 kor. dalej na 3000 kor. 
i na 3000 kor. w dniu 28 sierpnia 1909 
płatnych, z dnia 29 maja 1909 na 6000 kor. 
i na 6000 kor. w dniu 29 sierpnia 1909 
płatnych, wszystkich siedmiu blankietów 
przez Alfreda i Zofię Hillbrichów wystawio- 
nych. 

Wzywa się tedy posiadacza powyższych 
blankietów wekslowych, aby w przeciągu 45 
dni od dnia płatności ostatnich blankietów 
to jest od d. 29 sierpnia 1909 licząc prawa swe 
do takowych w sądzie zgłosił i je wykazał, 
ileże po bezskutecznym upływie tego termi- 
nu blankiety te wekslowe za skutków pra- 
wnych pozbawione i umorzone uznane będą. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Sanok, dnia 29 maja 1909. 


(6851 2—3) 
dykt. 

C. k. Sąd obwodowy w Sanoku wdraża 
na żądanie Alfreda i Zofii Hillbrichtów z 
Brzeżan postępowanie celem amortyzacyi za- 
ginionych względnie zagubionych rzekomo 
przez nich siedmiu blankietów wekslowych, 
wymogów weksli po myśli art. 4 ust. weks. 
nieposiadających, a mianowicie z daty Lisko 
dnia : 

a) 27 maja 1909 na 6000 kor. opie- 
wającego w dniu 27 sierpnia 1909 płatnego 
przez Alfreda i Zofię Hillbrichtów wysta- 
wiorego, 

b) 28 maja 1909 na 3000 kor. opie- 
wającego dnia 28 sierpnia 1909 płatnego 
przez Alfreda i Zofię Hillbrichtów wystawio- 
nego, 

; c) 28 maja 1909 na 3000 kor. opiewa- 
jącago przez Alfreda i Zofię Hillbriehtów 
wystawionego, 

d) 28 maja 1909 na 3000 kor. opiewa- 
jącego przez Alfreda i Zofię Hillbrichtów 
wystawionego, 

e) 28 maja 1909 na 3000 kor. opiewa- 
jącego przez Alfreda i Zofię Hillbriehtów 
wystawionego, 

f) 29 maja 1909 na 6000 kor. opiewa- 
jącego dnia 29 sierpnia 1909 płatnego przez 
Alfreda i Zwfię Hilbrichtów wystawionego, 

g) 29 maja 1909 na 6000 kor. opiewa- 


! jącego dnia 29 sierpnia 1909 płatnego przez 


Alfreda i Zofię Hillbrichtów wystawionego. 

Wzywa się tedy posiadacza powyższych 
blankietów wekslowych, aby w przeciągu 45 
dni od dnia płatności to jest od dnia 29 
sierpnia 1909 licząc prawa swe do takowych 
w sądzie się zgłosił i je wykazał, ileże po 
bezskutecznym upływie tego terminu blan- 
kiety te wekslowe skutków prawnych pozba- 
wione i umorzone uznane będą. 

0. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Sanok, dnia 29 maja 1909. 


L, cz%. IŻ YN) (6855 2—3) 
Edykt. 

0. k. Sąd obwodowy w Sanoku wdraża 
na żądanie Alfreda i Zofii Hillbrichtów z 
Brzeżan postępowanie celem amortyzacyi za- 
ginionych względnie zagubionych rzekomo 
przez nich dziesięciu blankietów wekslowych, 
wymogów weksli po myśli art. Æ ust. weksl. 
nieposiadających a mianowicie z daty Lisko 
dnia 27 maja 1909 na 8000 kor. i na 3000 
kor. w dniu 27 sierpnia 1909 płatnych, z 
dnia 28 maja 1909 na 3000 kor., dalej na 
3000 kor. i na 3000 kor., tudzież na 3000 
kor. w dniu 28 sierpnia 1909 płatnych, z 
dnia 29 czerwca 1909 na 3000 kor., dalej 
na 3000 kor. i na 8000 kor., tudzież na 
3000 kor. w dniu 29 sierpnia 1909 płatnych, 
wszystkich dziesięć blankietów przez Alfre- 
da i Zofię Hillbrichtów wystawionych. 

Wzywa się tedy posiadacza powyższych 
blankietów wekslowych, aby w przeciągu 45 
dni od dnia płatności ostatnich blankietów 
to jest od dnia 29 sierpnia 1909 licząc pra- 
wa swe do takowych w sądzie zgłosił i je 
wykazał, ileże po bezskutecznym upływie te- 
go terminu blankiety te wekslowe za sku- 
tków prawnych pozbawione i umorzone u- 
znane będą. 

C. k. Sąd obwsdowy, Oddział IV. 


Sanok, dnia 29 maja 1909. 


L. cz. T. 14/9 (6857. 2—38) 

C. k. Sąd T w Sanoku wdraża 
na żądanie Alfreda i Zofii Hillbrichtów z 
Brzeżan postępowanie celem amortyzacyi za- 
ginionych względnie zagubionych rzekomo 
przez niech siedmiu blankietów wekslowych, 
wymogów weksli po myśli art. 4 ust. weks. 
nieposiadających, a mianowicie z daty Lisko 
dnia 27 maja 1909 na 6000 kor. w dniu 27 
sierpnia 1909 płatnego, dalej z 26 maja 
1909 na 6000 kor., dalej na 3000 kor. i w 
końcu na 5000 kor. w dniu 28 sierpnia 1909 
płatnych, dalej z 29 maja 1909 na 6000 
kor. oraz na 8000 kor. i w końcu na 3000 
kor. w dniu 29 sierpnia 1909 płatnych, 
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wszystkich siedmiu blankietów przez Alfreda 
i Zofię Hillbrichtów wystawionych. 

Wzywa się tedy posiadacza powyższych 
blankietów wekslowych, aby w przeciągu 45 
dni od dnia płatności ostatnich blankietów 
wekslowych to jest od dnia 29 sierpnia 1909 
licząc prawa swe do takowych w sądzie zgło- 
sił i je wykazał, ileże po bezskutecznym u- 
pływie tego blankiety te wekslowe za sku- 
tków prawnych pozbawione i umorzone u- 
znane będą. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Sanok, dnia 29 maja 1909. 


L. cz. T. 47/9 (2) (6892 2—3) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 
Na wniosek p. Adeli Markiewiczowej 
w Krakowie wdraża się postępowanie celem 
amortyzacyi rzekomo przez wnioskodawczy- 
nię zagubionej książeczki wkładkowej pow. 
Kasy Oszczędności w Krakowie Nr. 57.612 
na imię Adeli Markiewiczowej wystawionej, 
na kwotę 45 kor. 20 hal. opiewającej. 
Posiadacza powyższej książeczki wkład- 
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu sześciu miesięcy, 
od ogłoszenia edyktu w przeciwnym bowiem 
razie po upływie powyższego czasokresu za 
nieistniejącą uznana zostanie. 
C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VI. 
Kraków, dnia 16 czerwca 1909. 


L. ez. Ne. XVII. 373/8 (2) 
Amortyzacya. 

Na wniosek Józefy Zielińskiej w Kra- 
kowie wdraża się postępowanie celem amor- 
tyzacyi następującej rzekomo przez wniosko- 
dawcę zagubionej kartki zastawniczej Nr. 
2080 filii uprzyw. galicyjskiego Banku hipo- 
tecznego w Krakowie na kolczyki złote i o- 
brączkę. 

Posiadacza powyższej kartki zastawni- 
czej wzywa się, przeto, aby zgłosił się ze 
swojemmi prawami w ciągu jednego roku, w 
przeciwnym bowiem razie po upływie powyż- 
szego czasokresu ża nieistniejące uznane z0- 
staną. 

C. k. Sąd powiatowy, cywilny 
Oddział XVII. 
Kraków, dnia 25 listopada 1909. 


L. eż, T. TV. 10352) 
Amortyzacya. 

Na wniosek p. Zygmunia Parfamowi- 
cza, kuratora Józefa Martiniego, przedsta- 
wiony za pośrednictwem e. k. sądu powiato- 
wego w Źabnie wdraża się postępowanie ce- 
lem amortyzacyi zniszczonej względnie zagu- 
bionej książeczki wkładkowej Kasy oszezędno- 
ści miasta Krosna Nr. 1116 opiewającej na 
nazwisko Józefa Martiniego i sumę 6506 
kor. 29 hal. 

Posiadacza powyższej książeczki wkład- 
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami, w ciągu jednego roku, w 
przeciwnym bowiem razie po upływie powyż- 
szego czasokresu uzna sąd prawo to za nie- 
istniejące. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Jasło, dnia 3 czerwca 1909. 


(6773 2—3) 


(6757 2—3) 


L. cz. T. 9;6 (7) (6818 2—3) 
Edykt. 

C. k. Sąd obwodowy w Złoczowie Od- 
dział IV. ogłasza, że Iwan Gembarowski z 
Bielawiee zaginął od przeszło laz 30, wzywa 
się więc nieobecnego Iwana Gembarowskiego 
edyktem, ażeby w przeciągu jednego roku 
udzielił o sobie wiadomość tut. Sądowi wzglę- 
dnie kuratorowi adwokatowi dr. Eugeniuszo- 
wi Kołaczkowskiemu w Złoczowie, ileże po 
upływie roku od dnia trzeciego ogłoszenia 
PRAĆ edyktu, za zmarłego uznany bę- 
Zle. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Złoczów, dnia 18 kwietnia 1907. 


L. ez. T. 36/9 (1) (6991 2—3) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 

Na wniosek Hermana Flitter i Gusty 
Flitter, wdraża się postępowanie celem amor- 
tyzacyi następujących wnioskodaweom rzeko- 
mo zaginionych a do wylosowania przezna- 
czonych weksli: 

1. weksel z daty Lwów, dnia 22 lute- 
go 1908 na 400 kor. opiewający za trzy mie- 
siące od daty wystawienia płatny, przez Her- 
mana Flittera jako wystawcy a przez Salo- 
mona Riemera jako akceptanta podpisany. 

2. Weksel z daty Lwów dnia 8 marca 
1909 na 1000 kor. opiewający, płatny w 
trzy miesiący od daty wystawienia przez Sa- 
rę Gitlę Ulak i Kalmana Langnera jako akce- 
ptantów podpisany. 

8. Weksel bez daty wystawienia i bez 
daty płatności na 100 kor. opiewający, pod- 
pisany przez Maksa Grafa jako akceptanta. 

4. Weksel bez daty wystawienia i bez 
daty płatności na 500 kor. opiewający, przez 
Berla Mullera jako akceptanta poppisany. 

5. Weksel bez daty wystawienia i bez 
daty płatności na 400 kor. opiewajęcy a przez 


Kazimierza Strzelbiekiego i Zygmunta Le 
skiego jako akceptantów podpisany. — |; 

6. Weksel bez daty wystawienia i be 
daty płatności na 100 kor. opiewający przeł 
Jakóba Stocka jako akceptanta podpisany- 

7. Weksel bez daty wystawienia i Del 
daty płatności na 2000 opiewający, przem 
Hermana Flittera i Gustę Flitter jako akee- 
ptantów podpisany. | 

8. Weksel bez daty wystawienia i bez 
daty płatności na 2000 kor. opiewający, prze? 
Hermena Flittera i Gustę Flitter jako akee- 
ptantów podpisany. i 

9. Weksel bez daty wystawienia i bez 
daty płatności na 2000 kor. opiewający, prze 
Hermana Flittera jako akceptanta podpisan): 

10. Weksel bez daty wystawienia i bez 
daty płatności na 2000 kor. opiewający prze% 
Hermana Flittera jako akceptanta podpisany: 

Posiadacza powyższych weksli wzywe 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi præ 
wami w ciągu 45 dni od dnia ostatniego 
ogłoszenia edyktu w przeciwnym bowiem ta 
zie po upływie powyższego czasokresu We* 
ksle ad 1, 3, 4, 5, 6, 7, 8, 9, 10 uznane 
zostaną za nieistniejące, zaś weksel ad * 
po upływie 45 dni od dnia płatności, to jest 
po 45 dniach licząc od 3 czerwca 1909 jako 
dnia płatności uznany zostanie za nieistnie* 


JĄCY. 
C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII. 
Lwów, dnia 29 maja 1909. 


G. Zl. Ne. III. 71/9 (2) (6962 2—3) 
Amortisierung. 

Auf Ansuchen des Abraham Felber- 
baum, Kaufmann in Kujdańce wird das Ver- 
fahren zur Amortisirnng der dem Gesuch- 
steller angeblich in Vorlust geratenen Yom 
Gisela-Verein-Lebens und VersicherungsAn" 
stalt auf Gegenseitigkeit ausgestellten po- 
lizze Nr. 255.542 dto Wien 9 März 1903, 
mittels welcher Abraham Felberbaum seine 
in Kujdańce am 12 Februar 1899 geborene 
Tochter Breine recte Brońcia Felberbaum 
auf 1000 Kronen, zthlbahr am 1 Mai 1919, 
versichert hat, eingeleitet. 

Der Inhaber dieser Polizze wird daher 
aufgefordert, diese binnen 1 Jabr, vom Ta- 
ge der letzten Kundmachung dieses Ediktes 
gerechnet, dem gefertigten Gerichte vorzu- 
legen, widrigens diese Polizze nach Verlau 
dieser Frist, für unwirksam erklärt wurde- 
Vom k. k. Bezirks-Gericht, Abteilung HI 

Zbaraż, am 8 Juli 1909. 


L. cz. T. 11/9 (1) (6967 1—8) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 

Na wniosek Abrahama Arona Wietsch= 
nera, kupca w Dukli, wdraża się postępowa* 
nie celem amortyzacyi następującego rzekomo 
przez wnioskodawcę zagubionego weksla wy” 
stawionego na blankiecie niemieckim z daty 
Nowy Sącz (bez bliższej daty) opiewającegO 
na 3000 kor. płatnego „vier Monate a dato, 
opatrzonego podpisami „Leib Wiener“ jako 
przyjemey oraz Simon Steif jako wystawcy 
i żyranta*. 

Posiadacza powyższego weksla wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra- 
wami w przeciągu 45 dni w przeciwnym bo- 
wiem razie po upływie powyższegę czasokre* 
su za nieistniejący uznany zostanie. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Nowy Sącz, dnia 3 lipca 1909. 


Spadki. 
L. cz. A. 892/8 (4) 
Edykt. 


Dnia 10 grudnia 1908 zmarł w Spasić 
Fedor Myga Iwanów bez rozporządzenia 07 
statniej woli. 

Do spadku po nim z ustawy przycho” 
dzą międy innymi nieznani z życia i miejsće 
pobytu Nykoła, Anna i Ołena Myga dzieć! 
Iwana. 2 

Wzywa się przeto ich do zgłoszenia Się 
i wniesienia deklaracyi do spadku w sądzie 
tutejszym w przeciągu roku licząc, od 6 kwi” 
tnia 1909, gdyż inaczej spadek przeprowa 
dzony i przyznany zostanie tym, którzy og 
spadku się oświadezą i swe prawo dziedzi” 
czenia wykażą. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Rożniatów, dnia 6 kwietnia 1909. 


(6922 1—8) 


L. cz. A. 114/9 (5) (6791 1—3) 
Edykt. : 

0. k. Sąd powaitowy w Przemyślanaćć 
Oddział III. podaje do wiadomości, 12 Wi- 
2 stycznia 1909 zmarł w Błotni Fedko 
szniowiecki z pozostawieniem kodycylarneg" 
rozporządzenia ostatniej woli a do spadku p 
nim z ustawy konkuruje między innem! 
rańka Drebot. 

Sąd nie znając pobytu Parańki prob 
wzywa ją, aby w przeciągu jeee sila 
licząc od dnia poniżej wyrażonego 28% 
się w tymże sądzie i wniosła dekiaracpi łby 
spadku w przeciwnym razie, spadek PJ s 
przeprowadzony z dziedzicami zgłaszający 
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się i z kuratorem Franciszkiem Szelewskim 
dla niej ustanowionym. 
Przemyślany, dnia 9 kwietnia 1909. 


Firmy. 


L. cz. Firm. 268,9 (6850) 

C. k. Sąd obwodowy w Rzeszowie za- 
rządza na dniu dzisiejszym wpisanie do re- 
jestru handlowego dla stowarzyszeń zarobko- 
wo-gospodarczych firmy: Spółka oszczędno- 
ści i pożyczek w Staromieściu, stowarzysze- 
nie zarejestrowane z nieograniczoną poręką 
z uwidoczniem w odnośnej rubryce następu- 
jących okoliczności. 

Spółka ta zawiązaną została na pod- 
stawie statutów uchwalonych na walnem ze- 
braniu członków-założycieli w Staromieściu 
dnia 15 listopada 1908. 

Siedziba spółki jest gmina Staromie- 
ście, a okręg jej stanowią gminy Staromie- 
ście i Miłocin powiat Rzeszów. 

Celem spółki jest starać się o mate- 
ryalne i moralne podniesienie członków 
spółki, mianowicie przez: 

a) udzielanie członkom w miarę po- 
trzeby, użyteczności celu i w miarę fundu- 
szów pożyczek, potrzebnych w gospodarstwie, 
przemyśle i handlu, a to z funduszów, które 
spółka na ten eel gromadzi przy pomocy 
wspólnej, nieograniczonej poręki swych człon- 
ków; 

b) danie możności do umieszczania na 
procent pieniędzy zaoszczędzonych, a marnie 
łeżących w ten sposób, że spółka przyjmuje 
i oprocentowuje wkładki oszczędności ; 

c) popieranie tworzenia spółek i sto- 
warzyszeń zarobkowych i gospodarczych w 
okręgu spółki. 

Zarząd spółki wybrany na powołanem 
zebraniu składa się z następujących człon- 
ków: ks. Kazimierza Zawałkiewicza, wikare- 
go, jako przełożonego zarządu, Ludwika Pań- 
czyka, emerytowanego nauczyciela, jako za- 
stępcy przełożonego zarządu, Wojciecha Bor- 
ka, naczelnika gminy, Marcina Kreta, gospo- 
darza i Jana Tomaki, gospodarza, wszystkich 
w Staromieściu. 

Ogłoszenia będą umieszczane na tablicy 
przed lokalem spółki, a w razie potrzeby w 
czasopiśmie, wydawanem dla spółek przez 
krajowy Patronat. 

Członkowie spółki ręczą wspólnie (so- 
lidarnie) całym swym majątkiem za zobo- 
wiązania spółki wobec osób trzecich, o ileby 
na pokrycie tychże zobowiązań w razie li- 
kwidacyi lub upadłości spółki majątek jej 
nie wystarczał. 

Spółkę podpisywać się będzie w ten 
sposób, że pod pieczęcią (stampilią) firmy 
położy podpis swój przełożony zarządu wzglę- 
dnie jego zastępca i jeden z członków za- 
rządu. 

Rzeszów, dnia 15 maja 1909. 


L. cz. Firm. 251/9 Stow. 1. 899 (6846) 
Wpis firmy Stowarzyszenia zarobkowego 
i gospodarczego. 

Do rejestru stowarzyszeń zarobkowych 
i gospodarczych wpisano. , 

Jiedziba stowarzyszenia: Podhajce. 

Brzmienie firmy: Kasa ludowa w Pod- 
hajcach, stowarzyszenie zarejestrowane z 0- 
graniczoną poręką. 

Data statutu: 15 czerwca 1909. 

Przedmiot przedsiębiorstwa: Podniesie- 
nie zarobku i gospodarstwa członków przez 
udzielunie im kredytu na umiarkowany pro- 
cent i na warunkach możliwie dogodnych. 

Dyrekcya składa się z jednego członka, 
którym wybrano Mojżesza Lieblicha z Pod- 
hajec, 

Podpis firmy (F. Z.): pod firmą sto- 
warzyszenia kładzie dyrektor podpis. 

Ogłoszenia wychodzą pod firmą stowa- 
rzyszenia z podpisem dyrektora i umieszcza- 
ne będą w czasopiśmie lwowskiem „Samo- 
pomoc“. Zaproszenie na walne zgromadzenia 
będą tam umieszczane na 8 dni naprzód z 
podaniem porządku dziennego a podpisane 
albo przez prezesa i sekretarza rady nad- 
zorczej, albo przez dyrektora stosownie do 
tego czy je zwołuje rada nadzorcza czy dy- 
rekcya. 

Udział członków wynosi 100 kor. 

Odpowiedzialność ograniczona. 

Data wpisu: 18 czerwca 1909. 

O. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II. 
Brzeżany, dnia 17 czerwea 1909. 


L. cz. Firm. 219/9 Stow. I. 549 (6971) 
Wpis firmy stowarzyszenia zarobkowego 
i gospodarczego. 

Wskutek decyzyi c. k. Najwyższego 
Trybunału sądowego z 6 kwietnia 1909 I. 
cz. R- V. 391/3 wpisano do rejestru stowa- 
rzyszeń zarobkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia: Gliniany. 

Brzmienie firmy: Spółka pożyczkowa 
dla handlu i przemysłu w Glinianach, sto- 
onie zarejestrowane z ograniczoną po- 
roką. 
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Data statutu : Gliniany 12 sierpnia 1908. 

Przedmiot przedsiębiorstwa: Przedmio- 
tem przedsiębiorstwa jest dostarczanie człon- 
kom swoim na umiarkowany procent goto- 
wych pieniędzy potrzebnych im do obrotu 
w przemyśle, handlu, gospodarstwie lub rze- 
miośle za pomocą wspólnego kredytu wszyst- 
kich członków. 

Czas trwania nieoznaczony. 

Dyrekcya: Dyrekcya składa się z 2 
dyrektorów i 2 zastępców wybieranych ogól- 
nem zgromadzeniem na lat 6. Pierwszymi 
członkami Dyrekcyi są: 1. Mendel Barer, 2. 
Berisch Stolzenberg kupcy w Olinianach, a 
ich zastępcami: 1. Lipe Ehre i 2. Gerschon 
Leib Peczenik kupcy w Głlinianach. 

Podpis firmy: Firmę stowarzyszenia 
podpisują ważnie 2 członków Dyrekcji. 

Ogłoszenia pochodzące od stowarzysze- 
nia będą umieszczane w jednym z dzienni- 
ków lwowskich, lub w czasopiśmie „Samo- 
pomoc“ we Lwowie. 

Udziały członków: Jeden udział wynosi 
100 kor. 

Odpowiedzialność ograniczona do jedno- 
razowego deklarowanego udziału. 

Data wpisu: 19 czerwca 1909. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II. 
Złoczów, dnia 19 czerwca 1909. 


L. cz. Firm. 1064 Stow. I. 63 (6965) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń. 

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych. | 

Siedziba stowarzyszenia: Żółkiew. 

Brzmienie firmy: Kasa zaliezkowa i 
oszczędności w Żółkwi, stowarzyszenie zare- 
jestrowane z poręką nieograniczoną. 

Zmiana statutu: Na XXXI. walnem 
zgromadzeniu z dnia 26 maja 1909 uchwa- 
lono zmianę statutu z wyjątkiem $ 1. Pro- 
tokół tegoż zgromadzenia obejmujący nowy 
statut, przechowuje się w zbiorze załączników. 

Przedmiot przedsiębiorstwa obecnie: Za- 
daniem Stowarzyszenia jest podniesienie za- 
robku i gospodarstwa swych człoków przez 
udzielenie im kredytu na umiarkowany pro- 
cent i na warunkach możliwie dogodnych. 

Podpis firmy obecnie: Do ważności zo- 
bowiązań i ogłoszeń stowarzyszenia potrzeba 
podpisu pod brzmienie firmy dwóch człon- 
ków Dyrekeyi, albo jednego członka Dyrekcyi 
i jednego zastępcy. 

Data wpisu: 28 czerwca 1909. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IV. 
Lwów, dnia 27 czerwca 1909. 


L. cz. Firm. 102/9 Stow. I. 895 (6847) 
Wpis firmy stowarzyszenia zarobkowego 
i gospodarczego. 

Siedziba stowarzyszenia: Podhajce. 

Brzmienie firmy: Związek handlowy 
„Samopomoc* w Podhajcach, stowarzyszenie 
zarejestrowane z ograniczoną poręką. 

Data statutu: 30 marca 1909. 

Przedmiot przedsiębiorstwa: urządzać 
dla członków magazyny narzędzi, nawozów 
i ziemiopłodów, sprowadzać dla nich towar, 
przetwarzać i sprzedawać ich wytwory, Sze- 
rzyć między nimi wiadomości gospodarcze, 
zachęcać ich do melioracyi, umożliwiać im 
lokowanie oszczędności przez przyjmywanie 
ich kapitałów do obrotu na procent, udzielać 
im pożyczki dla gospodarstwa lub przemysłu 
i przeprowadzać dla nich przedsiębiorstwa 
ekonomiczne. 

Czas trwania: nieograniczony. 

Dyrekcya: Majer Falber właściciel real- 
ności i przemysłowiec w Podhajcach i Chaim 
Simche 2 im. Rattner przemysłowiec w Pod- 
hajcach. 

Podpis firmy (F. Z.) Pod firmą stowa- 
rzyszenia umieszczają obaj dyrektorowie swoje 
podpisy. 

Ogłoszenia: Ogłoszenia będą umieszcza- 
ne w lwowskiem czasopiśmie „Samopomoc“. 

Udział członków: Jeden udział wynosi 
50 kor., może być spłacony ratami kwartal- 
nemi po 2 kor. 

Odpowiedzialność: ograniczenie dwu- 
krotnego udziału deklarowanego. 

Data wpisu: 5 czerwea 1909. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II. 
Brzeżany, dnia 25 maja 1909. 


L. cz. Firm. 138/9 (6968) 

Do rejestru handlowego oddział A. wpi- 
sano. 

Siedziba firmy: Nowy Sącz. 

Brzmienie firmy: Jan Krajewski, przed- 
siębiorea budowlany w Nowym Sączu. 

Przedmiot przedsiębiorstwa: Przedsię- 
biorstwo murarstwa i budownietwa w ogól- 
ności. 

Dzień wpisu: 5 czerwca 1909. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział IV. 
Nowy Sącz, dnia 4 czerwca 1909. 


L. cz. Firm. 499 Spół. II. 104 (6896) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już w reje- 
strze handlowym firm spółkowych. 

Do rejestru firm spółkowych wciągnie- 
to, co następuje: 

Siedziba firmy: Kraków. 

Brzmienie firmy: Bank Porębski et 
Zimler. 

Prokurę udzielono: Stanisławowi Po- 
rębskiemu w Krakowie. 

Dzień wpisu: 11 czerwca 1909. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział HI. 
Kraków, dnia 5 czerwca 1909. 


L. cz. Firm. 539 Rg. A. T 31 (6595) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już w re- 
jestrze handlowym firm spółkowych. 

Do rejestru firm spółkowych wciągnię- 
to co następuje. 

Siedziba firmy: Kraków. 

Wystąpił Izak Landau. 

Pozostali spólnicy Izak Zucker i Hele- 
na Landau podpisują firmę kollektywnie. 

Dzień wpisu: 11 czerwca 1909. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy 

Oddział III. 
Kraków, dnia 5 czerwca 1909. 


L. ez. Firm. 501 Rg. A. I 148 (6897) 
Wpis do rejestru handlowego firmy po- 
jedynczej. 

Wpisano do rejestru handlowego dla 
firm pojedynczych. 

Siedziba firmy: Kraków. 

Brzmienie firmy: „A. I. Eintracht“. 

Przedmiot przedsiębiorstwa: handel 
mebli. 

Właściciel: Abraham Jakób Eintracht 
w Krakowie, Rynek gł. 11. 

Firmę podpisuje właściciel słowami: 
„O. J. Eintracht“. 

Dzień wpisu: 8 czerwca 1909. 

C. k. Sad krajowy jako handlowy, 

Oddział III. 
Kraków, dnia 5 czerwca 1909. 


L. cz. Firm. 129/9 Stow. I. 379 (6845) 
Zmiany i dodatki odnoszące się do wpi- 
sanych już w rejestrze handlowym firm 

stowarzyszeń. 

Siedziba firmy: Brzeżany. 

Brzmienie firmy: Miejskie towarzystwo 
oszczędności i zaliczek w Brzeżanach, sto- 
warzyszenie zarejestrowane z ograniczoną po- 
ręką. 

A Wystąpił członek dyrekcyi: Adolf Ci- 

choeki jako sekretarz, 

Nowo wybrany członek dyrekcyi: Józef 
Wiszniewski z Brzeżan, jako sekretarz. 

Dzień wpisu 1 czerwca 1909. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II 
Brzeżany, dnia 25 maja 1909. 


L. cz. Firm. 445 Stow. III. 26 (6898) 
? Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń. 

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia: Ozarnochowice. 

Brzmienie firmy: „Spółka oszczędności 
i pożyczek w Czarnochowicach, stowarzysze- 
nie zarejestrowane z nieograniczoną poręką*. 

1. Członkowie dyrekcyi wystąpili: Jó- 
zef Paluch i Michał Raźny. 

2. Członkowie dyrekcyi nowo wybrani: 
Józef Staśko i Wojciech Szewczyk młodszy, 
górnik w Qzarnochowicach, zaś Andrzej 
Szewczyk i Piotr Książek ponownie wybrani. 

Data wpisu: 16 maja 1909. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział MI. 

Kraków, dnia 15 maja 1909. 


L. cz. Firm. 905 stow. II. 8 (6964) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń. 

Siedziba stowarzyszenia: Kułparków. 

Brzmienie firmy: „Spółka oszczędności 
i pożyczek w Kulparkowie, stowarzyszenie 
zarejestrowane z nieograniczoną poręką*. 

Członkowie zarządu wystąpili: Jerzy 
Schreyer, Jan Lachowiez, Marcin Lachowicz 
i Mieczysław Podlacha. 

Członkowie zarządu wybrani: Antoni 
Fleszar przełożonym, Władysław Nigrin i po- 
nownie Jan Lachowicz i Marcin Lachowicz 
członkami zarządu. 

Dzień wpisu: 20 czerwca 1909. 

C. k. Sąd krajowy, jako handlowy, 

Oddział IV. 
Lwów, dnia 21 czerwca 1909. 


L. cz. Firm. 244/9 poj. I. 221 (6805) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już w re- 
jestrze handlowym firm pojedynczych. 

Siedziba firmy: Przemyśl. 
Brzmienie firmy: „M. Herschdörfer, 
handlarz obrazów w Przemyślu“. 


Zmarł: Mozes Hersehdürfer, 
sowy własciciel firmy. 

Odtąd włascicielem jest: Aron Hersch 
Herschdórfer, dziedzic zmarłego dotycheza- 
sowego właściciela firmy, który kędzie uży- 
wał dotychczasowej firmy bez dodatku. 

Data wpisu: 28 czerwca 1909. 

C. k. Sad obwodowy jako handlowy, 
Oddział II. 
Przemyśl, 26 czerwca 1909. 


dotychcza- 


L. ez. Firm. 139/9 Stow. II. 107 (6966) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
Stowarzyszen. 

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń zą- 
robkowych i gospodarczych przy firmie Spół- 
ka oszczędności I pożyczek w Kołomyi, sto- 
warzyszenie zarejestrowane z nieograniczoną 
poręką. 

Wystąpił ezłonek zarządu Michał Pisko- 
zub, a w jego miejsce wybrano członkiem 
zarządu Józefa Kołotkę, właściciela realności 
w Kołomyi. 

Data wpisu: 12 czerwca 1909. 

C. k. Sąd obwodowy, jako handlowy, 
Oddział II. 
Kołomyja, dnia 12 czerwca 1909. 


L. cz. Firm. 362/9 (6969) 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Rzeszowie zarządza na dniu dżisiejszym wpi- 
sanie w rejestrze handlowym dla spółek za- 
robkowo-gospodareżych przy firmie: „Rze- 
mieślniezo-rolnicza spółka pożyczkowa i oszczę- 
dności w Leżajsku, stowarzyszenie zarestro- 
wane z ograniczoną poręką*, że na walnem 
zebraniu członków tegoż stowarzyszenia w 
dniu 3 czerwca 1909 w miejsce zmarłego 
Jana Płoszaja, wybrano dyrektorem Józefa 
Jaglarza, emerytowanego sekretarza starostwa 
w Leżajsku. 

Rzeszów, dnia 19 czerwca 1909. 


4. cm. ipm. 133/9 Cros. I. 358 (6544) 
duiaa i TojraTka 40 BIMCAHHX BKE þipm 
ETOBAPAIMEHEB. 

BnacaHo B peecrpi cTOBApAmMeHE 384- 
poOóKOBAX i rocnojlapcKAX. 

Oeiq0K eroBapameBA: Ilyrarnssni. 

Qipua sBygurk: „Oniaka omaxHocra 
i No8M1OK B IIyTATMAENAX, CTOBAPAMEBE 8A- 
peeerpoBaHe 3 HeoÓME:KEHOIO MOpyYKOJ*. 

Bacrynas uaes qmpeknmi: Isan Ha- 
piBHmA. 

BmópaBuii szen qupekqni: Isan Py- 
zaa B IlynaTaEsnax. 

Alara Buacy : 8 uepsaa 1909. 
H. x. Cya okpytkEHnit AKO TOproBeJEANA, 

Bizniz I. 
Bepexanu, Ba 25 maa 1909. 


U. em. Pipm. 154/9 Crog. I. 891 (6843) 
Bnue ipua croBapmmens 3ap0ÓKOBOTO 
i rocitorapekoro. 

BrnueaBo 70 peecrpy JIA CroBapaireRB 
BapiókoBnx i roeHo4apcKMx. 

Ociqok eroBapameaa : HapaiB micro. 

Qipua sByduTrk: Pycka ykKpalHkcka 
„lomia“, croBapamegBe 3apeeerpoBaBe 3 06- 
MesxeHOI0 MopyKOło s HapańoBi micri. 

Jara ceraryra: 21 mapra 1909. 

Ilpeąauer niqrpuemcTBa: KynyBaru i 
HabmaTR IpyBTA | ÓyAKARK B NIAM BEXSBA 
eNiXBROTO TOCNOĄAPCTBA CHIAMA UJIEBIB B 
ix XOCeH, yĄ4ePREyBarU B iX XOCEH CKTAĄK 
HapxiB, HABO3IB i 3EMIENIOJIE, MPOBAĄUTA 
AMA HEX TOpProBAłro cpeqCTBAMA NOWUBMA | 
upeąweriB „qoMaiBHoro i pirsHAUOrO ProcHo- 
mapeTBa, 3ańmaTA CA HeperBopIoBaHeE i npo- 
AAKE HUpoXyKTIB rocioąapckax CBROÏX TC- 
BiB, npuńimara Kamiradu Ha Oponemr i yat- 
IATA HAIEHAM HOBAYOK. 

Złaperqma: O. Isan Maguk, axo 
erpaBHHK, Cemko Okonanń, sko KacHep, 
QumaM0B PisHAK, AKO KHHTOBOJCNHE. 

Ilixnuc $ipun: Ipa $ipmi croBapa- 
mena ymimeHi ÓyKyTE NIĄNACH BOX IIe- 
HiB yupaBA. 

Orosromesa: OrogomeHA pi4Horo gei- 
Ty, paXyHKOBOTO 3AMKHEHA i ÓLIAHCY BA- 
KJIaJa€ CA B AEOKATH CTOBAPANIEHA. 

OrosBimeHe CKJIHKAHA BADTAIBHMAX 360- 
piB i BMJrowteHA piuHoro BBIiTy, paxyHkiB i 
ÓlraBcy mae aó0 óyTm nupuónru Ha TaóJn- 
NA Ha JIBOKAJH CTOBApHMMEHA a60 poBieJARE 
o6lskaukoM ao Oro.romeHe B OZHLŃ 3 JIERBIB- 
ckuz uaconacań. llami onosimesg i oroo- 
meHA ÓyryTE nomirmyBaHi Ha TaódnnA Ha 
JEOKAJH CTOBADpAMEHA 260 B ONHIKŃ 3 JbBİB- 
CKHX HACONACHA. 

Vpix uaqe8iB: Ogen yxiua BaBocau5 10 
Kop. a mowe ÓyTm enjadeHnń B 2 nispia- 
HAX parax. 

BiąsigatsHierm.: „lo 10 pa3oBoi Baco- 
TA 3a8BJIeHOLO yy. 

Jara Bnacy: „Ba 5 gepena 1909, 

LI. x. Cya okpysHmit ako ToproBexsani 
Biqxnin II. 
bepexann, paa 25 maa 1909. 


U. em. Pipu. 345/9 Cros. IV. 108 (6908) 
Buse pipwa cToBapamieHa 3apoÓROBOrO 
i roclojrapekoro. 

Micne npoóyBaHa GToBapameHA: Tu- 
COBA. 

Pipma: ToBapuerBo roerorapeko-kpe- 
xAmroBe „Haporzank Mim“, croBapameHe 3a- 
peeerpoBaHe 3 oÓMe:keRCIo IIopykofło s Ta- 
cOBiŃ. 

Hara craryry: 4 auepBma 1909. 

Ilpezuetr mnpeyupuemerea : Iie ero- 
BApANEHA €: CIIOJYdHTH TOCHOJApPCKI CUIM 
GBOIX uuJIeHiB JA ix xoópoómry. 

JliaiGHicrE croBapumesAd oÓMeRcHA G 
Mam 10 GBOix u1eHiB. 

CroBapnmeHe óyje: 

a) KyltyBaTm, apeH[yBATA 1 HalMar 
rpyBru i ÓyAHHKA B IIM BE1EHA CIIJIEHO- 
TO ToenorapeTBA ENIABHANH CHJAME CBOIX 
YJIeRBiB B IX XOCEH, 

6) ypajpkyBaru ckJaqi (warasaHu) 
HapaxiB rocroqapcknx, HaRO3iB, 3Ólw%Aa, Ha- 
CIHA i KHMUX BEMIENIOXIB AAA GBOfX UJIE- 
HIE TA B IX XOCEH, 

B) IpoBAIATA JIA GBOIX UIEHIB TOP- 
TOBJIO CpPEĄCTBAMM IO:KMBA i HpeAMeTAMH, 
norpióHuwa Jia rowamHoro i piNBHHIOrO 
Tocmoyaperea TA ZA pemecja i npoMme.y 
GBOTX uIeHIB, 

r) BańMaTu CA JIepeTBOpIoBAHEM 1po- 
AJKTIB TOCHIOXAPCKHX CBOÏX YJEHIB i IpoXa- 
IIO BHTBOPIE GBOIX HJIEHIE, 

r) upułuaru kaniraju gO oóopory 8a 
yCJOBJIEHAM OIDPONEHTOBAHEM, 

x) yara „mam eBOlm qreHam geme- 
BAX i UpHCTYNHAX IIOBMY0K Ha NiyHeceHE 
Ïx roemojrapeTBa aóo IrpoMkcJIy. 

YnpaBa croBapameka; O, Bonoyanup 
[msaieBau, uapox B Tnucosiń, CHpaBHEK, 
Crebpaa Wok, roenoqzap s TmcoBiń, kackep, 
Tpans CaBqak, rocnogap B Tmcosiń, paH- 
TOBOXELUB. 

YnpaBa Óyqe niynucyBaTu CTOBApH- 
meHe B roi enoció, mo npa ġipmi CToBa- 
pumeHa yuimegi ÓyNYTB HAHACK BOX 4e- 
HİB ympaBu i ce € yeAIBEM BAWHOCTA 3060- 
BA34Hb CTOBAPUMEHA. 

OroromeHA : OIIoBimeHA i 3aBITOM.IEHA 
JO 4JIEEIB CTOBAPAMEBA BKXOĄATB BIĄ yupa- 
BA, Ta ÓyqyTE irowimyBaHi Ha ipaanaueiiń 
Ha ce TaÓJjuna Ha ÓyjKBKY CTOBAPHIMEHA 
aó0 B OĄHIŃ 3 JIBRBIBCKHX UACOJIMCEŃ Aky 0- 
3HATHTE paga Har3upalo1a. 

OrosomeHe pidHOro 3BiTy, paxyHKOBO- 
TO 3aMKHEHA i ÓJIAHCY HACLYINHMTE BHO- 
SKOeHEM TOLOWKE 0 Irepermajjy B JIBOKAJK 
ETOBapANIeHA B peJUHLNA Ha 8 XHIB mepeg 
8aTalBHAM 3Ó0pou. 

OnoBimeHe CKIKKAHA BATAIBHAX 360- 
piB i Bu.romeHa piaHoro sBiry Óy4e Mgaa- 
caHe B To eiroció, mo npa Qipui eToBapH- 
MEHA NOJIOWRATE CRO] MIĄNACH TOJAOBA BJTJIA- 
AHO 3ACTYNHAK TOJIOBA HAĄ3Epało10i paga 
i cekpeTap BSUIANHO BOX WIEHIE yIrpaBA, 
ZaraJbHi 360pa cEIRRYE CA OTOJOMEHEM HA 
Tama i aĝo pozcm.iae GA OÓWKHAK 4e- 
HaM, a60 OFTOJOMYE B HAGOJIKCH, BCO Ha 8 
ĄqHiB mepeg 3Óopaum. Mora Ha nopaxky 
sóopiB e swiHa CTATYTA aÓ0 pOsBA3AHE CTO- 
BapuiieHa, 30Óo0pu ckiakye Ha 14 qmis Ha- 
riepez. 

Yia gesigs: VALE QICHIB EHHOCHTB 
10 kopom i mowHa ero TAKOW BNJATATA Mi- 
CGAdHUMA parama mo HanMeHme No | kop. 

BizBiga.JIbHicyE: Senn  BiNBIdATOTE 
kpim egom ygimom eme KBOTOK 4O 5 pa30- 
BOi BACOTA 3AABJIEHOVO yAl1y. 

Jara suacy: 21 uepsia 1909. 

II. k. Cyq okpywanji AKO TOproBeJBHuń 
Biązia II. 
Iepexamas, 19 sepesma 1909. 


Kuratele. 
L. cz. P. 105/9 an 


Marya Iwanicka ùr. Babij ze Stanina, 
uznana umysłowo chorą. 
Kuratorem dla niej ustanowiono Ilka 


Iwanickiego ze Stanina. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Radziechów, dnia 1 czerwca 1909. 


(6952 1—3) 


L. cz. L. 11,8 (2) 
Edykt. 
Za umysłowo niedołężnego uznano Šta- 
nisława Magudę w Błaszkowej. 
Kuratorem jego ustanowiono Antoniego 
Magudę w Błaszkowej. 
0. k. Sad powiatowy Oddział I. 
Brzostek, dnia 14 grudnia 1908. 


(6938) 


L. ez. L. IL. 10/5 (12) (6912) 
Edykt. 
Za chorego na umyśle uznano Jana | 
Dołbiekiego w Gródku Jagiellońskim. 
Kuratorem jego ustanowiono Szymona 
Diduszkę w Gródku Jagiell. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 


Gródek Jag., dnia 25 maja 1909. 


10 
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Eue pociągów kolejowych obowiązujący z dniem 15 czerwca do 
15 września 1909 p. wiącznie (wediug czasu średnio -europejskiego)* 


Pociąz E 
posp. | osob. | D o ZW SW 
przych. o g. Na dworzec główny : 


s fckan (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Podwysokiego, 
Koròsmezo, Kałusza, Zaleszezyk, Nowosielicy, Berhomsthn, 
Ozadina, Serethn i Suezawy. 

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karisbadu, 
Pragi, Opawy, Szezucina, Orłowa, Zakopanego, N. Sącza 
(p. Tarnów), Mielca, Jasła, Ohabówki, Zakopanego (p. Rze- 
szów), Rozwadowa. 

Stanisławowa, Kałuszu, Husiatyna. 

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 

Pragi Opawy), Oświęcimia, Wieliczki, Orłowa, N. Sacza (p. 

Tarnów), Mielca, Zakopanego, Jasła, Krosna, Iwonieza, Ry- 

manowa, Sanoka, Chyrowa (p. Przemyśl). 


i T40 f z Rawy ruskiej, Sokala. 
— "120 4 z Podwołoczysk (Odessy i Kijowa), Brodów. 
725 | z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karls- 
badu, Pragi, Opawy, Wieliczki, Orłowa, N. Sącza (p. Tarnów). 
= 7:29 | z Ławocznego (Pesztu), Drohobycza, Borysławia, Kałusza. 
— 800 į z Sambora, Uhyrowa, Sanoka. : 
= 8:05 | z Ickan, Dorny Watry, Brodiny, Radowiec, Zydaczowa. 
— 8-05 | z Jaworowa. 
8:55 | — | z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi 
Opawy), Lubaczowa, Sanoka, Chyrowa. 
— 9:50 | z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 
b Pragi, Opawy), Zakopanego (p. Podgórze Płaszów), Sano- 
ka, Chyrowa (p. Przemyśl). 
— |1020 | z Kołomyi, Żydaczowa, Potutor, Kórósmez6. 
— | 957 | z Sianek, Sambora. 
— |1145 | z Ławocznego, Kałusza, Stryja, Drohobycza, Borysławia, Kocha- 
WInY. 
— |1200 f z Podwośoczysk, Kopyczyniec, Uzertkowa, Husiatyna, Potutor, 
Zbaraża. 
— |1240] z Sokala, Rawy ruskiej, Lubaczowa. 
— 110 | z Tarnowa, N. Sącza, Zakopanego, Chabówki (p. Jasło), Dynowa. 
= 1:35 | z Wołkowa. 
130 | — |z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), 
Chyrowa, Zakopanego, N. Sącza, Tarnobrzegu, Rymanowa, 
Iwonieza, Sanoka, Chyrowa, (p. Przemyśl). 
m 2:00 | z Sambora, Sianek, Zakopanego, N. Sącza, Jasła, Krosna, Iwo- 
nieza, Rymanewa, Sanoka, Chyrowa. 


% lekam, Czortkowa, Kałusza, Zaleszezyk, Wyżnicy, Koemania, 

Nowosieliey Serethu, Radowiee, Berhomethu, Suczawy. 

z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa, Potu- 
tor, Husiatyna, Ozortkowa. 

Tuchli, Skolego, Dcohobycza, Borysławia. 

Bełzea, Sokala, Lubaczowa, Kawy ruskiej. 

z Jaworowa. 

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi, 
Opawy), Oświęcimia, Suchy, Koemyrzowa, Wieliczki, Szezu- 
cina, Orłowa (p. Tarnów), Mielca (p. Dębicę), Chyrowa (p. 
Przemyśl. 

Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Zbaraża, Potutor, 
Zaleszczyk, Husiatyna, Iwania pustego, Skały, Kopyczyniee, 
Grzysaałowa. 

z lekam, Żydaczowa, Kałusza, Zaleszczyk, Nowosielicy, Serethu, 

Berhomethu, Czudina, Radowiet, Brodiny, Patny. 


Czerniowiec, Iekan, Suczawy, Dorna Watry, Radowiec, Nowo- 
sieliey. 

owa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi, 
Opawy), Kocmyrzowa, N. Sącza (p. Tarnów), Szczucina, Ja- 
sła, Dynowa, Lubaczowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonieza, Chy- 
rowa (p. Przemyśl. 

Sambora, Orłowa, N. Sącza, Jasła, Krosna, Iwonieza, Ryma- 
nowa, Sanoka, Chyrowa, Siazek, Csap. 

z lekan (Bukaresztu, Jass, Botuszan, Galaeu), Potutor, Żyda- 
czowa, Czortkowa, Kórosmósó, Nowosielicy, Radowiec, Dorny 
Watry, Suczawy. 

Krakowa (Berlina, Wroeławia, Wiednia, Warszawy), Oświę- 
cima, Wieliezki, Tarnobrzegu, Dynowa, Lubaczowa, Jasła, 
Twonicza, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa (p. Przemyśl). 


z 
55 if z Wołkowa. 

1030] z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniee, Zale- 
szezyk, Skały, Iwania pustego, Husiatyna, Zbaraża, Grzy- 
małowa. 

1100] ; Pawocznego (Pesztu), Kałusza, Borysławia, Drohobycza, Ko- 
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chawiny. 


Na dworzec „„Lwów-Podzamcze; 


7:01 Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów. 

8:07 | Winnik. 

11:40 | Podwołoczysk, Kopyczyniee, Husiatyna, Czortkowa, Potutor, Zba- 
raża. 

1:19 | Wołkowa. 


Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa, Husiaty- 
na, Potutor, Kopyczyniec, Czortkowa. 

Winnik. 

Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyezyniee, Czort- 
kowa, Zaleszezyk, Skały, Iwania pustego, Husiatyna, Grzy- 
matowa, Zbaraża. 

Wotkowa. 

Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniec, Ozort- 
kowa, Zaleszczyk, [wania pustego, Skały, Husiatyna, Zbaraża, 
Grzyinałowa. 


Na dworzec „Lwów-łyczaków' : 


| z Winnik. 


7-27 — 
— | 101 | z Wolkowa. — | 782 | do Wołkowa. 
— | 807] z Winnik. = | 1-49 | do Winnik. 
R= | 9218 z Wołkowa. BE APELI do Wołkowa. 
a CJ 


mociąsi lokalne. 


Na dworzec główny: 


Z Brzychowie codziennie: od 1 maja do 30 września 815 ramo, 820 wie- 
czór, od 1 czerwca do 30 września 327 po południu, 9:85 wieczór, od 1 
lipca do 31 sierpnia 530 po południu; w niedziele i święta rzymsko- 
katolickie: od 1 maja do 31 maja 3:2% po południu, 985 wieczór, od 
1 czerwca do 30 września 1:48 po południu, od 1 lipca do 81 sierpnia 
10°05 przed połndniem. 

Z Janowa codziennie: od i maja do 30 września 115 po południu, 9:25 
wisczór; w niedziele i święta rzymsko-katoliekie: od 2 maja do 12 
września 10:10 wieczór. 

Ze Szczerca w niedziele i święta rzymsko-katolivkie: od 80 maja do 12 wrze- 
śnia 10:15 wieczór. y 

Z Luhienia w niedziele i święta rzymsko-katoliekie: od 16 maja do 12 wrze- 
śnia 11:45 wiaczór 

Z Winnik codziennie: 3'44 po południu. 


UWASA ; Pora nocna oznaczona jest ramkami. — Wszelkiego rodzaju bilety, taryfy, ilustrowane przewodniki, rozkłady jazdy i t. p 


w biurze miastowem e. k. kolei panstwowych w pasażu Hausmana |. 9. Informacye za i 
państwowych ul. Krasickich 1. 5, drzwi ar. 67 w dnie powszednie od godziny 8 rano do 3 po południu, w niedziele 


c. k. kolei 
$ rap- és 


sę RAA. 
$ W ER.BOMAA. 


Pociąg 
| posp. | osob. MR L wW owa 
odch. o g. Z dworca głównego: 


[ara] 
| 1245 


do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy, Pragi, 
Karlshadu), Koemyrzowa, Rozwadowa, Dynowa, Jasła, Cha- 
bówki, Zakopanego, Orłowa, N. Sącza (p. Tarnów), Szezu- 
cina. 

Ickan (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Körösmezö, Ka- 
łusza, Zaleszezyk, Serethu, Berhomethu, Czudina, Nowosie- 
licy, Brodiny, Putny, Suezawy, Dorny Watry. 

Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu. 
Upawy), Okyrowa, Sanoka, Mezelaborcza, Pesztu, Rymano- 
wa, Iwonicza, Chabówki, Jasła, Mielea (p. Dębicę), Orłowb, 
Wieliczki, Oświęcima, Koemyrzowa. 


| 
1. 


250 


Sambora, Sianek, Osap. 

Ilekan, (Jass, Bukaresztu, Botuszan), Żydaczowa, Potutor, 
Kałusza, Kórósmez0, Czortkowa, Brodiny, Putny, Suczawy: 
Dorna Watry, 

Rawy ruskiej, Sokala, Lubaczowa. 

Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniec, Hu- 
siatyna, Czortkowa, Grzymałowa. 

Wołkowa. 

Ławocznego, (Pesztu), Kałusza, Drohobycza, Borysławia. 
Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu), 
Chyrowa, Jasła (p. Przemyśl), Rozwadowa, Nadbrzezia, Dy- 
nowa, Orłowa (p. Tarnów), Zakopanego. 

Jaworowa. 

Krakowa (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu), Sanoka, 
Rymanowa, Iwonicza, (p. Przemyśl), Tarnobrzegu, N. Sącza, 
Orłowa Szezucina, Wieliczki, Oświęcimia, 

Sambora, Sianek, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicz, 
Jasła, N. Sącza. 

Czerniowiec, Kałusza, lekan, Brodiny, Putny, Suczawy. 
Iekan, Delatyna (p. Kołomyję), Serethu. Berhomethu, Czudina, 
Radowiee, Suczawy. 

Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniec, Potutor, Grzymałowa, 
Zbaraża. 

Bełzca, Sokala, Lubaczowa. 

o Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniee, Czort- 
kowa, Zaleszezyk, Husiatyna, Skały, Iwania pustego, Grzy* 
małowa. 

Czerniowiec, Żydaczowa, Podwysokiego, Kórósmez6, Kałusza, 
Czortkowa, Zaleszczyk, Wyżniey, Koemania. 

Ławocznego, Drohobycza, Borysławia, Kałusza. 
Stanisławowa. Potutor, Zydaezowa. 

Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Warszawy, Berlina, Pragi, 
Karlsbadu) Chyrowa, Sanoka (p. Przemyśl), Lubaczowa, Ro- 
zwadoówa, Dynowa, Jasła, Chabówki, Zakopanego (p. Rze- 
szów), N. Sącza, Chabówki, Zakopanego (p. Podgórze PŁ.), 
Oświęcimia, 

Krakowa, 

Rzeszowa, Chyrowa, Sanoka (p. Przemyśl). 

Sambora, Simek, Chyrowa, Sanoka. i 

Wołkowa, 


Kołomyi, Żydaczowa, Kałusza. 

Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy), Orłowa, 

Zakopanego (przez Tarnów), Oświęcimia. 

Jaworowa. 

Tawooznego, (Pesztu), Drohobycza, Borystawis, Kałusza. 

Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu, Berlina), 

Orłowa, Koszye (p. Tarnów). 

Rawy ruskiej, Sokala. 

Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu), Chyrowa 

(p. Przemyśl). 

Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów. 

Iekan, Czoztkowa, Kórósmez0, Kałusza, Zaleszczyk, Wyżni- 

cy, Nowosielicy, Berhomethu, Czudyna, Serethu, Brodiny, 

Putny, Dorny Watry, Suczawy. 

Sambora, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Jasła, 

Nowego S4eza, Orłowa, Zakopanego. 

Podwołoczysk, Potuior, Kopyczyniee, Szały, [wania pustego, 

Ę Husiatyna, Zaleszczyk, Grzymałowa. 

11-158 do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Warszawy), Dynowa, Texno- 
; brzegu, Szezucina, Orłowa, Wieliczki, Chabówki, Zakopezago- 

11:25 $ do Stryja, Drohobycza, Roryaławia, Kochawiny. 

1135 do Rawy ruskiej (tylko w niedziele). 
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Z dworca „Lwów-Podzamcze : 

Winnik. 

Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniec, Husia* 
tyna, Czortkowa, Grzymałowa. 

Wołkowa. 

Podwołoczysk, Brodów, Potutor, Grzymałowa, Zbaraża. | 

Winnik. 

Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Potutor, Kopyczy” 
niec, Zaleszczyk, Husiatyna, Skały, Iwania pustego, Grzy* 
małowa, Czortkowa. 

Wołkowa. 


Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów. 
Podwołoczysk, Kopyczyniee, Skały, Iwania pustego, 
Husiatyna, Zaleszezyk, Grzymałowa Zbaraża. 


Potutor, 


Z dworca „Lwów-Łyczaków : 


| 603 | do Winnik. 


Z dworca głównego: 


Do Brzuchowie codziennie: od 1 maja do 80 września 121 rano, 3:45 
południu, od 1 czerwca do 30 września %30 południu, 8'34 wieczór 
od 1 lipea do 31 sierpnia 5:50 po południu; w niedziele i święta rzy- 
sko-katolickie: od 1 maja do 31 maja 2:30 po południu, 8:34 wieczor, 
od 1 czerwca do 30 września 12:41 po południu, od 1 lipca do 31 51er- 
pnia 9:00 przed południem. 

Do Janowa codziennie: od 1 maja do 30 września 10-10 przed połud 
8-35 po południu; w niedziele i święta rzymsko-katoliekie: od 2 
do 12 września 1:37 po południu. r $ 

Do Szezerca w niedziele i Bwięta rzymsko-katoliekie: od 30 maja do 12 wrze 
śnia 10-35 przed południem. a wre 

Do Lubienia w niedziela i święta rzymsko-katoliekie: od 16 maja do 12 w 
śnia 215 po południu. 

Do WinniE codziennie: 5:30 rano. 


n ient, 
m3j* 


. nabywać można 


é w sprawach przewozu towarów i taryfowych udziela biuro nformacyj 
Ę ; : j kwięta zań od godziay 


| 
I 
| 
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Telefon 452. Felefon 452. 


p „nh 


Mid asinn 9, 


KW yCLaje 2 


BILETY zestawialne kombinowane-okrężne 


do wszystkich i ze wszystkich zna- 
SBa + miejscowości EUROPY z ważnością 60, 
JUMIOFL20 dni — = a 


1a: ne z jomi HA kierunku 


=- na niemieckich kolejach z ważnością 
18 i JB dni. 


> ZĘ 


e SłACYJ W kraju i za granicą. 


Asygnaty na miejsca w wagonach sypialnych. 


Sprzedaż wszelkich rozkła- 
dów jazdy i przewodników. 


Zamówione bilety na prowincyę wysyła się za zaliczką 
pocztową lub też za pośrednictwem odnośnej stacyi kolejowej, 


Przy zamówieniu biletu zestawialnego należy nadesłać 5 koron zadatku 
i podać dzień od którego bilet ma być ważnym. 


Adres telegraficzny: „Stadtbureau*, Lwów. 


DROBNE OGŁOSZENIA 


od wyrazu petitem 3 halerzy, tłustym 
petitem 4 balerzy. 


orele, brzoskwinie, gruszki wybrane najpię- 

kniejsze, okazałe, 5 kilo 3 kor. Prawdziwe 
hiszpańskie wiśnie, słodkie, świeże, ma czereśnie, 
ugrest po 2 kor. 50 hal. wysyła J. MULLER, wła- 
ściciel winnie Kiskunhalas, Węgry. 


RZE E a a 


naturalne czyste niezaprawiane alkoholami, wę- 
gierskie, austryackie, francuskie, reńskie, hi- 
szpańskie w najlepszej jakości po cenach naj- 
tańszych poleca handel herbaty, kawy i wina 


Edmunda Riedla, Lwów. 
Okazya! 


Z powodu korzystnego zakupna materyałów 
polecamy kołdry i materace po nadzwy- 
czajnie niskich cenach. Ogromny wybór ko- 
ców, kap na łóżka i t. p. Skład mebli, 
dywanów i pościeli 
J. SCHUSTER i K. TOCZYSKI 


Lwów, Trzeciego Maja 5. 


- Ska rbem 
prawdziwym 


następstwa błęd 
słynne dzieło il 


dla cierpiących na 
ów młodości jest 
ustrowane 


Dr. Retau'a 
chrona własna 


onii), ARS 
rnię, 


Poszukuje się kupna 
STARYCH MEBLI mahoniowych 
ale w dobrym stanie, 
Zgłoszenia pod „Meble“ Biuro ogło- 
szeń, Pasaż Hausmana 9, Lwów. 


KAKA 


Na asygnaly kasowe: po 
n áh "h 
„ 5% 


zycyi. 


CO KC Ee wk a A CCA 


Ra 
a 


olooto ozs ogemge]o3o ofo ofqozonfuozo oge toż ozé oge goote ofo ozo |»$optdofssio oge oto]eiopojotoj te 
Filia Pragskiego Banku kredytowego 
we Lwowie, ul. Karola Ludwika 29. 
Telefon Nr. 937, 946 £ $46. 


przyjmuje wkładki pieniężne aż do odwołania na książeczki oszczędności 
íi o 
po f'e’ 


41h? za 8-dniowem wypowiedzeniem 


P. T. włożycielom zamiejscewym stawiamy 
czeki Pocztowej Kasy oszczędności do dyspo- 


12 | 
IE m |[POOOCEKEKIKEKRKKERKIEREREWNANNNĘ 
a ZE H e - Powiatowa Kasa Oszczędności w Wieliczce podniosła z dniem 1 lipca R 
DĄBROWSKIEGO i 
B GR. > srebro, złoto i kamienie. RA 1909 r. stopę procentową od wszystkich wkładek na 
Zlecenia załatwiać można pocztą i przez kore- || KĘ 5 Procent, 


spondencyę. 


R PO APA. z 


mmm | 22 


Ostairie aowości 


Hndszadł 
świeży transport 
najnowszych 
lornetek 
w dażym wyborze i najnowszych 
wzorach. Ceny najniższe (z per- 
łowej masy od 8 zł.) 


Ropernicki i Syr 
optycy i mechanicy 
Lwów, pl. Halicki L 1. 


TTYTYTTZIITZIY 


Parowa fabryka 


„JUNTA“ 


cegły, dachówek, rurek 
dreneowych 


w Sądowej Wiszni. 


Doborowy materyał na składzie. 


kkkiiazkiiikzi 
Ul. Mabielaka I. 13, 
(Kastelówx2) 
Wilia z ogrodem 
urządzona z całym komfortem 
do wynajęcia od 1 października 1909 6 po- 
koi, przedpokój, kuchnia, łazienka, wielka 
weranda oszklona, balkon, pokój dla służby. 
Centralne ogrzewanie — elektryka. 
Dozorca wskaże. 


zk | 


KAAAAAAAAN AA 
KTKZEZŁKZI 


Sik — a 


D- 


n 


od dx Bd Kd ak e AK 00 ać SK 


n 


2-procentowy podatek rentowy opłaca Bank. 


«) 


K 


Dyrekcya. 


CRO AKC Cd 3 COCA ae dO KA e de Eo ozo a ad AE z 


Rok 1909. 


Rok XL. 


NOWOŚCI MUZYCZNE 


Jedyne polskie pismo mutewe 


poświęcone utworom fortepianowym, z dodatkiem literackim, wychodzi 
przy końcu miesiąca. 


Treść Nr. 4: Gall Jan, „Cztery melodye w charakterze ludowym, Nr. 1 Mazur“. 
Aggháry Karol, „Taniec czarownic“, Leonardi A., „Gondoliera g-moll“ i Rihowski A. W., 
„Nokturn, op. 6 Nr. 2*, w tekscie liczne wiadomości ze świata muzycznego. 


Wartość nut naszego rocznika, według cen księgarskich, wynosi przeszło 


25 rubli. 


Prenumerując „Nowości Muzyczne“ oszczędza się wydatku nabywania nut, których 


ceny są obecnie bardzo wysokie. 


Cena rocznie: rb. 5, z przesyłką pocztową rb. 6, za granicą rb. 7. Półrocznie 
i kwartalnie w tymże stosunku. Zeszyt okazowy kop. 60. 


Premia dla rocznych abonentów: a) bezpłatnie trzy poprzednie zeszyty lub 
portret Chopina z obrazu Ary-Scheffera i b) za pół ceny t. j. za rb. 1 kop. 50. „A B C“ 
Elementarna szkołę na fortepian prof. A. Różyckiego, op. 50. 


Najnowsze to dzieło znanego pedagoga daje się świetnie zastosować przy nauce gry 
fortepianowej od samego początku, usuwając w zupełności potrzebę nabywania nut w ciągu 
roku. Na przesyłkę premium należy dołączyć kop. 30. 


Adres redakcyi i administracji: Warszawa, Krak.-Przed. 6, telefon 143-15. 
AGENCYA DŁA GALICYI WE LWOWIE 
u Stanisława SOKOLOWSKIEGO, Pasaż Hausmana 1. 9. 


z ne 
Z drukarni Wł. Łozińskiego (pod zarządem J. Niedopada), ul. Czarnieckiego I. 13. — Telefon Nr. 527. 
b KKK 


i opłaca od tycze podatek rentowy. a 
D, A hh im" | M Ti TG: SAW ATA TAN FI ROS ĄCS. RR 
-R 3 ATR ŁEB -iÑ AA 5 IAA ARAD TARN «Bl D e T zI | 


m. X A R A © 
Pismo tygodniowe ilustrowane dla rodzin polskich == | 


w ciągu roku 52 zeszytów pięknej illustracyi i 12 książek 
treści powieściowej 


Treść „Ziarna“ zawiera powieści, nowelle, poezye, wspomnienia 
historyczne, podróże, odkrycia i wynalazki, osobliwości przyrody, 
kronika, polityka i t. p. 


Przedpłata wynosi: Z przesyłkę pocztową: 


we Lwowie: rocznie 12 kor. — hal. rocznie 18 kor. — hal. 
x półrocznie 6 ,, — ,, półrocznie 9 „ — ,„ 
Ę kwartalnie 3 „, — , kwartalnie 4 „ 50 „ 


Redakcya w Warszawie, Nowy Świat 70. 
Główma Ekspedycya ma Galicyę: | 


Biuro dzienników 6. Sokołowskiego Lwów, Pasaż Hansmana l 0. 


Prerumsratormy „Gazety Lwowskiej“ płacą: 
we Lwowie: kwartalnie 2 kor. 40 hal. na prowincyi 3 kor. 60 hal 


DOTOGOCODSSTODDOSZSODOFTOGETOSPI 


Obwieszczenie. 


Towarzystwo akcyjne 


Compagnie Gónóralę Trangallanti ne 


w Paryżu 
zostało dekretem c. k. Ministerstwa dla spraw wewnętrznych z 7 marca 
1900, 1. 6854 dopuszczone do zawodowego wykonywania przewozu towarów 
i osób w Austryi po myśli odnośnych jej statutów. 

Dekretem c. k. Ministerstwa dla spraw wewnętrznych z 28 września 1908 
l. 21.122, udzielone zostało temu Towarzystwu pozwolenie do założenia agen- 
cyi we Lwowie. 

Generalna Reprezentacya tego Towarzystwa Compagnie Gćnćrale Trans- 
atlantique podaje niniejszem do powszechnej wiadomości, że kierownikiem tej 
agencyi we Lwowie ustanowiła p. Maksymiliana Lubingera zgo- 
dnie z dekretem c. k. Namiestnictwa z daty Lwów 22 kwietnia 1909 1, 
XIII. 26.157/1145. 

Lokal agencyi znajduje się przy ul. Grodeckiej l. 97 i rozpocznie swą 
działalność dnia 15 lipca 1909. 


Wiedeń, dnia 12 lipca 1909. 
Generalny reprezentant Towarzystwa : 
Compagnie Générale Transatlantique 


w Paryżu 
Józef Fischer. 


l 
i. Galic. Tow. akcyjne dla przemysłu chemicznego e | 
2< przeniosło swoje biuro OŚ 
ÈS sprzedaży sztucznych nawozów Ę 

na ulicę Kościuszki l. 18, parter, 
Ś (naprzeciw Banku Krajowego). © 
VIVENIOIVIOISIOL ION VETIEV IOO 
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Die Generalreprasentanz für Oesterreich der 


Gompagnie Générale Trangatlantiqne 


in Paris 


welche mit Erlass des k. k. Ministeriums des Innern vom 7 März 1900 Zi. 
6854 zum gewerbmissigen Betriebe des nach ihren Statuten zulässigen Wa- 
ren- und Personen- Transportes in Oesterreich zugelassen und welcher M 
Erlass desselben Ministeriums vom 28 September 1908 Zl. 21.122 die Be- 
willigung zur Errichtung einer Agentie in Lemberg erteilt worden ist, gib í 
hiemit bekant, dass als Leiter der Agentie in Lemberg Herr Maximilis* 
Lubinger bestelt und mit Erlass der k. k. Statthalterei in Lemberg vor" 
22 April 1909 ZI. XII. 26.187/1145 genehmigt worden ist. 

Die Agentie in Lemberg welche sich Grodecka 97 befindet wird ihre” 

Geschäftsbetrieb am 15 Juli 1909 beginnen. 


Wien, am 12 Juli 1909. 
„Der General-Reprdsentant der 
Compagnie Genćrale Transatlantique 
in Paris 


Josef Fischer. A 


= Ed 


